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Ochotnicza współpraca setek tysięcy agitatorów
Serdeczne spotkania z kandydatami na posłów

Komitety Frontu Narodowego, składające się s przedstawicieli róź- 
nyeh warstw społecznych: robotników, chłopów i inteligentów, partyj- 
nyoh 1 bezpartyjnych — skupiają wokół siebie setki tysięcy agitatorów, 
którzy ochotniczo zgłosili się do pracy nad upowszechnieniem Progra­
mu Wyborczego Frontu N środo w eg o — programu pracy i walki wszy­
stkich uczciwych Polaków, programu siły i szczęścia narodu, programu 
utrwalenia pokoju.

Komitety Frontu Narodowego wspierane przez twórcze 
Społeczeństwa prowadzą szeroką dza ałalność uświadamiającą 
sacyjną.

•iły całego 
i populary-

Do Obwodowego Komitetu Frontu 
Narodowego Nr 122 w Rzeszowie co­
dziennie zgłasza się od 30 do 60 agi­
tatorów po radę, wskazówki 1 litera­
turę wyborczą.

Agitatorzy prowadzą rozmowy c 
mieszkańcami na tematy polityczne 
i gospodarcze. Liczne pytania, sta­
wiane agitatorom przez ludność, 
świadczą o dużym jej zainteresowa­
niu wyborami. Obok zagadnień, do­
tyczących ordynacji wyborczej i Pro­
gramu Wyborczego Frontu Narodo­
wego, wyborcy poruszają 
dotyczące usprawnienia 
komunalnej, polepszenia 
dlu uspołecznionego itp.

W rozmowach z
wyborcy wyrażają pełne zaufanie 
wobec kandydatów na posłów, 
wysuniętych przez masy pracujące 
— wypróbowanych bojowników o 
interesy ludu.

Na Ziemiach Zachodnich
Z Komitetem Obwodowym Nr 102 

w gminie Kryniczno pow. Środa 
Śląska, woj. wrocławskie, współdzia­
ła 47-osobowa grupa agitatorów.

Do pracy w Komitetach Frontu 
Narodowego w woj. koszalińskim 
zgłosiło się już ponad 2.100 chłop­
ców i dziewcząt.

W powiatach Wałcz, Miastko i in­
nych młodzież utworzyła trójki agi­
tatorów. Trójki te organizują wie­
czory dyskusyjne, które spotkały się 
z dużym uznaniem miejscowej lud­
ności.

Młodzi prelegenci wygłosili ó- 
statnio w różnych powiatach wo­
jewództwa 408 odczytów związa­
nych tematycznie a Programem

Narodowego.

sprawy 
gospodarki 

pracy h-an-

agitatorami

Wyborczym Frontu
30 zespołów artystycznych z aktual­
nym repertuarem dociera do najod­
leglejszych gromad i osiedli Zie­
mi Koszalińskiej.

WROCŁAW. Siedmiuset mieszkańców 
Świdnicy zgłosiło się do współpracy z 
miejscowymi komitetami Frontu Na­
rodowego. Agitatorzy świdniccy urzą­
dzają zebrania wyborców w blokach 
mieszkalnych.

Wyborcy często występują z wnio­
skami, jak usprawnić pracę, aby szyb­
ciej wykonać plany, jak w miarę ist­
niejących możliwości usunąć bolączki 
ludzi pracy.

Wyborcy nieraz sami organizują ze­
brania, zapraszając na nie prelegen­
tów miejskiego komitetu Frontu Na­
rodowego. Zebranie takie zorganizo­
wał m.in. w swoim mieszkaniu inż. 
Olszewski, pracownik Zakładów Wy­
twórczych Aparatury Precyzyjnej 
„A-6“. Przybyli na to zebranie szero­
ko omawiali Program Wyborczy Fron­
tu Narodowego i swoje w nim zada­
nia: „Straciłam na wojnie 12 osób z 
mojej rodziny. Teraz wiem, że można 
ocalić się przed nieszczęściem wojny, 
walcząc wytiwale o pokój — oświad­
czyła Irena Platowska. — Chcę brać 
udział w tej walce w ten sposób, że 
wychowam swoje dzieci na dobrych 
obywateli, kochających ponad życie 
swoją Ludową Ojczyznę i nienawi­
dzących podżegaczy wojennych, impe­
rialistów. Będę głosować na listę Fron­
tu Narodowego, bo to jast lista bojow­
ników o pokój".

ELBLĄG. Kilka tygodni temu Za­
kłady Konstrukcji Drewnianych w El­
blągu nazwane zostały imieniem 
„Wielkiego Proletariatu". Otrzymując

Uroczyste zakończenie Tygodnia LPZ
z udziałem Marszałka Rokossowskiego

12 bm. z okazji zakończenia Ty­
godnia Ligi Przyjaciół Żołnierza od­
była się w Teatrze Polskim w War­
szawie uroczysta akademia. Przybyli 
na uroczystość mieszkańcy Warsza­
wy serdecznie powitali zasiadają­
cych w prezydium akademii: mini­
stra Obrony Narodowej — Marszał­
ka Polski Konstantego Rokossow- trole 
skiego, 6zefa sztabu 
WP wiceministra ON • 
Władysława Korczyca, 
cieli Zarządu Głównego LPŻ, orga­
nizacji masowych oraz przodowni- 
ków wyszkolenia bojowego 
cznego WP i przodowników 
lenia LPŻ.

Akademii przewodniczył 
Zarządu Głównego Ligi Przyjaciół 
Żołnierza — Stefan Matuszewski.

Po odegraniu hymnu narodowego 
wygłosił przemówienie prezes LPŻ 
— Matuszewski.

Wzniesione przez prezesa ZG LPŻ 
okrzyki na cześć Związku Radzie­
ckiego, jego Partii i Wodza całej 
postępowej ludzkości — Józefa Sta­
lina, na cześć Prezydenta Bolesława 
Bieruta i Marszałka Polski Konstan­
tego Rokossowskiego podchwycili 
gorąco zebrani. Wśród oklasków 
długo skandowano: „Stalin — Bierut 
—• Rokossowski".
t Następnie min. Matuszewski wrę-

czyi zwycięzcom raidu meldunkowo- 
patrolowego, zjazdu pla.kietowego i 
zawodów strzeleckich nagrody ze­
społowe i indywidualne, ufundowa- 

I ne przez Zarząd Główny Ligi Przy- 
> jaciół Żołnierza oraz redakcję „Ex- 
pressu Wieczornego". Cenne nagro­
dy otrzymały m. in. zwycięskie pa- 
.. województw: rzeszowskiego, 

generalnego , wrocławskiego i warszawskiego, któ- 
®en* “ronl re uzyskały najlepsze wyniki w ra.i- 

przedstawi- motocyklowym „Szlakiem zwy­
cięstw Wojska Polskiego".

i

tak zaszczytną nazwę, załoga fabryki, 
postanowiła wzmóc swój wkład w bu­
dowę potęgi Ludowej Ojczyzny. Robot­
nicy działu „SB" wykonali plan mie­
sięczny we wrześniu na 7 dni, zaś za­
łoga działu „Ł“ na 6 dni przed termi­
nem.

„Zaciągnęliśmy 32 warty produk­
cyjne na cześć XIX Zjazdu WKP(b). 
Podniesieniem wydajności pracy po­
pieramy Program Wyborczy Frontu 
Narodowego, wyrażamy nasze zaufa­
nie dla kandydatów Frontu Narodo­
wego" — powiedział z dumą przewod­
niczący Rady Zakładowej — Horecki, 
podczas spotkania załogi z kandyda­
tem na posła, komandorem-podpo- 
rucznikiem Marynarki Wojennej — 
Zdzisławem Studzińskim.

Następnie kandydat na posła Zdzi­
sław Studziński opowiedział zebra­
nym koleje swego życia — drogę pa­
robka, następnie robotnika — a dziś 
oficera marynarki.

Robotnik Zakładów Bolesław Cie­
cierski dodaje do słów kandydata: „Ja 
również, jak komandor-podporucznik 
Studziński, pochodzę z Lodzi. Wiem 
jak wyglądały wybory i jak wygląda­
ło życie robo’nika, kiedy naszym kra­
jem rządziła sanacja. Wiele lat czeka­
łem na taką chwilę, aby móc wybie­
rać do Sejmu takich jak my robotni­
ków. Spełniły się marzenia najlep­
szych bojowników o socjalizm, do­
świadczonych w walce łódzkich włók­
niarzy i warszawskich metalowców".

Wzruszony Ciecierski, który — jak 
cały naród polski, miał ciężką drogę 
do wolności — podchodzi do kandyda­
ta na posła i obaj dawni łódzcy robot­
nicy ściskają sobie dłonie.

W stolicy
W Stolarni Mechanicznej Nr 1 na 

Targówku odbyło się spotkanie zało­
gi robotniczej z kandydatem na za­
stępcę posła do Sejmu — pisarzem 
B. Czeszko.

W toku dyskusji uczestnicy spotka­
nia wyrazili pełne poparcie dla Pro­
gramu Wyborczego Frontu Narodo­
wego.

W sali nowowybudowanego kina 
w Legionowie, pow. Nowy Dwór, 
licznie zebrani robotnicy miejsco­
wych zakładów pracy kobiety i mło­
dzież powitali: kandydata na posła 
z pruszkowskiego okręgu wyborcze­
go, dr Nawaduńskiego — dyrektora 
powiatowego szpitala w Nowym Dwo­
rze oraz kandydata na zastępcę po­
sła — Marię Stelmach wysuniętą 
przez żyrardowskich włókniarzy, wie­
loletnią pracownicę Zakładów Żyrar­
dowskich,

W dyskusji, jaka rozwinęła 
przemówieniach kandydatów, 
głos m. in. nauczyciel 
szkoły A. Fele, który stwierdził:

„Dziś znamy naszych kandyda­
tów. Wiemy, że wywodzą się oni 
z ludu pracującego, dla którego do- ._________ ______________
bra wiele zrobili. Ich dotychczaso- j niu Komunistycznej Partii Urugwaju,

się po 
zabrał 

miejscowej

i polity- |

^ llnż. Cebertowicz
prezes

Nowy ambasador Indii
przybył do Moskwy

MOSKWA (PAP) — Jak donosi a- 
gencja TASS, dnia 12 października 
przybył do Moskwy ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny Indii w ZSRR 
•— K. P. Sz. Menon.

Na dworcu ambasadora Menona wi­
tali szef protokółu ministerstwa spraw 
zagranicznych ZSRR — A. Kułażen- 
kow oraz członkowie ambasady I,id.il 
I charge d‘affaires E. D. Gandewija 1 
na czele.

wa praca jest dla nas gwarancją, 
że będą wytrwale walczyć o pełną 
realizację Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego — o dobrobyt 
narodu, o pokój".

W Łodzi
Mieszkańcy czterech obwodów wy­

borczych w Łodzi spotkali się w sa­
li Teatru Zw. Zaw. z wysuniętym 
w tym okręgu kandydatem na zastęp 
cę posła byłym robotnikiem, a obec­
nie dyrektorem ZPB im. R. Luksem­
burg w Łodzi — Romanem M1 łosia w 
skim.

Roman Miłosławski zobrazował ol­
brzymie zdobycze łódzkich mas pra­
cujących, osiągnięte dzięki władzy 
ludowej.

Następny mówca — Antoni Chmie- 
lak stary robotnik, stolarz z Łódzkiej 
Fabryki Mebli — oświadczył:

„Oczy mi się śmieją .kiedy na sta­
rość widzę jasne, nowe domy które 
buduje dla nas Państwo, fabryki — 
w których dla każdego jest robota 
li zarobek, młodzież naszą, która spie- 
' szy rano do szkół. I powiedzcie, czy 
widząc to wszystko mogę nie być za 
Programem Wyborczym Frontu Na­
rodowego?".

Wm ta iM 1 Ihmi i Im
w czwartą rocznicą nawiązania stosunków dyplomatycznych

MOSKWA (PAP). W związku z czwartą rocznicą nawiązania stosunków 
dyplomatycznych pomiędzy Koreańską Republiką Ludowo-Demokratyczną a 
Związkiem Socjalistycznych Republik Radzieckich, przewodniczący Rady 
Ministrów Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej — Kim Ir-sen 
wystosował do J. Stalina depeszę treści następującej:

Do przewodniczącego Rady Ministrów Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich — JOZEFA WISSARIONOWICZA STALINA.
Drogi towarzyszu Stalin! i
W dniu czwartej rocznicy nawiąza­

nia stosunków między Koreańską Re­
publiką Ludowo - Demokratyczną a 
Związkiem Socjalistycznych Republik 
Radzieckich niech mi wolno będzie w 
imieniu Rządu Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej i całego na­
rodu koreańskiego przesłać Wam, dro­
gi Józefie Wissarionowlczu, wyzwolicie 
łowi 1 najlepszemu przyjacielowi na­
rodu koreańskiego, a w Waszej osobie 
Rządowi Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich i całemu naro­
dowi radzieckiemu gorące uczucia głę­
bokiej wdzięczności.

W dniu dzisiejszym minęły cztery 
lata od chwili uznania Rządu Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demokratycz­
nej przez Rząd Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich, którego 
siły zbrojne wyzwoliły naród koreań­
ski spod jarzma Imperialistów japoń­
skich, dając tym samym narodowi ko­
reańskiemu możność utworzenia nie­
zawisłego, demokratycznego państwa. 
W ciągu całego tego okresu wielki 
Związek Radziecki udzielał niezmien­
nie bezinteresownej pomocy i przy­
jaznego poparcia Koreańskiej Repu­
blice Ludowo-Demokratycznej. Przy­
jazne stosunki między naszymi państ-

I wami zacieśniają się jeszcze bardziej 
w warunkach zacieklej walki narodu
koreańskiego przeciwko interwentom 
amerykańskim, o wolność i niezawi­
słość swej ojczyzny.

Drogi Józefie Wissarionowlczu, na­
ród koreański wyraża swą gotowość 
dalszego wszechstronnego rozwijania 
i umacniania przyjaznych stosunków 
między naszymi narodami.

Naród koreański zda je sobie w pełni 
sprawę z doniosłości utrwalania przy­
jaźni koreańsko-radzieckiej i rozumie, 
że tylko w oparciu o braterską i bez­
interesowną pomoc wielkiego Związ­
ku Radzieckiego możliwe jest pokojo­
we, niezawisłe istnienie i rozkwit Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej.

Niech żyje wieczysta, niewzruszona 
przyjaźń między Koreańską Republiką 
Ludowo-Demokratyczną a Związkiem 
Socjalistycznych Republik Radziec­
kich!

Chwała wielkiemu Związkowi Ra­
dzieckiemu, niezwyciężone) ostoi po­
koju, demokracji i socjalizmu na ca­
łym świecir!

Przewodniczący Rady Ministrów 
Koreańskiej Republiki Ludowo « 
Demokratycznej

KIM IR-SEN

W odpowiedzi na powyższą depeszę, przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR J. Stalin wystosował do Przewodniczącego Rady Ministrów Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demokratycznej — Kim Ir-sena depeszę treści na­
stępującej:

Do przewodniczącego Rady Ministrów Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej — towarzysza KIM IR-SENA.

Proszę Was, towarzyszu Przewodniczący przyjąć podziękowanie od Rzą­
du Radzieckiego i ode mnie osobiście za Wasze przyjazne pozdrowienia I 
życzenia z okazji czwartej rocznicy nawiązania stosunków dyplomatycz­
nych pomiędzy Koreańską Republiką Ludowo-Demokratyczną a Związkiem 
Socjalistycznych Republik Radzieckich.

Życzę narodowi koreańskiemu, mężnie broniącemu swych praw narodo­
wych, sukcesów w jego bohaterskiej walce o wolność i niezawisłość swej 
ojczyzny. J. STALIN

Siódmy dzień obrad XIX Zjazdu WKP(b)
• ■

MOSKWA (PAF). — 11 października na XIX Zjeździć WKP(b) 
kontynuowano dyskusję nad referatem N. S. Chruszczowa „Zmiany 
w Statucie WKP(b)“.

Na posiedzeniu przedpołudniowym 
przemawiali przedstawiciele szeregu 
organizacji partyjnych: K. P Zuków 
z obwodu woroneskiego, G. A. Bor­
ków z obwodu saratowskiego, P. F. 
Creplakow z obwodu sachalińskiego, 
S. S. Rumiancew z obwodu Wielkie 
Łuki, M. M. Pidityczenko z Ukrainy, 
S. A. Wagapow z Baszkirii, A. U Cha- 
chałow z Burta t-Mongolii F. F. Kuz- 
niecow z Moskwy.

Delegaci Zjazdu powstając z miejsc 
przyjęli burzliwymi oklaskami wiado­
mość podaną przez przewodniczącego 
posiedzenia o depeszy powitalnej od 
Komitetu Krajowego Komunistycznej 
Partii Stanów Zjednoczonych. Odczy­
tanie depeszy Komunistycznej Partii 
USA było niejednokrotnie przerywa­
ne długotrwałymi, burzliwymi okla­
skami.

W imieniu niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności przekazał Zjazdo­
wi pozdrowienia Wilhelm Pieck, wi­
tany burzliwymi, długotrwałymi okla- 

j skami. Zjazd powitał również gorąco 
| przemówienia R. Arismendi w imię-

ratem N. Chruszczowa, ZJAZD PO­
STANOWIŁ PRZYJĄĆ ZA PODSTA­
WĘ TEKST ZMIENIONEGO STA­
TUTU PARTII i dokonał wyboru ko­
misji dla rozpatrzenia poprawek i 
uzupełnień, wniesionych do projektu 
Statutu.

Następnie Zjazd wysłucha! przemó­
wień powitalnych przedstawicieli sze­
regu komunistycznych i robotniczyćh 
partii zagranicznych. Delegaci na 
Zjazd serdecznie przyjęli przemówie­
nia: M. Bilena — w imieniu Komu­
nistycznej Partii Turcji, N. Zacharia- 
disa — w imieniu Komunistycznej 
Partii Grecji, B. Tominieca — w 
imieniu Komunistycznej Partii Wol­
nego Obszaru Triestu, A. Larsena — 
w imieniu Komunistycznej Partii Da- 

________ ■ - nii, B- Radmanesza — w imieniu Lu-
SRR), W. Chowrebaszwili (Gruzińska ‘ dowej Partii Iranu, H. Bachdasza — 
SRR), L. Iljiczew (Moskwa). I w imieniu Komunistycznej Partii Sy-

P. de G-roota w imieniu Komunistycz­
nej Partii Holandii i H. Hagberga 
w imieniu Komunistycznej Partii 
Szwecji.

Na posiedzeniu popołudniowym 
dnia 11 b. m. XIX Zjazdu WKP(b) 
zakończyła się dyskusja nad czwar­
tym punktem porządku dziennego 
„Zmiany w Statucie .....
W dyskusji popołudniowej nad re­

feratem N. Chruszczowa głos zabiera­
li: I. Lebiediew (organizacja partyjna 
obwodu Omskiego), F, Goriaczew (ob­
wód Tiumeński), W. Łukianow (ob­
wód Jarosławski), S. Zacharów (Le­
ningrad), E. Kasnauskajte (Litewska

WKP(b)". 
kłowej i

L. > Iw imieniu Komunistycznej Partii Sy-
Po zakończeniu dyskusji nad refe- I rii i Libanu.

Prof. Joliot-Curie o barbarzyństwie
stosowania broni bakteriologicznej

PARYŻ (PAP). W Paryżu odbyła 
się konferencja informacyjna na te­
mat stosowania przez wojska ame-

kandydat budowniczych okrętów

Zebranie na wyspie Holm
Holm, 10 października.

Pamiętam obraz potwornych zniszczeń, 
który ongiś. J lat temu tu się rozciągał. 
Dziś kiedy stoimy na tej wyspie, wy­
rasta przed nami pełna portowa i stocz­
niowa panorama, las dźwigów, sylwetki 
okrętów. Dziś, tu na tej wysepce Jak i 
w innych odległych krańcach Polski 
zbierają się ludzie na spotkania z ty­
mi, których wysunęli na posłów do 
Sejmu.
Jechaliśmy na zebranie z prof. 

Cebertowlczem, wybitnym inżynie­
rem, wybitnym uczonym, laureatem 
Nagrody Państwowej, przewodniczą­
cym wojewódzkiego Komitetu • Fron­
tu Narodowego i kandydatem na 
posła do Sejmu. Zebranie odbywać 
się ma w gronie dobrych, 6tarych 
znajomych .Prof. Cebertowicz spot­
kać się ma ze swymi dawnymi ucz­
niami, ze swymi kolegami, inżynie­
rami i technikami pracującymi w 
ogromnym kilkusetosobowym biurze 
projektowania Zakładów Przemysłu 
Metalowego, projektowania i rozwią­
zywania trudnych zagadnień stoczni 
gdańskiej.

KOLEDZY I UCZNIOWIE
Zanim Jeszcze zebranie się zaczęło w po 
koju głównego konstruktora zebrał się

(Dalekopisem od specjalnego wysłannika}

Ogólnokrajowa narada
przewodniczących prezydiów rad narodowych

W dniach 11 i 12 października br. 
odbyła się w Warszawie w sali Ra lr 
Państwa Krajowa Narada przewodni­
czących prezydiów wojewódzkich, po­
wiatowych i miejskich rad narodo­
wych.

Narada poświęcona była podsumo­
waniu i ocenie wynhtów dotychcza­
sowej działalności rad narodowych i 
ich prezydiów w realizacji zadań Pro­
gramu Wyborczego Frontu Narcdowe-

dal-

Cy- 
rad

go oraz ustaleniu wytycznych w 
szej Ich pracy.

Obrady otworzył premier Józef 
rankiewicz. Referat pt. „Zadania
narodowych i ich prezydiów w reali­
zacji Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego** — wygłosił wicepremier 
Al. Zawadzki.

Członkowie narady przesłali list do 
Prezydenta Bolesława Bieruta.

spory tłumek inżynierów stoczni gdań­
skiej, projektantów, ludzi związanych z 
budową okrętów. Każdy, kto do poko­
ju wchodził witał profesora przyjaznym 
uśmiechem, przypominając czasy współ 
nej pracy lub wykłady na Politechnice 
Gdańskiej. Większość tych młodych In­
żynierów — to właśnie uczniowie profe­
sora.
Kiedy szliśmy już na salę, gdzie 

odbywać 6ię miało zebranie, wzdłuż 
korytarza, przy drzwiach wejścio­
wych gotowano zażenowanemu pro­
fesorowi serdeczną, koleżeńską owa­
cję. Przecież nie ma w Polsce inży­
niera, który by z nazwiskiem tym 
się nie spotkał.

Metoda cebertyzacjl — metoda zamie­
niająca sypki piasek w litą skalę, me­
toda, która uratowała już kościół św. 
Anny w Warszawie — walnie dopomo­
gła Nowej Hucie, Świnoujściu, elektro­
wni w Dychowie.
Szeroka jest inżynierska sława 

prof. Ceberto wieża. Szeroki jest jego 
udział w społecznym życiu Wybrze­
ża. Toteż uśmiech, brawa, przyjaz­
ne pozdrowienia witają go, kiedy 
wchodzi na salę, kiedy z rąk przy­
jaciół otrzymuje wiązankę czerwo­
nych róż.

Przewodniczącym zakładowego Komi­
tetu Frontu Narodowego „Prozametu" 
jest inżynier Kluskiewicz. Pamiętamy 
go, kiedy w wytartym kożuszku kilka 
lat temu wraz z pierwszymi brygada­
mi robotników w porcie gdańskim, mo­
cował aię ze straszliwym zniszczeniem 
pozostawionym przez hitlerowców. Bez­
partyjny inż. Kluskiewicz dobrze za­
służył się Wybrzeżu. On też, głosem nle- 
nawyklym do oficjalnych wystąpień, za­
gaił zebranie, witając prof. Gdańskiej 
Politechniki I członka Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowego Rylkego 
I kandydata na posła Cebertowleza.

LUDZIE MORSKIEGO BUDOWNI- i 
CTWA

Na mównicy stanął bardzo wysoki, 
siwy jak gołąb prof. Rylke. W tym, 
co mówił do zebranych inżynierów i

lu- 
ich 

który 
w

kryła się głęboka prawda pracy 
dzi Wybrzeża, głęboka prawda 
zwycięstw. Siwy profesor, 
niejedno studenckie pokolenie 
świat wypuścił mówił z hamowaną 
żarliwością:

— Nikt nie może zaprzeczyć, że 
po raz pierwszy w naszej historii 
staliśmy się państwem morskim, 
państwem żeglarzy, państwem bu­
downiczych okrętów, państwem da­
lekomorskich rybaków.

Oczywiście fakt posiadania SOO-kllo- 
metrowego wybrzeża nie decyduje jesz­
cze o tym. Decydują stocznie, które wy 
budowaliśmy, decyduje to, że otworzy­
liśmy drogę do łowisk na morzu pół­
nocnym, że trafiliśmy na morze Ba­
rentsa, a w przyszłości szyprowie nasi 
wybierają się na Antarktydę.

Pamiętacie, drodzy koledzy, ' 
I ’ '
szli studiować budownictwo 
Szli wiedząc, że w kraju 
tym zawodzie nie otrzymają. 
» latach władzy ludowej, ponad 200 in­
żynierów nauczyło się budować okręty.

— I każdy z tych kto wiedzę tę po­
siadł, wie dla kogo okręty buduje 1 ja­
kiej sprawie te okręty służą. Czyż nie 
Jest godnym uwagi fakt, że przed woj­
ną pracowało przy kleceniu małych ku­
trów 1 łodzi kilkuset ludzi, a dziś w 
stoczniach naszych pracule kilkanaście 
tysięcy robotników, a drugie tyle w 
przemyśle, który stoczniom służy.
Mówił dalej inż. Rylke o wizji, 

którą otwiera perspektywa 5-latki. 
Rozpoczynamy wielkie przemiany 
rzek, rozpoczynamy budowę nowych 
arterii komunikacyjnych i transpor­
tu wodnego. Wszystko to będzie wy­
magać dodatkowych ilości taboru, 
dodatkowych ilości okrętów. Przed 
każdym inżynierem Program Wybor­
czy Frontu Narodowego otwiera ol­
brzymie perspektywy. Wokół tego 
programu zewrzyjmy więc Jak naj­
ściślej szeregi.

te czasy 
kiedy to nieliczni, uporczywi maniacy, 

okrętów, 
pracy w 

Po-

Potem 6tanął na mówmicy szpa­
kowaty, o miłych, pogodnych rysach 
twarzy, prof. Cebertowicz.

— Drodzy przyjaciele! — mówił — 
Spotkał mnie zaszczyt, że to właśnie 
wy wysuwacie mnie na swego kan­
dydata. Cóż, całe moje życie splotło 
się nierozerwalnie ze sprawą rozwo­
ju Polski. To, co Program Wybor­
czy nam niesie, łączy się także z 
moją osobistą pnacą jako kierowni­
ka Instytutu Wodnego. Sam brałem 
poważny udział w opracowaniu pla­
nów wykorzystania Wisły, budowy 
elektrowni, budowy kanału. Wiem i 
umiem to ocenić, jak olbrzymiego 
rozmachu wymaga to wielkie dzieło 
od nas wszystkich.

A wszystko to, co przyszłość nam 
niesie, to nie oderwane od życia 
mrzonki, to realne, nabrzmiałe tre­
ścią problemy. Jeśli przerobić chce- 
my Wisłę, tak żeby lepiej służyła 
naszemu krajowi i narodowi, to 
wiemy już jak to zrobić, wiemy ja­
kimi środkami będziemy dyspono­
wać. Jeśli budować będziemy elek­
trownię, to wiemy 
my to robili i jak 
bili. Nie stać nas 
Historyczne zadania 
nów wielkich. Takie plany, taką 
gwarancję lepszego jutra przedsta­
wia Program Wyborczy Frontu Na­
rodowego.

Profesor schodził z trybuny wśród 
burzliwej owacji. Onieśmielony, 
skromny kłaniał się zebranym, u- 
śmiechając się do przyjaznych twa­
rzy.

Wielu potem przemawiało inży­
nierów. Wielu zgłaszało dodatkowe 
zobowiązania, niosące dodatkowe osz­
czędności. Wszyscy, którzy przema­
wiali, witali kandydaturę profesora 
z głęboką radością.

Tadeusz Jackowski.

dlaczego będzie- 
będziemy to ro- 
na plany małe, 

wymagają pla-

rykańskie broni bakteriologicznej w 
Korei i Chinach.

Zagajając konferencję przewodni­
czący Biura Światowej Rady Pokoju 
— prof. Joliot-Curie podkreślił, ża 
Stany Zjednoczone, których wojska 
prowadzą w Korei wojnę bakterio­
logiczną, są jedynym mocarstwem 
kapitalistycznym, które dotychczas 
kategorycznie odmawia ratyfikacji 
protokółu -genewskiego o zakazie sto­
sowania broni bakteriologicznej i 
chemicznej.

Każdy powinien sobie zdać spra 
wę z wymowy tego faktu — 
stwierdził prof. Jolio-t-Curie. — O 
ile to, co dzieje się dzisiaj w Ko­
rei i w Chinach nie zostanie po­
wstrzymane potężnym, masowym 
ruchem protestu społeczeństwa — 
dodał mówca — to każdy z nas 
ponosi ryzyko stania się jutro o- 
fiarą tej broni masowej zagłady. 
Uczestnicy konferencji wysłuchali 

następnie przemówienia członka ko­
misji Międzynarodowego Zrzeszenia 
Prawników - Demokratów Jaąuiera 
oraz członka Międzynarodowej Ko­
misji Naukowej — prof. Malter®. 
Stosowanie broni bakteriologicznej 
przez wojska amerykańskie — o- 
śwtadczył prof. Malter — jest fak­
tem dowiedzionym. „Operacje" w 
Korei i w Chinach należy uważać 
aa eksperyment Amerykanów, celem 
którego jest przygotowanie podob­
nych „operacji" na szerszą skalę. 
Prof. Malter zaapelował do wszyst­
kich uczciwych ludzi, aby jeszcze o- 
fiamiej walczyli o zakaz broni bak­
teriologicznej, chemicznej i innego 
rodzaju broni masowej zagłady..

Przemawiał również przewodni­
czący Narodowego Komitetu Obroń­
ców Pokoju Francji, Yves Farge, 
który stwierdził, że rząd amerykań­
ski usiłuje za wszelką cenę prze­
szkodzić wymianie jeńców wojen­
nych w Korei, ponieważ obawia się, 
że jeńcy ci przyczynią się do dal­
szego zdemaskowania faktu stoso­
wania przez dowództwo amerykań­
skie broni bakteriologicznej w Ko­
rei i Chinach.
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Wojsko Polskie istotnym elementem Frontu Narodowego
Uroczysta akademia w Warszawie

Z okazji Dnia Wojska Polskiego odbyła się 11 bnt. w Hall Mirowskiej 
w Warszawie uroczysta akademią zorganizowana przez Prezydium Rady 
Narodowej m. sL Warszawy. Ną akądemlę przybyły tysiące mieszkańców 
Stolicy.

Akademii przewodniczył J. Albrecht 
<— przewodniczący Prezydium St. RN. 
W prezydium akademii zajęji miej­
scu członkowie Biuia PóiiŁycżnego 
KG PZPR, członkowie Rady Państwa 
oraz członkowie Rządu: J. Cyrankie­
wicz. K. Rokossowski, A. Zawadzki, 
W, Kowalski, J. Berman, F. Jóźwiak. 
Z. Nowak, W. Barcikowski, R. Zam­
browski, S. Radkiewicz, Ś.- Mątuszęw- 
ski, W. Korczyc, K. Witaszewski, jak 
również przewodniczący PKOP prpf. 
J, Dembowski, 1 sekretarz KW PZPR
— W. Wicha, generałowie WP, przed­
stawiciele organizacji 
mitetów wyborczych 
wego, świata nauki 
downicy wyszkolenia 
litycznego 1 przodownicy 
Wśród gorących oklasków do Prezy­
dium zaproszony został zastępca atta­
che wojskowego ZSRR w Warszawie
— płk. P. D. Gierko.

Na akademii obecni byli attachćs 
wojskowi placówek dyplomatycznych 
państw zaprzyjaźnionych.

Nb
rowe 
wizji

Po 
akademię otworzy! przewodniczący St. 
RN — J. Albrecht,

społecznych, ko- 
Frontu Narodo- 
l kultury, prze­
bojowego 1 po- 

pracy.

podium stanęły poczty śztanda- 
okrytej chwalą bojową I Dy- 
im. Tadeusza Kościuszki, 
odegraniu hymnu narodowego

♦ NOWY JORK. Sekretarz generalny 
ONZ, zgłosił w raporcie dla Zgromadze­
nia Ogólnego projekt likwidacji, śt&ńo 
wlsk 3 zastępców sekretarza generalne­
go 1 mianowania na ich Ollejsee trżocn 
dyrektorów sekretariatu,. Cftlem tego pro­
jektu Jest usunięcie z sekretariatu przed­
stawiciela ZSRR i przedstawiciela Jedne­
go z krajów Europy Wschodniej, a obsa­
dzenie sekretariatu trzema dyrektorami 
wygodnymi dla Dep. stanu USA
4 BERLIN. Jak wynika z doniesień 

póllcji w Wiesbaden, bandy terrorystyc* 
ńe BDJ miały również za zadanie upra­
wianie sabotażu na terenie NŁID Szkole­
nie tych band odbywało alę na poligonie 
wojskowym amerykańskich oddziałów p- 
kupacyjńych w ódarwalće. .
4 PEKIN. W czasie od a do 1 bń». gra­

nice powietrzne północno - wschodnich 
Chin naruszyło ogółem «4 samoloty sme- 
rykańskie, które przelatywały grupami 
nad miastem Antung i dziesięcioma po­
wiatami prowincji Liaodun, KuańjżiSR, 
Tenczan, Huanczlan, Antung, Czian, Tun- 

,fiua..Czr.nba, Czlndżu. fusur ( Ćztuaofie
4 TEHERAN.' HZijd irański postanowił 

odwołać swych przedstawicieli dypmma- 
ty.cznych z Londynu oraz zerwać stosun­
ki dyplomatyczne z’Anglią o11* do 14 btR 
rząd Irański nie otrzyma od Anglii po­
zytywnej odpowiedzi na swą ostatnia nO-

4 londyn » bm. rozpoczęła się w 
miejscowości Scarborough doroczna . kon 
Cerencja brytyjskiej partii konserwatyw­
nej. Niektórzy delegaci wysupęli żądanie, 
aby USA „traktowały Anglię jako rów­
nego partnera". Nawet mlft. Eden zdobył 
alę na nieśmiałe ostrzeżenie pod adresem 
kół rządzących USA, mówiąc: „Stosunki 
ze St. Zjednoczonymi powihhy odzwier­
ciedlać prawdziwą współpracę. Bez tego 
ńie możemy liczyć na to, by naród nasz 
pozostał wiemy tej współpracy".

Pierwszy dzień konferencji zakończył 
Się uchwaleniem rezolucji, aprobującej 
politykę rządu Churchilla.,

4 ATENY Król grecki podpisał dekręt 
o rozwiązaniu parlamentu 1 przeprowa­
dzeniu nowych wyborów Jednocześnie 
premier Plastiras złożył dymisję rtądu. 
Dymisja została przyjęta. Król powierzył 
utworzenie „roboczego" rządu prokurato­
rowi sądu najwyższego KiocopuldsOwi. 
Dymisja rządu Plaśtirasa, rozwiązanie 
parlamentu 1 rozpisanie nowych wyborów 
nastąpiło na wyraźne żądąnlt przedsta­
wicieli amerykańskich w Grecji.

4 BONN- Rrzeszlę milion młodych lu­
dzi w Niemczech zach. Jest bez prący 1 
możności nauki. W północnej Westfalii 
28 proc, bezrobotnych stanowi młodzież. 
IM.000 młodych łudź), którym udaló się 
wyuczyć zawodu nie może żnaieżć praćy.-

Głos ząbier* szef Sztabu General­
nego WP — wicemin. Obrony Naro­
dowej — gen. broni W. Korczyc, któ­
ry fńówi m. In.:

Referat wicemin. 
gen. brom Gorczyca

Tegoroczny Dzień Wojak* Polskiego 
obchodzimy w okresie poprzedzającym 
wybory do Sejmu. Za kilkanaście dni 
wraz z narodem do urn wyborczych 
pójdą żołnierze Wojaka Polskiego, któ­
rym władz* ludów* dał* wszystkie 
prawa polityczne.

Wojsko Polskie związane z naro­
dem, oddane bez reszty władzy lu­
dowej, świadome swoich zadań i ce­
lów, zwaflę pod względem moralno- 
politycznym, stanowi Istotny ele­
ment Frontu Narodowego.
Dzień Wojska Polskiego obchodzi­

my w chwili, kiedy w Moskwie obra­
duje XIX Zjazd Komunistycznej Par­
tii bratniego narodu radzieckiego. Si­
ły Zbrojne Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej łączą się z całym narodem 
polskim w uczuciach wdzięczności i 
przyjaźni dla Zw. Radzieckiego, jego 
bohaterskiej Partii i Wielkiego Stali­
na.

Omawiając wspaniale osiągnięcia 
gospodarcze Polski Ludowej gen. 
Korczyc f twierdza następnie:

Przestaliśmy być krajem słabym, 
biednym i bezbronnym. Nigdy wię­
cej żołnier* Polski nie znajdzie się 
w tragicznej sytuacji 1930 r. jak to 
maluje poeta — „bez broni i orła na 
czapce".

Na straży naszej niepodległości i 
bezpieczeństwa czuwa dziś Ludowe 
Wojsko Polskie.

Pierwszą cechą charakterystyczną 
Wojska Polskiego jest to, że jest ono 
wojskiem ludu pracującego, wojskiem 
wyzwolonych robotników i chłopów 
polskich, wojskiem narodu budujące­
go socjalizm.

Drugą cechą charakterystyczną 
Wojska Pólśkiego jest to, że jest ono 
wojskiem służącym celom obrony nie­
podległości dolski Ludowej, przed za­
kusami amerykańskich imperialistów 
i hitlerowskich faszystów,hitlerowskich faszystów,

Naród nasz nie ma żadnych za­
miarów zaborczych w stosunku do 
innych narodów. Kraj nasz, razem 
ze Zw. Radzieckim, Chińską Repu­
bliką Ludową, krajami demokracji 
ludowej, NflD, razem ze wszystki­
mi miłującymi wolność narodami, 
walczy e trwały pokój.
Trzecią cechą charakterystyczną 

Wojska Polskiego Jest panujący w je­
go Szeregach duch przyjaźni, brater­
stwa i solidarności z masami pracu­
jącymi innych krajów, ze wszystkimi 
walczącymi o pokój, wolność i socja­
lizm.

Te cechy charakterystyczne są 
źródłem siły Wojska Polskiego.

Wojsko Polskie czerpie siłę z bra­
terstwa broni i Idei z niezwyciężoną 
Armią Radziecką. Zawiązane na po­
lach walki, przypieczętowane wspól­
nie prze łapą krwią, braterstwo żoł­
nierza polskiego i radzieckiego stało 
się niewzruszonym fundamentem siły 
i gotowości bojowej Wojska Polskie­
go.

Źródłem Siły Wojska Polskiego jest 
jego więź z postępową przeszłością 
narodu.

NASZA ARMIA
Otaczamy opieką 1 miłóścią Ludowi Wojiko Polskie — strat 

pokoju i niepodległości Ojczyzny.
Z Programu Wyborczego Frontu Narodowego.

RODZIŁO się w niezwykle ciężkich lei organizacyjne w latach sanacyj- 
warunkach. nego terroru, kierując walką mas lu-

Byly to dni, gdy Anders wywędro- 
wai pokryjomu do Iranu, wyprowa­
dzając ze Związku Radzieckiego 
wszystkich oficerów i masy wyszkolo­
nych żołnierzy, gdy niepoprawna re­
akcja polska, zdradą odpłaciła naro­
dowi radzieckiemu za ofiarną ponioę 
w formowaniu polskich oddziałów.

Były to dni, gdy londyńscy politycy 
skwapliwie podjęli potworną prowo­
kację katyńską, uknutą przez propa­
gandę hitlerowską; gdy cała emigra­
cyjna prasa polska zachłystywała się 
nienawiścią do Związku Radzieckiego, 
usiłując przedstawić Związek Ra­
dziecki jako wroga Polski; gdy sto­
sunki dyplomatyczne miedzy rządem 
ZSRR a rządem londyńskim były s£ 
rwane, a w sercach ludzi radzieckich 
osiadała gorycz roeżarowania i nie­
ufności.

I WŁAŚNIE w owych dniach zna­
leźli się w ZSRR Polacy, którzy 

podjęli trud utworzenia polskich sił 
zbrojnych. W Ich sercach zrodziła się 
Idea utworzenia Indowego Wojska 
Polskiego, które miało walczyć o nie­
podległość Ojczyzny nie na piaskach 
afrykańskich pustyń, lecz na naj­
prostszej, najkrótszej drodze, Jaka 
wiodła do kraju u boku Armii Ra­
dzieckiej. Ludowego Wolska, które 
miało walczyć nie w imię interesu 
znienawidzonych przez naród obszar­
ników i kapitalistów, lecz o wolną 1 
niepodległą Polskę ludu pracującego.

Ludzie ci, płomienni patrioci — 
polscy komuniści zdobywali zdolno-

dowych o swe praWa. Hartowały ich 
więzienia i druty Berezy Kartuskiej. 
Wielu ż nich miało za sobą doświad­
czenia walili zbrojnej, zdobytą na po­
lach Hiszpanii. I ludzie ci potrafili 
przełamać wszystkie trudności i zor­
ganizowali nową, ludową armię.

Wojsko Polskie od pierwszej chwili 
swego powstania nosiło całkiem Inny 
charakter niż dawna sanacyjna armia 
przedwrześniowa. Od pierwszej chwi­
li oparte było nie na bezmyślnym, śle­
pym posłuszeństwie, lecz na dyscypli­
nie, wypływającej ze świadomości 
żołnierzy, którym dowódcy i pracow­
nicy polityczni nieustannie wskazy­
wali, o co, w czyim interesie 1 za Ja­
ką Polskę walczą. Od pierwszych 
dni korpus oficerski Wojska Polskie­
go składa] się z ludowych dowódców. 
Nie synowie obszarników, fabrykan­
tów i kupców, lecz synowie robotni­
ków, chłopów i inteligentów pracują­
cych byli bojowymi kierownikami i 
ideowymi wychowawcami żołnierzy. 
Toteż stanowili razem z nimi jedną, 
wspólną rodzinę wojskową, reprezen­
towali wspólne interesy klasowe i 
wspólne dążenia.
irt PAŹDZIERNIKA 1943 roku I 
* ~ Dywizja Im. Tadeusza Ko­
ściuszki stoczyła na ziemi radzieckiej 
swój pierwszy bój z faszystowskim 
wrogiem.

Gen. lejtn. gwardii A. Suchomlln, 
dowódca armii, w której skład wcho­
dziła pierwsza dywizja kościuszkow­
ska, pisał o bitwie pod Lenino.

Źródłem siły Wojska Polskiego Jest 
Polska Zjednoczona Partia Robotni­
cza.

Źródłem siły moralnej Wojska Pol­
skiego jest przykład życia 1 działal­
ności Wielkiego Budowniczego Polski 
Ludowej, organizatora i wychowawcy 
Wojska Polskiego, towarzysza Bole­
sława Bieruta.

Ludowe Wojsko Polskie nie zawie­
dzie swego narodu.

Dnia 26 października żołnierze 
Wojska Polskiego pójdą do urn wy­
borczych, by wypowiedzieć się za 
umocnieniem siły Polski Ludowej, 
za trwałą niepodległością, by za­
pewnić naród i Wielkiego Budow­
niczego Polski Ludowej Bolesława 
Bieruta, że uczynią wszystko, by 
nigdy więcej stopa najeźdźcy nie 
mogła deptać wolnej ziemi polskiej, 
oddadzą swoje żołnierskie glosy za 
rozkwitem I szczęściem naszej 
chanej Ojczyzny.

uko-

Przemówienie zastępcy 
attache wojskowego ZS.iR 
pik. P. 0. Gierki

Burzą oklasków witają uczestnicy 
akademii pojawienie się na mównicy 
zastępcy attache wojskowego ZSRR— 
płk. P. D. Gierki, który mówi m. in.:

„W imieniu żołnierzy, podoficerów, 
oficerów i generałów Armii ZSRR 
niechaj wolno mi będzie przekazać 
Wam i za Waszym pośrednictwem 
żołnierzom, podoficerom, oficerom i 
generałom Wojska Polskiego serdecz­
ne pozdrowienia i życzenia z okazji 
Święta Sił Zbrojnych Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Budownictwo nowej Polski stało się 
możliwe dzięki zwycięskiej wspólnej 
walce naszych bratnich narodów i 
naszych sil zbrojnych przeciwko za­
borcom hitlerowskim i dzięki brater­
skiej współpracy narodów radzieckie­
go i polskiego w okresie powojen­
nym.

W ogniu walk przeciwko najeźdź­
com hitlerowskim wzrastało 1 krzep­
ło braterstwo broni żołnierzy radziec­
kich i polskich.

Towarzysz Stalin w swoich rozka­
zach niejednokrotnie wyrażał podzię­
kowanie walecznym żołnierzom pol­
skim. Stolica Zw. Radzieckiego — 
Moskwa niejednokrotnie witała Ich 
zwycięstwa salwami honorowymi.

Tysiące żołnierzy polskich otrzyma­
ły ordery i medale Związku Radziec­
kiego za odwagę, męstwo i bohater­
stwo w walce z wrogiem.

Naród radziecki i żołnierze Armii 
Radzieckiej wysoko cenią bohater­
stwo swych towarzyszy broni.

Niechaj krew przelana we wspól­
nej walce przez żołnierzy Armii 
Radzieckiej i żołnierzy Wojska 
Polskiego będzie symbolem naszej 
wieczystej przyjaźni i braterstwa! 
W dniu Święta Wojska Polskiego, 

żołnierze radzieccy życzą Wojsku 
Polskiemu, stojącemu na straży inte­
resów swojego narodu jak najwięk­
szych sukcesów w wykonywaniu 
szlachetnych i zaszczytnych zadań, 
jakie postawił przed nim Rząd Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej i na­
ród polski".

Po odczytaniu depesz do Genera­
lissimusa Stalina i Prezydenta Bie­
ruta zrywa się manifestacja na cześć 
wieczystej przyjaźni narodu polskie­
go z narodami Zw. Radzieckiego.

W części artystycznej wystąpił Ze­
spół Pieśni i Tańca Wojslta Polskiego.

Wysokie odznaczenia państwowe 
dlir radzieckich spćcja!istóui 

wręczył Prezydent Bierut
MOSKWA (PAP). — 11 paździer­

nika w ambasadzie Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej w Mcskwia Pre­
zydent Bolesław Bierut udekorował 
.grupę wybitnych radzieckich .specjali­
stów wysokimi odznaczeniami pań­
stwowymi za ofiarną pomoc w roz­
budowie polskiego przemysłu.

Orderem Sztandaru Pracy I Klasy 
odznaczony, został P. W. Nikltin, 
orderami Sztandaru Pracy II Klasy 
odznaczeni zostali: P. G- Diatłow, 
M. 8. Polikarpów, B. I. Skobleiew, 
A. W. Kuraków 1 T. I- Agafohow.

Na Uroczystości wręczenia odznaczeń 
państwowych ze strony radzieckiej 
obecni byli: zastępca ministra spraw 
zagranicznych ZSRR B. F. Podcerob, 
dyrektor IV departamentu minister­
stwa spraw zagranicznych ZSRR P. F. 
Strunników i szef protokółu minister­
stwa spraw zagranicznych ZSRR 
A. G. Kułażenkow.

Ze 6trony polskiej udział wzięli: 
członkowie Biura Politycznego KG 
PZPR F. Mazur 1 E. Ochab oraz 
personel dyplomatyczny ambasady 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w 
Moskwie z ambasadorem nadzwyczaj­
nym i pełnomocnym W. Lewfkow- 
skirn na czele.

„W październiku 1943 r. Dywizja 
im. Tadeusza Kościuszki weszła w 
skład powierzonej mi armii gwar- 
dyjskiej na /roncie zachodnim. Z 
radością przyjmowaliśmy do swych 
szeregów doskonale wyszkolone od­
działy polskich przyjaciół, pragną­
cych jak najprędzej wziąć udział w 
walce ze znienawidzonym wrogiem. 
Polscy żołnierze i oficerowie wal­
czyli pod Lenino, jak lwy. Wspa­
niale wykonali zadanie bojowe, za­
dając Niemcom ciężkie ciosy. 
Wspólny napór radzieckich i pol­
skich żołnierzy umożliwił wówczas 
wyzwolenie spod jarzma wroga 
wiele kilometrów ziemi radzieckiej. 
Ten pierwszy poważny sukces bo­
jowy uskrzydlił polskich żołnierzy 
i oficerów, spotęgował ich wiarę 
we własne siły i ostatecznie roz­
wiał wśród nich mit o niemożliwości 
przełamania obrony niemieckiej. Z 
radością wspominamy dzisiaj, że — 
poczynając od walk pod Lenino — 
nieustannie wzrastała sława pol­
skich oddziałów. Dywizja im. Ko­
ściuszki, a później 1 Armia Polska 
zwyciężała wojska hitlerowskie na 
Wiśle t Odrze, pod Szczeoinem i w 
Kołobrzegu, a wreszcie w ostatnich 
bojach o Berlin. Umacniało się i 
pogłębiało we wspólnych walkach 
radziecko-polskle braterstwo broni. 
Tysiące żołnierzy i oficerów Woj­
ska Polskiego otrzymało radzieckie 
ordery i medale za odwagę i boha­
terstwo. W samej tylko Dywizji im. 
T. Kościuszki odznaczono 243 żoł­
nierzy za walki pod Lenino i na in­
nych odcinkach frontu. Trzech pol­
skich żołnierzy tej dywizji otrzyma­
ło zaszczytny tytuł Bohatera 
Związku Radzieckiego",

'WIT WALKACH o niepodległą Pol- 
’’ skę Ludową rosło I krzepło 

Wojsko Polskie. Od pierwszej chwili 
doznawało ono olbrzymiej, braterskiej 
pomocy ze Strony Rządu Radzieckie­
go. Dzięki tej właśnie pomocy, dzięki

Depesze z życzenia
w Dniu Wolska

Do Ministra Obrony Narodowej
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Marszalka Polski
Towarzysza KONSTANTEGO

ROKOSSOWSKIEGO

f

okazji Dnia Wojaka Polskiegoz
prayjmijcie, Towarzyszu l~—..
pozdrowienia w Imieniu Armii Ra­
dzieckiej i własnym.

Życzę Wam owocnej pracy I dal­
szych sukcesów w umacnianiu potęgi 
bojowej Sil 
czy pospolitej

Ministrze,

Zbrojnych Polskiej Rze- 
Ludowej,

MINISTER 
WOJSKOWYCH ZSRR i 

(—) A. WASILEWSKI 
Marszałek Związku Radzieckiego

SPRAW

*

Do Ministra Obrony Narodowej 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

Marszałka Polski
Towarzysza K0N8TANTEG0 

ROKOSSOWSKIEGO

Szanowny Towarzyszu Mlnlstrzel
Pozwólcie ml przekazać Wam 

bratniej Armii Polskiej twe szczere 
braterskie życzenia oraz a całego ser­
ca pozdrowić Was z okazji Dnia Lu­
dowego Wojska Polskiego.

Czechosłowacka Armia Ludowa 
dumna Jest z sojuszu z Ludową Armią 
Polską, która w Jednym szeregu z 
Armią Radziecką 1 armiami krajów 
demokracji I 
stoi na straży 
zmu w swym 
lym świecie.

Życzę Wam, 
Ministrze oraz 
bowemu

1

ludowej niezachwianie 
budownictwa socjali- 
kraju i pokoju na ca-

szanowny towarzyszu 
całemu składowi oso- 

Wojska Polskiego dalszych

Przodująca młodzież zgłasza się
do pionierskiego zaciągu tu przemyśle

Z entuzjazmem przyjęła młodzież 
krakowskich zakładów pracy Apel 
Zarządu Głównego ZMP o pionier­
ski zaciąg do przemysłu metalowego 
i górnictwa.

Na zebraniu młodzieży w Krakow­
skich Zakładach Wytwórni Papie­
rosów czołowa robotnica tych Zakła­
dów Eugenia Syzdul, zgłosiła swój 
udział w zaciągu pionii&csldm.

„Chcąc przyczynić się do przedter 
minowego wykonania zadań planu 
B-lctniego, zgłaszam swój udział w 
zaciągu 1 wyrażam pragnienie roa- 
poczęoia pracy w najważniejszych 
gałęziach naszego przemysłu naro­
dowego". — oświadczyła młoda 
ZMP-ówka, elektryk Janim Grzech. 
Do pionierskiego. zaciągu stanęła 
również robotnica Marta Dyimow- 
ska.

Uroczysty charakter nosiło zebra­
nie masowe młodzieży z Zakładów 
Budowy Maszyn i Aparatury im. 
Szadkowskiego.

Witany hucznymi oklaskami 
pierwszy zabrał głos wybitny młody 
przodownik pracy Mieczysław Ku­
rzydło. „Zgłaszam swój udział w za­
ciągu by pracą na wielkich obiek­
tach przemysłowych zadokumento­
wać swą miłość 1 przywiązanie do 
Ludowej Ojczyzny",

Idąc śladami rwego kolegi na Apel 
Zarządu Głównego ZMP, w Zakła­
dach im. Szadkowskiego odpowie­
dzieli również, miody ślusarz Stani­
sław Molik i Józef Koziołek.

Do Zarządu Powiatowego ZMP w 
Kielcach wpłynął list od Hipolita 
Jńnaszka 1 Henryka Piwowara, zgła­
szających 61ę do zaciągu pionier­
skiego.

KRONIKA FOLITYCZNA
11 bm ambasador nadzwyćżąjny 1 peł­

nomocny Chińskiej Republiki Ludowej w 
Polsce p. Tsen Jun-czuan itożyi wieniec 
na Grobie Nieznanego Żołnierza.

osobistej trosce Generalissimusa Sta­
lina, żołnierz polski otrzymał nie tyl­
ko świetne wyposażenie 1 niezrówna­
ne uzbrojenie. Już w bitwie pod Le­
nino żołnierz nasz rozporządza! do­
skonalą bronią pancerną, a w niespeł­
na rok później weszły dó akcji bojo­
wej pierwsze polskie pułki lotnicze. 
Pomoc Związku Radzieckiego przeja­
wiła się ponadto w sprawie najważ­
niejszej — w sprawie kadr dowód­
czych, których brak najdotkliwiej od­
czuwało naśze wojsko, Do szeregów 
Wojska Polskiego skierowano z Armii 
Radzieckiej doskonałych dowódców, 
spośród których wielu byio Polakami, 
przebywająoymi w Związku Radziec­
kim od lat Rewolucji Październiko­
wej, ludzi, którzy niepodległość Pol­
ski zawsze wiązali z pełnym zwycię­
stwem Rewolucji Socjalistycznej, dla 
których droga powrotu do kraju, rzą­
dzonego przez obszarników 1 kapitali­
stów była zamknięta-

Wśród tych ludzi byli dowódcy tej 
miary, co syn robotniczej Woli — ge­
nerał Karol Świerczewski, bohater 
międzynarodowych brygad w Hiszpa­
nii. Dawali oni olbrzymi i ofiarny 
wkład w organizację i przygotowa­
nie Wojska Polskiego do walki.

Było wśród tych dowódców, którzy 
przyszli z Armii Radzieckiej do szere­
gów Wojska Polskiego, wielu do­
świadczonych oficerów radzieckich, 
wychowanych w duchu intsrnacjona- 
llstycznym, ludzi, którzy pracowali w 
Wojsku Polskim z olbrzymim zapa­
łem i oddaniem, zdobywając po­
wszechną miłość i szacunek polskich 
żołnierzy. Wiciu z nich życie swoje 
oddało w walce o Polskę Ludową 
Takim byl np. podpułkownik Taldy- 
kln, bohaterski dowódca 1 pułku lot­
niczego „Warszawa", który poległ w 
walce o polski Kołobrzeg.

PAŹDZIERNIKA IB 13
A aw Tmdzlln ale W

roku 
A & zrodziło się Wojsko Polskie. 
Zrodziło się w walce, z ofiarnego tru-

Polskiego
sukcesów w umacnianiu 
ści bojowej bratntej Armii

Minutę* Ob 
Republiki

Do Miełatre Ol 
Polskwj

Mart 
Tou^reysoa KONKT

ROKUSSOWI 
okazji Dni* LudowegoZ 

Polskiego w imieniu bu 
RumuntKlcj Republiki 
własnym przekazuję Wam 
rzom bratniego Ludo 
Polskiego serdeczne I g 
wiem*.

Żołnierze Armii R 
nowych «ukc«*ów w poda 
nokci bojowej — bratniemu 
wemu Wojsku Polskiemu, 
wiernie stoi ni straży wolno* 
podległości i bozptecMństw* 
kwitnącej Ojczyzny, wchodu 
skład obozu pokoju l eocjalu 
czele którego stoi niezwyj 
Związek Radziecki i Wiał*i SU 

Minister Sil Zbrojtyc 
Rumuńskiej Republiki Lu 

(—) UMIL BODNARA 
Generał-Pulkowttik

*
Marszalek Polski 
KONSTANTY ROKOSSO* 
Minister Obrony Narodom. 
Polskiej Rzeczypospolite) 

Ludowej
Wartttwę

Z okazji Święta Ludowej Armj 
Polskiej przyjmijeie, Towgnyia 
Marszałku, gorąca pozdrowienia ofe 
mnie I od Węgierskiej Armii Ludcsą 

Życzę- zaprzyjaźnionej Ludowe) Ar. 
mli Polskiej oaiągnięeła dalttyeh mb 
cesów we wszystkich dziedzinach wy 
szkolenia bojowego I politycznego t 
Imię zagwarantowania pokoju I wd. 
ności ludowi polskiemu, w tmą 
umocnienia niezwyciężonego Obszt 
Pokoju, któremu przewodzi Wiefid 
Stalin.

Minister Obrony Narodowej 
Węgierskiej Republiki LrHotrtJ 

(—J KARKAS MIHALT 
Generał-Pułkownik

Społeczeństwo polskie uroczyście obcho
Dzień Wojska Polskie

Z okazji Dnia Wojska Polski*go w 
Katowicach, Lodzi, Szczecinie, Wroc­
ławiu, Krakowie, Gdańsku, Bydgosz­
czy, Poznaniu, Lublinie 1 wielu in­
nych miastach kraju, odbyły się uro­
czyste akademie, które stały się gorą­
cymi manifestacjami uczuć dumy i 
miłości, jakimi naród otacza swoje 
Ludowe Wojsko.

Uczestnicy akademii w listach do 
Prezydenta Bolesława Bieruta i Mar­
szalka Polski Konstantego Rokossow­
skiego zapewniają, że zjednoczeni w 
szeregach Frontu Narodowego nie 
będą szczędzić wysiłków w walce o 
pokój oraz dalszy rozkwit i szczęście 
Ojczyzny.

Na akademiach, wyrażano gorącą 
wdzięczność dla wyzwolicielskiej 
Armii Radzieckiej i jej Genialnego 
Wódza 
Stalina.

Załogi 
szkańcy 
szawy i innych miast zaprosili do 
siebie oficerów i żołnierzy

W Warszawie spotkania 
były się m. in. na Woli, 
Pradze i w Międzylesiu.
Ludność stolicy w hołdzie 
poległym żołnierzom

W dniu Wojska Polskiego, w B-tą 
rocznicę historycznej bitwy pod Le-

Generalissimusa Józefa

wielu zakładów pracy, mie- 
poszczególnych dzielnic War-

WP. 
takie od- 
Źollborzu,

nlno, która zapoczątkował* 
szlak bojowy odrodzonego 
Polskiego, lud stolicy złożył hoM 
mięci bohaterskich żołnierzy 
i radzieckich, poległych w 
o wyzwolenie Polaki.

Na placu Zwycięstwa wokół G 
Nieznanego Żołnierza w 
czworoboku zajęły miejsca 
organizacji politycznych i 
ze sztandarami. Obok - 
honorowa Wojska Polskiego.

Pierwszy wieniec złożyła 
KC PZPR z z-cą członka Biur* 
tycznego KC PżrR S. Ma 
na czele.

W imieniu Rządu wieniec 
wicepremier A. Korryckl. w 
Wojska Polskiego — gen. bryg.

Wieńce również złożyły 
stronnictw politycznych, W 
go Komitetu PZPR I Wojew 
Komitetu PZPR. Rady Nsrodowtj 
*t. Warezawy. ZP, ZMP. rw wsr, 
nlzaejl społecznych i inna.

Na placu wokół pomnika 
stwa Broni zgromadziły się 
mieszkańców Pragi oraz sp 
— uczestników „Marszów 
nych".

Pie rwszy 
wiciele KC 
PZPR W. ___________
członka Riura Politycznego KC 
wicepremierem H. Chet 
czele. Wieniec w Imieniu 
żył min. W. Szymanowski, 
imieniu Wojska Polskiego 
bryg. Komar i starsi oficertn

Następne wieńce u stóp 
złożyli przedstawiciele władz 
nych stronnictw politycznych, 
tetu Warszawskiego PZPR, 
rodowej m. at Warszawy, 
głównych LPŻ, TPP R I 
oraz innych organizacji 
liczna delegacja zakładów 
przedstawiciele zrzeszeń

Podczas umrzrstych 
Wojska Poifkiego, które 
całym kraju, delegacje 
złożyły liczne wieńce na 
ległych w walce o 
Ojczyzny żołnierzy Wojska 
i Armii Radzieckiej.

|

wieniec złożyli 
PZPR x sek
Dworakowskim l

du i pracy komunistów polskich, z 
braterskiej pomocy narodu radziec­
kiego, z głębokiego patriotyzmu pol­
skiego żołnierza. Zrodziło się, by słu­
żyć po dziś dzień, tak samo ofiarnie 
i z pełnym poświęceniem sprawie lu­
du pracującego, jego wolności I saccę- 
żcla.

Jak nigdy dawniej — silne dzMaj 
Wojsko Polskie, pod dowództwem 
jednego z najwybitniejszych uczniów 
stalinowskiej szkoły, wiernego ayna 
robotniczej Warszawy — Marszalka 
Polski Konstantego RokcaMowsklego 
stoi na straży niepodległości Polski 
Ludowej, sto) na straży władzy ludu.

Żołnierz ludowego Wojska Polskie­
go — to pełnoprawny obywatel swej 
ludowej Ojczyzny, to świadomy, ofiar­
ny patriota, który nie azczędzi wysił­
ku, by dorównać kroku bohaterom 
pracy socjalistycznej. Wychowuje go 
partia, wychowuje go organizacja 
ZMP-owska, wychowują go Jego do­
wódcy, oficerowie wyrośli z ludu I 
wszystkimi więzami z ludem zwią­
zani.

W dniach wyborów do Sejmu ujrzy­
my żołnierzy, gdy wraz ze wszystkimi 
obywatelami oraz z całym narodem 
glosować będą na kandydatów Fron­
tu Narodowego. Program Frontu Na­
rodowego jest I ich programem, kiwi-. 
dydaci Frontu Narodowego są I Ich ■ 
kandydatami. W myśl zasad Konsty­
tucji żołnierze mają p^tne prawo wy­
borcze- Toteż są na liście wyborczej 
również kandydacl-żolnierze: dowód­
cy, którzy wnieśli poważny wkład w 
dzieło umacniania siły wojaka, rerer-, 
wiści. którzy odbyli służbę wojskową. I 
niedawno przodownicy wyszkolenia— [ 
dzisiaj bohaterowie pracy socjali­
stycznej.

Naród kocha swoich żołnierzy, głę­
boką miłością otacza swe siły zbrolne.' 
I dlatego Dzień Wo’ska Polskiego Jest ingerowania w 
tak uroczystym dniem w naszym 
kraju.

Prasa francuska
o obrzuceniu noty

PARYŻ. (PAP) — Prasą 
komentuj* odmowę 
przyjęci* noty
kującej gospodarkę f 
zbyt powolne tempo xt

Daiennik JHonde~ 
wstępnym stwierdź*, 
francusko • atr-rykhósl 
obecnie trudny okres 
między Fr*neją a USA 
Możne je scłiaiakterjr
zdaniem: Zapominając, 
tylko sprzymierzeńcami, 
merykańacy przywódcy 
wlciele życia g<x 
tendencję do tra
sobr. snajdujaee się

T. URNIAŻ.

rych mamy jriwo 
tyczą one wylączn 
zów".



BYCIU Sir. *

Wzmacniajmy i rozszerzajmy jedność narodu, skupiajmy pod sztandarami Frontu 
Narodowego wszystkich ludzi pracy, partyjnych i bezpartyjnych, wszystkich patriotów.

Obrachunki pana Antoniego

Biuro, już dawno 
opustoszało i ro­
biło się pu-woli 
ciemno, a pan An- 
toni nachylał się ciągle nad biurkiem, 
zatopiony w rooocie. Niemal doty­
kając go stał przy nim, równie jak 
on nacnylony, starszy woźny Dyba­
ła. Głowy oou to zbliżały się do sie­
bie, to znów oddalały, widać było, 
że ich właściciele zajęci są pochła­
niającym zajęciem. Nikt nic nie 
mówił, słycnac było tylko sapanie 
wydooywające 6ię z potężnej piersi 
woźnego Dybały. Pierwszy przerwał 
milczenie pan Antoni.

— Zapal pan światło, panie Dy­
bała, juz nic nie widać.

Starszy woźny Dybała oderwał 
oczy od leżącego na biurku kartonu 
i spojrzał w okno.

— Rzeczywiście — powiedział — 
anim się obejrzał, a już ciemno.

Podszedł do drzwi i przekręcił 
kontakt. Pan Antoni wziął w ręce 
prostokątny karton, zakrywający ca­
łe biurko, przyglądał mu się j?od 
światło.

— Nie będzie zła ta nasza gazetka 
ścienna — powiedział z wyraźnym 
zadowoleniem. — Prawda, panie 
Dybała?

Dybała — woźny jeszcze z cza­
sów przedwojennych — przekrzywił 
gjowę, by lepiej widzieć i wpaLry- 
wał się długo w gazetkę. Wreszcie 
wyciągnął zoity od nikotyny palec i 
wetknął go w miejsce, które wyglą­
dało n-eco pustawo.

— Warto by coś tu jeszcze...
Pan Antoni stcinął giową.
— Święta racja. Cos niedużego, a 

ważnego. Pokaz pan ten wycinek o 
wyjeżazie naszej delegacji na ONZ.

Znalazłszy wycinek, przypatrywali 
mu się przez cnwilę, badając okiem 
wytrawnych redaktorów jego wy­
miar i treść. Wreszcie pan Antoni 
powiedział:

— No, jak pan myśli? W ten 
sposób będziemy mieli coś o polskiej 
polityce zagranicznej.

Woźny Dybała, ociągał się chwilę 
a odpowiedzią.

— Dać można — powiedział 
wreszcie bez zbytniego przekonania 
— ale przyznam się panu, panie 
księgowy, ze ja tę politykę zagrani­
czną me baiazo lumę. Zawracanie 
giowy i tyle.

Pan Antoni sięgnął po klej.
— Jak to zawracanie głowy?
Woźny Dyoaia podrabiał się za 

uchem.
— A bo widzi pan, jak sześćdzie­

siąt cztery lata zyję na tym swiecie, 
tax jeszcze nie pamiętam, żeby z tej 
polityki zagranicznej co innego wy- 
n.sło jak wojna i nieszczęście.

Pan Antom przykleił uważnie wy­
cinek.

— To co pan mówi, panie Dyba­
ła, jest siuszne, ale tynco w odnie­
sieniu do rząauw kap.taiis.ycznych 
Taką politykę rzeczywiście robiła 
sanacja, no i podobną politykę ro­
bią wszystkie rządy imperialistycz­
ne. Toteż słusznie ludzie nie mają 
do niej zaufania. Ale weź pan naszą 
politykę zagraniczną. Nie mamy taj­
nych układów, nasza dyplomacja 
jest jawna, naród wie do czego dą­
żymy i jakie mamy zobowiązania. U 
nas mówi się jasno: jesteśmy za po­
kojem, przeciw zbrojeniom, przeciw 
remilitaryzacji Niemiec, za Niemca­
mi naprawdę demokratycznymi i 
pokojowymi, za zakazem produkcji 
bomb atomowych, za zaprzestaniem 
wojny w Korei.

Starszy woźny Dybała sapał przez 
chwilę, przestępując z nogi na no­
gę i kręcąc głową.

— Możliwe — powiedział — ale 
nie całkiem dobrze rozumiem, dla- 
czego na przykład na ONZ-ecie nasza 
delegacja głosuje zawsze za tym sa­
mym co Sowiety. A żeby tak raz 
Inaczej, ot, dla pokazania, że mamy 
własną, niezależną politykę zagrani­
czną

Tu pan Dybała musnął bujnego 
wąsa 1 spojrzał na pana Antoniego 
i miną wielce z siebie zadowoloną.

Pan Antoni natomiast nie wyglą­
dał na zadowolonego z siebie. Usiadł 
1 przygarbił się nieco, a twarz jego 
przybrała wyraz skupiony, a nawet 
zatroskany, jakby chodziło o prze­
prowadzenie trudnej operacji księ­
gowej.

— Panie Dybała — powiedział — 
muszę panu się przyznać, że 1 ja się 
nad tym nieraz zastanawiałem, nie 
raz 1 mnie opadały podobne wątpli­
wości. Ale widzi pan, jak człowiek 
tak siedzi nad tymi księgami i rachuje, 
to sobie w końcu wszystko tak po­
liczy, pododaje, poukłada pobilansu- 
je i zaczyna rozumieć. Czy coś robi­
my dobrze czy źle, wykazuje nam 
najlepiej praktyka. Najlepszym 
sprawdzianem polityki 6ą jej rezul­
taty.

Rzucił raz jeszcze okiem na 
tetkę, po czym zdjął okulary i 
•kliwłe schował je do futerału.

— Pamięta pan, jak przed w< jną 
wmawiano w nas, że jesteśmy mo­
carstwem, że prowadzimy własną 
politykę zagraniczną, mamy różne 
koncepcje bałtyckie 1 bałkańskie i 
Bóg wie jakie jeszcze — jak Goe- 
ring przyjeżdżał do Białowieży na 
polowania, a Beck jeździł do Berch- 

Mirosław Żuławski

ga- 
tro-

tesgaden na kon­
szachty z Hitle­
rem i tak dalej. A 
mówili, że to właś­

nie jest polityka polska. Ale były to, pa­
nie Dybała, pozory, tylko pozory. W 
rzeczywistości sanacyjna polityka za­
graniczna nie była ani nasza, to jest 
zgodna z interesami narodu, ani nie­
zależna. W rzeczywistości ci, co 
rządzili Polską, siedzieli po uszy w 
cuuzej kieszeni 1 grali tę rolę, jaką 
im wyznaczyli obcy fabrykanci i 
bankierzy. Kiedy bankierzy i fabry­
kanci popierali Hitlera, sanacja przy­
jaźniła się z nim w najlepsze, choć to 
6ię narodowi nie podobało. Kiedy 
Hitler przestał się słuchać angiel­
skich, amerykańskich, francuskich 
bankierów i fabrykantów i zrobił 
się dla ich interesów niebezpieczny, 
bo chciał wszystkiego tylko dla nie­
mieckich fabrykantów i bankierów 
— wyznaczyli Polsce rolę pierwszej 
ofiary, bo to leżało w ich interesie, 
aby Hitler poszedł na wschód, a nie 
na zachód. Politykę najlepiej poznać 
po jej rezultatach. Jakież były te 
rezultaty? Tak na' chłopski rozum to 
polityka zagraniczna ma zapewnić 
krajowi jak najwięcej przyjaciół i 
zabezpieczyć go przed ewentualnymi 
nieprzyjaciółmi A powiedz pan sam, 
ilu nasze ówczesne państwo miało 
przyjaciół wśród naszych sąsiadów, 
kiedy wybuchła wojna? Ani je­
dnego. Ta osławiona, pozornie „nie­
zależna" polityka zagraniczna sa­
nacji potrafiła zaprzepaścić wszy­
stkie 6zanse obrony, jakie mie­
liśmy. Nie tylko ściągnęła nam 
na kark Hitlera, ale równocześnie 
osamotniła nas zupełnie. Pomogła 
Hitlerowi do zagarnięcia naszego 
naturalnego sprzymierzeńca, Czecho­
słowacji, choć naród był temu prze­
ciwny. Odrzuciła ofiarowywaną nam 
w przededniu najazdu hitlerowskie­
go pomoc Związku Radzieckiego, a 
za to przyjęła „gwarancje" angiel­
skie, których Anglia ani myślała 
dotrzymać bo chodziło jej przede 
wszystkim o skierowanie pierwszego 
impetu Hitlera na wschód. Jednym 
słowem robiła wszystko jakby na 
przekór zdrowemu rozsądkowi Czy 
chciałby pan, panie Dybała, żeby 
nasi delegaci na ONZ zaczęli głoso­
wać przeciw zdrowemu rozsądkowi, 
przeciwko interesowi narodowemu, 
za bombą atomową za polityką wo­
jenną, za zbrójeniemi, aa uzbroje­
niem reakcyjnyych i rewizjonistycz­
nych Niemiec przeciwko nam, prze­
ciwko naszym Ziemiom Odzyska­
nym?

Starszy woźny Dybała zaczerwie­
nił się po końce uszu.

— Ja nie chciałem tego powie­
dzieć — zawołał — niech Bóg za­
chowa. Ja bym już nie chciał prze­
żyć takiego upokorzenia, takiej sto- 
moty, jak we wrześniu 1333 r. Za 
nic na świecie.

Pan Antoni przytakująco skinął 
głową

— Ani ja, panie Dybała. Ale gdy- 
byśmy prowadzili inną politykę, niż 
prowadzimy, zmierzalibyśmy prosto 
do tych właśnie rezultatów, których 
pan nie chce i których naród nie 
chce. Bo chodzi, panie Dybała, o to, 
by prowadzić taką polityką która 
jest zgodna z najważniejszymi inte­
resami narodu. A właśnie polityka 
ZSRR i wszystkich państw obozu 
pokoju i postępu pokrywa się cał­
kowicie — jak to wykazuje prakty­
ka — z racją stanu Polski I dlate­
go właśnie głosujemy w ONZ za 
tym samym, co Związek Radziecki 
i nasi sojusznicy. Myślę że nasza 
polityka jest dobra, bo doprowadziła 
do tego, że nie jesteśmy już słabi i 
6amot>ni i nigdy nie będziemy. Po­
patrz pan w koło. Dziś Polska ma 
przyjacielskie i braterskie stosunki 
ze wszystkimi sąsiadami Po raz 
pierwszy w historii mamy przyja­
ciela na wschodzie i to przyjaciela 
dającego nam pomoc, bez której nie 
moglibyśmy ani się odbudować w 
takim tempie, ani uprzemysławiać, 
ani wykuć tej potężnej siły obron­
nej, jaką posiadamy dziś w naszym 
Wojsku Polskim. Po raz pierwszy w 
historii mamy także przyjaciela na 
zachodzie i na południu. Po raz 
pierwszy w historii zapewniliśmy 
sobie bezpieczeństwo granic 1 życia, 
mając za sprzymierzeńca najpotęż­
niejsze państwo świata. Sądząc po 
rezultatach, to ta nasza polityka za­
graniczna zasługuje na znacznie 
większy respekt z pańskiej strony, 
pani Dybała.

Udał, że nie widzi zmieszania star 
szego woźnego Dybały, popatrzył na 
gotową już gazetkę, sprawdził czy 
klej chwycił i zawołał:

— No, panie Dybała. Bierzmy tę 
gazetkę i dawaj na ścianę.

Starszy woźny Dybała marudził 
długo wkładając palto, sapał ( mru­
czał do siebie, rzucając na pana 
Antoniego ukradkowe spojrzenia. 
Wreszcie schodząc po schodach wy­
powiedział co mu leżało na duszy.

— Co prawda, to prawda. Przy­
zwyczaili człowieka przed wojną, że 
polityka zagraniczna to samo kręta­
ctwo, draństwo 1 nieszczęście, to i 
trudno mu teraz przywyknąć, że 
może z tego być co dobrego...

Mirosław 2ulawskl.

Niech njŚSUlS. ISiliSL
Dwie poselskie karty

1VA PÓŁKACH Biblioteki Sejmo- 
’ wej dwa działy sąsiadują ze so­

bą. Dział statystyki i dział sejmowy. 
Oprawione w szare płótno w jednym 
stoją Roczniki Statystyczne — a w 
drugim, w dziale „Sejmu i Senatu" 
dwa niewielkie tomiki, obejmujące 
ostatnie dwie przedwojenne kaden­
cje — reprezentują skład osobowy 
ostatnich dwóch sejmów Pańskiej 
Rzeczypospolitej Sanacyjnej.

Pierwszy z tych tomików zawiera 
skład osobowy Sejmu i Senatu z wy­
borów 1335 wraz z życiorysami, 
fotografiami statystycznymi zesta­
wieniami dotyczącymi panów posłów. 
Drugi tomik natomiast zawiera ana­
logiczny informator osobowy ostat­
niego Sejmu burżuazji polskiej i da­
towany jest w styczniu 1339 roku.

Na dwóch sąsiednich półkach, w 
cichej pracowni bibliotecznej, w 
dwóch działach stoją dokumenty sta­
tystyczne i sejmowe — dokumenty 
mówiące prawdę o Polsce i o tych co 
mienili się jej prawymi przedstawi­
cielami reprezentantami woli ludu.

Oddajmy najpierw głos statystyce. 
Niech przemówi zwięzłe i rzeczowo.

Według spisu ludności dokonanego 
w Polsce w roku 1931 — w rolnic­
twie zatrudnionych było 2/3 ogółu 
ludności. Z tego ok. 25 proc, siedzia­
ło na gospodarstwach karłowatych do 
2 hektarów, ok. 39 proc, na gospo­
darstwach od 2 — 5 hektarów, a na­
tomiast posiadaczy gospodarstw po­
wyżej 50 ha — było wśród ludności 
rolniczej ok. 0,5 proc.

Jak wyglądała w izbie ustawodaw­
czej, w przedwojennym Sejmie re­
prezentacja tej największej grupy 
ludności polskiej? Kto reprezentował 
interesy ludu — chłopów pracują­
cych, robotników, inteligencji — tych 
wszystkich, którzy stanowili trzon 
narodu, jego korzenie tkwiące w zie­
mi jego żarowy pień i konary?

Odpowiedź na to pytanie dadzą 
nam niewielkie książki — z sąsied­
niego działu. ASiązKt zawierające wy­
kaz posłów.

Sięgnijmy do nich. Pierwsza z nich, 
ta która mówi o składz.e osobowym 
Sejmu (rok 1935) podaje na wstępie, 
że największą grupę zawodową 
wśród" posłów stanowili rolnicy. Było 
ich — rolników — w Sejmie siedem­
dziesięciu.

Następne grupy — wg. liczebności 
— to: urzędnicy — 41, wojskowi — 
23, przemysłowcy i kupcy — 16 itd. 
Robotników nie było wcale. Byli na­
tomiast dwaj sekretarze związkowi.

Panowie rolnicy
Zainteresujmy się reprezentacją tej 

największej grupy zawodowej, tymi 
siedemdziesięciu posłami — rolnika­
mi.

Otóż i oni. Fotografie, życiorysy, 
nazwy okręgów, które reprezentują.

Okręg 74 (przemyski...) książę Leon Sa­
pieha — ziemianin.

Okręg 79 (łańcucki, przeworski, tarno­
brzeski...) — hrabia Artur Tarnowski z 
Dzikowa — rolnik, członek Okr. Iow. Rol­
niczego.

Okięg M (bocheński, brzeski...) baron 
Antoni Gtitz-Okocimski — rolnik 1 prze­
mysłowiec — przewodniczący Kółka Kol 
niczego w Okocimie, właściciel browaru 
w Okocimie. Radca izby Handlowej i 
Rolniczej w Krakowie...

Okręg 92 (bielski — bialski — cieszyń­
ski) Jozef Płonka — rolnik — dzierżawca 
folwarku — piezea Z w. Legionistów w 
Cieszynie.

Okręg 96 (leszczyński, wolsztyńskl...) Je­
rzy Doniszurski — rolnik — w stopniu 
rotmistrza opuścił wojsko, by wrócić do 
rodzinnego majątAU, na rolę

Okręg 97 (orłowski, kępiński...) Marian 
Gładysz — rolnik — starosta obornicki, a 
później czarnkowskl. Członek Rady Głów­
nej Wielkopolskiego Tow. Kółek Rolni­
czych.

„Wolne” wybory amerykańskie 
w oświetleniu reakcyjnej prasy
Cytujemy poniżej kilka dzienni­

ków polskich, wychodzących w USA. 
Cytujemy specjalnie pisma bardziej 
reakcyjne, na ogół wychwalające 
wszystko co amerykańskie. Tym bar­
dziej jaskrawą wymowę mają więc 
przytoczone przez nie fakty, cha 
rakteryzujące amerykańskie „wolne 
wybory".

I tak wychodzący w Toronto sa­
nacyjny „Głos Polski" zamieścił ar­
tykuł pt. „Cyrk w Chicago", w któ­
rym czytamy m. In.:

„Republikański cyrk w Chicago 
Jest już za nami. Przeszedł wszelkie 
wyobrażenie. Wmieszał w jeden bła- 
zeńsko-polityczny bigos wszystko to, 
co Ameryka ma na pokaz. Jak w 
Hollywood. Był ring zapaśniczy ze 
stosowaniem wszelkich niedozwoln- 
nych metod walki, były parady 
błaznów cyrkowych, wybory królo­
wych piękności, a wszystko to obfi­
cie podlane sosem metod walki, z 
jakiej Chicago słynie na cały świat. 
Zdumionemu (a może 1 przerażone­
mu) światu pokazano, w jaki spo­
sób w Ameryce robi się politykę 1 
jakim ludziom powierzane jest pro­
wadzenie tej polityki. Konwencja... 
była wydarzeniem największej wagi. 
Cały świat na nią patrzał. Co zoba­
czył? Delegatów, zachowujących się

Okręg 97 Włodzimierz Krz.ywoszyńskl — 
rolnik, członek Zarządu Koła Ziemian 1 
Zw Oficerów Rezerwy...

I tak dalej, okręgami, jeden za 
drugim, maszerują posłowie — rolni­
cy. Ci reprezentujący garść ziemian, 
ale za to garść trzymającą mocno 
prawie połowę ziemi ornej w Polsce.

Oto byli ci — rolnicy — 
reprezentujący Interesy 2/3 ludu pol­
skiego, interesy pracującej od świtu 
do zmroku 1 od głodu do znoju — 
wsi polskiej.

Ą JAK BYŁO w następnym — 
ostatnim sejmie, do którego wy­

bory zbojkotowała olbrzymia część 
narodu? Jak było w tym sejmie, do 
którego tzw. Obóz Zjednoczenia Na­
rodowego, przesławny OZON wpro­
wadził swoich marionetkowych figu- 
rantów?

Sięgnijmy — po następną książkę 
i przekartkujfny ją.

W okręgu Kolo kandydował 1 wscedł 
do Sejmu Leopold Zieleśklewicz . — rol­
nik, właściciel majątku Szyszynek, który 
wiedzę rolniczą zdobywał na studiach w 
Belgii, bo go stać na to było.

Z Kalisza np.. obok osławionego Sła­
woj a-Składkowskiego, kandydował też 
rolnik, Karśnicki — przewodniczący Kp­
ią Ziemian, radca Izby Rolnięzej. Z Sie­
radza — kandydował rolnik — Leopold 
Stanisław, właściciel 96 hektarowego fol 
warku Dziektarzew, członek komisji od­
woławczej od podatku dochodowego w 
Izbie Skarbowej w Lodzi, członek zarządu 
Izby Rolniczej.

Z Radomska kandydował rolnik Plesz- 
czyński —absolwent agronomii w Lip­
sku, właściciel dużej posiadłości rolnej, 
przewodniczący Zrzeszenia Gospodarstw 
Stawowych.

Z Chełma — rolnik Lechnickl, b. kiero­
wnik wydziału zachodniego w sanacyj­
nym MSZ, podpułkownik, wiceminister 
skarbu... ale rolnik.

W Bydgoszczy — Dudziński, rolnik, absol 
went agronomii w Llege, właściciel 400 
morgowego gospodarstwa w Gościerach, 
prezes banku w Bydgoszczy..,

Oto oni reprezentowali lud w owe 
lata. Panowie — rolnicy...

¥
Leżą przed nami listy kandydatów 

Frontu Narodowego — leżą przed na­
mi listy okręgów i życiorysy kandy­
datów, którzy okręgi reprezentują ,w 
nadchodzących wyborach.

Czytamy nazwiska i zawody, czy­
tamy notatki biograficzne, zapoznaje- 
my się z ludźmi, którzy naród repre­
zentować mają w nowym Sejmie 
Ustawodawczym. I stawiamy sobie 
pytanie — jaki klucz wysunął tych 
wszystkich kandydatów na zaszczyt­
ną pozycję reprezentantów ludu, na­
rodu.

Odpowiedź jest jedna. Klucz pracy 
dla tego ludu i dla tego narodu.

Kandydaci Frontu
Chłopi 1 robotnicy, naukowcy 1 

działacze społeczni, artyści i pisarze, 
politycy i żołnierze, urzędnicy 1 rze­
mieślnicy — wszyscy ci, którzy figu­
rują na listach Frontu Narodowego 
mają jedną wspólną cechę, która za­
decydowała o tym, źe naród wpisał 
ich nazwiska na te listy. Tą cechą — 
jest wspólna im miłość, oddanie, po­
święcenie i praca w służbie ludu i 
narodu. Wszyscy oni wyrośli w pra­
cy dla ludu — w walce dla ludu — 
w twórczości dla ludu...

Sięgnijmy do tych samych obwo­
dów wyborczych, których reprezen­
tantów przedwojennych cytowaliśmy 

■na wstępie. Kto reprezentuje dzisiaj 
te okręgi?

Np. Okręg w Tarnobrzegu. Dziś za­
miast hrabiego kandyduje stamtąd 
Tokarski — były ślusarz, dziś mini­
ster przemysłu maszynowego, Rózga 
— rolnik, przewodniczący Rady Na­

jak blażnł w cyrku. Wybory kandy­
data na prezydenta niewiele różnią­
ce się od wyborów królowej pięk­
ności. Reżyseria wreszcie zaczerpnię­
ta z hollywoodzkiego repertuaru 
kiepskich filmowych operetek. Po­
wagi nie było za grosz, za to błaze­
nady za miliardy".

Wychodząca w Nowym Yorku 
„Gwiazda Polarna" zamieściła arty­
kuł pt. „Kto nominuje kandydata", 
w którym pisze:

„Teraz, kiedy zakończyła się Kon­
wencja Demokratyczna 1 obie partie 
mają swych kandydatów na prezy­
denta i na wiceprezydenta, gotowych 
do rozpoczęcia kampanii przedwy­
borczej, ciekawą jest rzeczą, kto 
właściwie nominuje tych kandyda­
tów.

Przeciętnemu delegatowi na Kon­
wencję Republikańską zdaje się, ie 
to on właśnie był tą siłą, któ~a 
decydowała o nominacji Eisenhoł/e- 
ra i przeciętnemu delegatowi na 
Konwencję Demokratyczną zdawało 
się, że to właśnie jego głos prze­
chylił szalę zwycięstwa na tego lub 
Innego kandydata. Faktem jest jed­
nak, że decyzja w tej sprawie leży 
daleko od odurzonego delegata.

Delegat ten ma sposobność wy­
krzyczeć się, s acerować po sali,

rodowej, Jarochowska — literatka, 
Świetlik — nauczyciel, Szczepanik — 
technik z huty „Stalowa Wola", lau­
reat nagrody państwowej.

Przerzućmy karty ich życiorysów. 
Robotnik — chłop — pisarka — na­
uczyciel 1 technik — laureat nagrody 
państwowej.

Robotnik, ślusarz, minister Tokar­
ski — rozpoczynał jako kilkunasto­
letni chłopiec pracę w fabryce na 
Pradze. Uczył się ślusarki maszyno­
wej. Wstąpił do Z w. Młodzieży Ko­
munistycznej i walczył przeciwko 
wyzyskowi i eksploatacji fabrykanc- 
kiej. Przez robotę i więzienie, przez 
organizowanie strajków i demonstra­
cji prowadziła droga młodego bojow­
nika robotniczej sprawy. Uczył się. 
Czytał. Rozwijał. Podczas wojny zna­
lazł się na terenach Zw. Radzieckie­
go. Brał udział w organizowaniu 
Wojska Polskiego. Do kraju wrócił 
na czołgu jako dowódca I Korpusu 
Pancernego. Brał udział w walkach 
o Pragę i Warszawę, w forsowaniu 
Nysy, na której wyrąbywano nowe 
sprawiedliwe granice Polski Po wy­
zwoleniu szedł wszędzie tam, gdzie 
posyłała go Partia — na stanowiska 
odpowiedzialne w aparacie partyjnym 
1 państwowym.

Minister Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej Tokarski. Dygnitarz? Nie. 
Jeden z tych, którzy od lat konsek- 
wetnie szli drogą służby dla mas, dla 
ludu pracującego. Drogą upartą 1 peł­
ną wyrzeczeń — do sprawiedliwości 
społecznej, do socjalizmu.

Chłop — Rózga Wacław. Rolnik- 
Przewodniczący Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Rzeszowie. Przedstawi­
ciel klasy chłopskiej, która w sojuszu 
z klasą robotniczą ujęła władzę w 
6woje ręce.

Znakomity uczony wśród swoich wyborców

Prof. Szczeniowski—kandydat Poznania
(Dalekopisem od naszego specjalnego wysłannika).

Poznań, 10 października.
Obszerna sala świetlicowa nowego 

domu akademickiego przy ul. Stalin- 
gradzkiej 26 wypełniona jest po brzegi- 
Szeroką przestrzeń między rzędami 
krzeseł a ścianami wypełniła mło­
dzież akademicka. Za chwilę’nastąpi 
spotkanie z kandydatem na posła z 
listy Frontu Narodowego, z światowej 
sławy uczonym polskim, prof. dr. 
Szczepanem Szczeniowskim, prorekto­
rem Uniwersytetu Poznańskiego.

Profesor jest synem inżyniera, nau­
kowca, również jak on fizyka.

— Badania naukowe — opowiada 
on — nie cieszyły się za czasów sana­
cji uwagą i pomocą ze strony władz. 
Istniały u nas jedynie zakłady i labo­
ratoria fizyki doświadczalnej, zwią­
zane z zyskowną produkcją, np. w 
filii znanej zagranicznej firmy — Phi­
lipsa. Niski poziom i celowe upośle­
dzenie naszego przemysłu przez obcy, 
a nawet rodzimy kapitał, powodował, 
że studia i prace naukowe w zakresie 
fizyki odbywały się w całkowitym 
oderwaniu od życia i nie miały żad­
nych perspektyw...

Kandydat przypomina tu przykład 
prof. Curie-Skłodowskiej, przykład, 
który świadczy najdobitniej, że daw­
niej Polak — uczony — nie był nigdy 
między swoimi prorokiem.

Dziś nauka nasza wkracza na te sa­
me, co w ZSRR, drogi — powiązania 
z zagadnieniami rozbudowy przemysłu 
i rosnącej techniki. A właśnie fizyka 
głównie, razem z chemią, jest bazą 
rozwoju i wzrostu techniki. Toteż fi- 

gdy nadejdzie chwila urządzenia de­
monstracji, przepychać się przez 
przepełnioną lobbies1) hotelu, dzwo­
nić, trąbić i w ogóle robić szum, 
ale nie on decyduje. Decyzja zapa­
dła w pokojach na najwyższych naj­
częściej piętrach przy szczelnie za­
mkniętych drzwiach, gdzie zbierają 
się czołowi strategicy w celu dobicia 
handlu. Tam drogą układów zdoby­
wa się glosy, tam zapadają decyzje. 
W tym czasie na sali konwencyjnej 
ktoś ze znaczniejszych działaczy 
przemawia, śpiewa chór, organ gra, 
jakiś śpiewak usiłuje swym głosem 
zagłuszyć hałas w sali. Wszystko to 
czyni,się dla zatrzymania delegata 
w sali, aby się mu nie przykrzyło 
i aby trwał w przekonaniu: „Chyba 
jestem ważny, kiedy cyrk urządzają 
dla mnie".

1) Przedsionek
2) Kotlety.

Każda konwencja czołowych partii 
politycznych zjada tysiące kur, po­
łyka tysiące „stejków"2), pochłania 
setki, jeżeli nie tysiące beczek wód­
ki, piwa, wypala tysiące cygar i pa­
czek papierosów. W kwaterach po­
szczególnych kandydatów trwają 

I przyjęcia niemal bezustannie. Każ­
dy delegat może tam najeść się do 
syta i napić, aby tylko trwał na 
konferencji i aby mu było wesoło. 
Po kilku dniach takiej celebracji, 
niewinny delegat dowiaduje się, że 
jego glos oddano temu kandydatowi, 
choć opuszczając swój dom rodzin­
ny, miał zupełnie inne plany.

Zmianą tą delegat nie przejmuje 
się zbytnio, bo wie, że jego prowo­

Literatka Jarochowska, która twór* 
czość swoją związała z budownic­
twem nowej wsi, z przemianami, 
które w ostrej walce klasowej roz­
grywają się w łonie przeobrażające­
go się społeczeństwa. W łonie wsi l 
chłopstwa.

Nauczyciel Świetlik, działacz Z w. 
Samopomocy Chłopskiej 1 technik 
Szczepanik — bohater pracy ze 
„Stalowej Woli".

Oto oni. Kandydaci jednego okrę­
gu. Reprezentanci narodu.

'"TAKICH wśród kandydatów znaj- 
dziecie wielu. W różnych okrę­

gach. Urodzonych w chłopskiej cha­
cie i w robotniczej izbie, w rodzinie 
nauczycielskiej lub inteligenckiej, 
walczących o prawa ludu, o wyzwo­
lenie społeczne i narodowe, zaharto­
wanych w tej walce, mądrych do­
świadczeniami 1 wiedzą — ludzi, któr 
rzy różnymi drogami, pracą naukow- 
ca-agrobiologa i piórem pisarza, wal­
ką polityczną i działalnością społecz­
ną, różnymi szlakami zdążali do jed­
nej 1 tej samej sprawy. Do Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Przez więzienia i tułaczkę, przez 
walkę konspiracyjną i rezygnację z 
życia osobistego, z małego rodzinne­
go szczęścia — w imię Sprawy Lu­
du. Przez lata pracy organizacyjnej i 
walki z okupantem — przez Berezy 
i Oświęcimie.

Czytajcie uważnie życiorysy kan­
dydatów Frontu. To historia wielkiej 
karty walk o wyzwolenie społeczne 
naszego narodu. Te życiorysy opowie­
dzą wam dlaczego ci ludzie są bo­
jownikami waszej własnej sprawy. 
Sprawy całego narodu.

Walki o pokój — plan.. — socja­
lizm.

Jerzy Ros

zycy nasi spotykają się wszędzie z po­
mocą i troską ze strony władz i Par­
tii. Dóść powiedzieć, że fizyka na 
Uniwersytecie Poznańskim spychana 
kiedyś na korytarze, już w r. 1946 
otrzymała 12 izb, dziś rozporządza 
50-ma, a wkrótce przeniesie się do 
własnego gmachu, pomyślanego naj­
bardziej szeroko i nowocześnie.

Mieszkańcy obwodu, to przeważnie 
inteligencja: lekarze, inżynierowie, lu­
dzie wykształceni i bliscy nauce. Za­
bierają glos. Pytają o powiązanie ba­
dań profesora z medycyną, chemią, 
techniką.

Profesor mówił o osiągnięciach fi­
zyków polskich. Jego zwięzłe, zrozu­
miałe sformułowania o odkryciach, 
które w warunkach pracy pokojowej 
kierują dzieje ludzkości na nowe tory, 
brzmiaty jak opowiadanie z baśni. 
Ten wieczór, który miał być po­
znaniem się kandydata ze swymi wy­
borcami, zamienił się w gorącą mani­
festację.

— Trudności — powiada profesor — 
to rzecz nieunikniona. Najważniejsze 
jednak jest to, że nasz naród, zjedno­
czony we Froncie Narodowym, zwy­
cięża jedną po drugiej te trudności

Ważne jest i to, że zarówno prości 
ludzie pracy, jak my, Inteligencja 
twórcza, mamy pewność, że tak Plan 
6-letni, jak następny Plan 5-letni — 
to nie rojenia. To wprawdzie trudne 
dzieła, jeśli chodzi o ich realizację, ale 
dzieła, które leżą dziś w zakresie na­
szych wolnych 6ił, naszych wielkich 
możliwości a. k.

dyrzy lepiej się znają na polityce od 
niego.

Według twierdzenia ludzi, którzy 
prowadzili kampanię kandydatów na 
prezydentów, nie walory danego 
kandydata, nie jego doświadczenie, 
nie jego rozum i spryt polityczny 
decydują najczęściej o zwycięstwie, 
lecz sprytny menażer kampanii, u- 
miejący zabiegać o glosy drogą 
układów politycznych w zamknię­
tych pokojach na najwyższych pię­
trach hotelu".

Wychodzący w Nowym Yorku 
„Nowy Świat" pt. „Demokracja" P. 
Yollesa pisał:

„Z takim namaszczeniem mówimy 
o naszej demokracji, jak to władza 
spoczywa w rękach „ludu", jak 
większość decyduje ltd„ ale gdy 
przychbdzi dzień wyborów, zaledwie 
połowa uprawnionych do głosowania 
udaje się do urn wyborczych...

Miliony Amerykanów uprawnio­
nych do głosowania wcale nie glo­
sują. Brak ich głosów powoduje, że 
kandydaci, którzy w warunkach nor­
malnych nie zostaliby wybrani, 
zwyciężają w wyborach. Można pa 
radoksalnie powiedzieć, że kandyda­
tów wybierają nie ci, którzy na 
nich głosują, ale ci, którzy w dniu 
wyborów trzymają się z dala od <'rn 
wyborczych i nie głosują".

Komentarze, jak to się mówi, zby­
teczne.

p. n
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DYREKTYWY XIX ZJAZDU PARTII
w sprawie piątego 5-letniego Planu Rozwoju ZSRR

ciąg referatu M. X. Sahurowu
dziedzinieIII. Zadania piątej pięciolatki w 

i łączności
strukcję czynnych portów oraz wypo­
sażenie ich w wysokowydajne środki 
mechanizacji.

Należy zlikwidować nienadążanie 
transportu rzecznego w dorzeczach 
rzek Syberii i zwiększyć jego rolę w 
przewozach ładunków na obszarach 
Dalekiej Północy.

Należy również zapewnić 'wzrost 
przewozów na małych rzekach dla 
zaspokojenia potrzeb lokalnych.

Dla znacznego zwiększenia tonażu 
morskiej floty handlowej, w tej licz­
bie tankowców, przewiduje się roz­
szerzenie bazy krajowego budowni­
ctwa statków morskich przez budowę 
nowych i rozbudowę istniejących 
stoczni oraz doków remontowych. 
Zdolność przepustowa portów mor­
skich 1 moc morskich doków remon­
towych mają wzrosnąć w ciągu pię­
ciolatki w przybliżeniu dwa razy. 
Przewidziane są prace nad rozbudową 
i rekonstrukcją portów morskich w 
Leningradzie, Odessie, Zdanowie, No- 
worosyjsku, MachaCz-Kale, Murmań­
sku, Narian - Marze i portów na Da­
lekim Wschodzie, prace nad rozbudo­
wą portu w Rydze i w Kłajpedzie.

Planuje się zwiększenie przewozu 
ładunków na Północnym Szlaku Mor­
skim do rozmiarów 
zaopatrywanie bez 
przedsiębiorstw i 
Dalekiej Północy, 
morskiej nowymi 
przewidziany jest 
wozu ładunków w dorzeczu rzeki Le­
ny.

Zakres budowy autostrad o twar­
dej nawierzchni powinien wzrosnąć w 
porównaniu z czwartą pięciolatką o 
50 procent, zwłaszcza w południo­
wych rejonach, na Zakaukaziu oraz 
w republikach nadbałtyckich.

Należy poświęcić dużo uwagi 
lepszemu wykorzystaniu szybko ro­
snącego parku samochodowego i ob­
niżeniu kosztów własnych przewozów 
w transporcie samochodowym. W tym 
celu przewidziany jest poważny 
wzrost udziału transportu samochodo­
wego, przeznaczanego do publicznego 
użytku, w przewozach ładunków i pa- 
^żerów, planuje się pkpńczęnię scą- 

. lanj.a istnićjąęych i zajtóżęńle .nowych 
.tin-ytórialńyclT baz samóćhodówyth ó 
znaczeniu resoilowym, opartych na 
rozrachunku gospodarczym, rozszerze­
nie sieci warsztatów remontu samo­
chodów i stacji technicznej obsługi 
samochodowej. Długość międzymi 
stowych, stale funkcjonujących linii 
autobusowych dla ruchu pasażerskie­
go, wzrośnie w przybliżeniu dwukrot­
nie. We wszystkich 
stacb zorganizowany 
taksówek.

Znacznie rozszerzy 
wietrznych, wzrośnie 
tów transportowych przez oddanie do 
użytku nowych samolotów, wyposażo­
nych w najnowocześniejsze przyrządy 
nawigacyjne, oraz wzrośnie ilość por­
tów lotniczych, wyposażonych w u- 
rządzenia umożliwiające pracę w cią­
gu całej doby.

W dziedzinie łączności przewiduje 
się rozwinięcie międzymiastowej sieci 
telefoniczno-telegraficznej oraz łącz­
ności radiowej. W celu polepszenia 
warunków odbierania audycji radziec­
kich rozgłośni radiowych na całym 
terytorium Zw. Radzieckiego i w in­
nych krajach świata zwiększa się po­
ważnie moc rozgłośni radiowych. Roz­
szerzone zostaną prace nad zastoso­
waniem w radiofonii fal ultrakrótkich 
i łączności przekaźnikowej. Moc miej­
skich stacji telefonicznych powinna 
wzrosnąć o 30 — 35 proc.

Odpowiednio do planu dalszego roz­
woju transportu 1 łączności, państwo­
we nakłady inwestycyjne w transpor­
cie i łączności powinny być zwiększo­
ne w piątej pięciolatce w przybliżeniu 
o 63 proc, w porównaniu z czwartą 
pięciolatką.

obrotu towarów, transportu

1955 sprzeda się ludności pro- 
mięsnych w przybliżeniu o 90 
więcej niż w roku 1950, pro- 

rybnych — o 70 procent,

W dyrektywach w sprawie piątego 
ilanu pięcioletniego przewiduje się na 
odstawie wzrostu produkcji przemy- 
lowej i rolnej zwiększenie w ciągu 
dęciu lat detalicznego obrotu towa- 
ów handlu państwowego i spółdziel- 
zego w przybliżeniu o 70 procent.
Przewiduje się znaczne zwiększenie 

przedaży najważniejszych artykułów 
ywnościowych 1 przemysłowych dla 
otrzeb ludności oraz przedmiotów 
rzeznaczonych do zaspokajania po- 
■zeb kulturalnych jak również arty- 
ułów gospodarstwa domowego. I tak 
' roku 
uktów 
rocent 
uktów
uszczów zwierzęcych — o 70 pro- 
*nt, sera — dwukrotnie, cukru — 
wukrotnie. Przewidziany jest rów- 
ież poważny wzrost sprzedaży towa- 
iw przemysłowych: tkanin bawełnia- 
ych, wełnianych, jedwabnych I lma- 
ych w przybliżeniu o 70 procent, o- 
zieży o 80 procent, obuwia o 80 pro- 
mt, wyrobów trykotażowych — 2,2 
iza. Sprzedaż przedmiotów przezna- 
lonych do zaspokajania potrzeb kui- 
iralnych oraz artykułów gospodar- 
wa domowego powinna wzrosnąć 
sstępująco: mebli w przybliżeniu — 
razy, naczyń metalowych — 2.5 ra- 

i, maszyn do szycia — 2,4 raza, ro­
wów — 3,5 rhza, odbiorników ra- 
owych 1 telewizyjnych — 2 razy, ze- 
irków — 2,2 raza, lodówek, maszyn 
> prania i odkurzaczy — kilkakrot- 
e. Jednocześnie przewiduje się roz- 
erzenie sieci stołówek, restauracji, 
srbaeiarni i zwiększenie przlukeji 
ikladów żywienia zbiorowego w 
•zjbliżeniu o 80 procent, ze znacz- 
m ulepszeniem asortymentu.
W celu dalszego usprawnienia ob- 
ugi konsumentów, przewiduje się 
zszerzenie handlowej sieci detalicz-. 
>j, przede wszystkim sieci wyspecja- 
lowanych sklepów dla sprzedaży ar- 
kułów spożywczych, odzieży, obu- 
ia, tkanin, mebli, naczyń, artykułów 
ispodarstwa domowego, przedmio- 
w przeznaczonych do zaspokajania 
itrzeb kulturalnych, materiałów bu- 
iwlanych oraz wyposażenie sklepów 
(ożywczych, stołówek, restauracji i 
Jadów w instalacje chłodnicze i no- 
oczesne urządzenia.
Wzrost produkcji przemysłowej I 
Inej oraz wzrost obrotu towarów, 
■zewidziane w nowym planie pięcio- 
tnim, wymagają poważnego rozwo- 

trans portu.
Przewozy ładunków wszystkimi 
odkami transportu zwiększą się w 
ągu pięciolatki w przybliżeniu o 46 
oc. Przewozy ładunków w trans- 
ircie kolejowym wzrosną o 35 — 40 
oc., w transporcie rzecznym o 75 — 
proc., w transporcie morskim o 55 
80 proc., w transporciesamochodo- 

ym o 80 — 85 proc., w transporcie 
tniczym — co najmniej dwukrotnie 
w transporcie produktów nafto- 
ych rurociągami — w przybliżeniu 
ęciokrotnie.
Wzrost przewozu ładunków w 
snsporcie kolejowym spowoduje 
lszy wzrost napięcia ładunkowego 

kolejnictwie. W związku z tym 
ijważniejszym zadaniem w dziedzi- 
e transportu kolejowego jest zwięk- 
enie zdolności przepustowej kolei. 
W celu zwiększenia zdolności prze- 
istowej kolei przewiduje się zreali- 
wanie szeregu wielkich przedsię- 
aięć.
W porównaniu z ubiegłą pięciolat- 
I przewiduje się oddanie do użytku 

przybliżeniu o 60 proc, więcej 
wnoległych torów 1 cztery razy 
ięcej zelektryfikowanych linii kole- 
wych oraz zwiększenie długości to- 
w na stacjach w przybliżeniu do 

proc, długości całej eksploatowanej 
sci kolejowej.
Zwiększy się 
iwych kolei.

znacznie budownictwo 
W piątej pięciolatce

liczba nowych linii kolejowych odda­
nych do stałego użytku ma być w 
przybliżeniu 2.5 raza większa niż w 
czwartej pięciolatce. Zakończona bę­
dzie budowa magistrali południowo- 
syberyjsklej na odcinkach od Abaka- 
nu do Akmolińska I linii kolejowej 
Czardżou — Kungrad; przystąpi się 
do budowy linii kolejowych Kun- 

fgrad — Makat, Krasnojarsk — Jeni- 
siejsk, Agryz — Pronino — Surgut, 
Guriew — Astrachań i innych.

Zaplanowano dalsze wyposażenie 
linii kolejowych na głównych kierun­
kach w najnowocześniejsze urządze­
nia sygnalizacyjne, w sprzęt zauto­
matyzowany oraz służący do bloko­
wania, co zapewni zwiększenie zdol­
ności przepustowej kolei i bezpie­
czeństwo ruchu pociągów.

W celu polepszenia stanu torów ko­
lejowych zaplanowano zwiększenie 
dostawy nowych szyn dla transportu 
kolejowego o 85 procent w porówna­
niu z czwartą pięciolatką oraz dwu­
krotne zwiększenie długości torów 
zbudowanych na tłuczniu.

W tym pięcioleciu powinno w zasa­
dzie być zakończone przestawianie 
taboru wagonów będących w eksploa­
tacji na sprzęg automatyczny i należy 
przystąpić do wyposażania taboru ko­
lejowego w łożyska cylindryczne.

Przemyśl powinien zapewnić całko­
wite wyposażenie transportu kolejo­
wego w lokomotywy 1 wagony oraz 
przystąpić do produkcji nowych, po­
tężnych parowozów i lokomotyw elek­
trycznych i spalinowych, w tej licz­
bie lokomotyw z generatorami gazo­
wymi.

Jednym z najważniejszych zadań 
ministerstwa komunikacji jest jak naj­
dalej idące polepszenie wykorzystania 
taboru, zwłaszcza zaś skrócenie czasu 
obrotu wagonów, zwiększenie prze­
ciętnego przebiegu parowozów na do­
bę oraz znaczne usprawnienie wyko­
rzystania ładowności wagonów I 
zwiększenie wagi pociągów towaro­
wych.

Wykonanie nakreślonych zadań w 
dziedzinie przewozu wymaga precy­
zyjnej, zharmonizowanej pracy 
wszystkich ogpiw transportu kolejo-,. 
wego, w ' 'myśl uchwal rządu’, o . 
‘wzmocnieniu dyscypliny i usprawnie­
niu organizacji pracy służby ruchu, 
zwłaszcza zaś brygad parowozowych.

Możliwości transportu rzecznego roz­
szerzyły się znacznie w bieżącym pię­
cioleciu z chwilą uruchomienia Kana­
łu Żeglownego Wołga-Don im. W. 1. 
Lenina. Ponadto w piątym pięciole­
ciu dokonana zostanie rekonstrukcja 
wołżańsko - bałtyckiego szlaku wod­
nego, a głębokość żeglowna na rzece 
Kamie zostanie zwiększona. Zbudo­
wane już wielkie urządzenia hydro­
techniczne — Kanał Morze Białe — 
Bałtyk im. J. W. Stalina, Kanał im. 
Moskwy, Kanał Żeglowny Wołga- 
Don im. W. I. Lenina — jak również 
planowana przebudowa wołżańsko- 
bałtyckiego szlaku wodnego oraz bu­
dowa elektrowni wodnych na Wołdze 
i Kamie — umożliwią w ciągu 
piątej pięciolatki doprowadzenie w 
zasadzie do końca prac nad stworze­
niem jednolitego głębokowodnego 
systemu żeglownego w europejskiej 
części ZSRR. Pilnym zadaniem mini­
sterstwa floty rzecznej jest całkowi­
te wykorzystanie tego systemu trans­
portowego do przewozu masowych 
ładunków 1 pasażerów.

W związku ze znacznym wzrostem 
obrotu towarowego w transporcie 
rzecznym i ze stworzeniem nowych 
szlaków wodnych, przewiduje się bu­
dowę parowców i motorowców pasa­
żerskich I towarowych oraz holowni­
ków i barek, odpowiadających wa­
runkom żeglugi na wielkich rezer­
wuarach wodnych; zdolność przepu­
stowa portów rzecznych powinna być 
zwiększona w przybliżeniu dwukrot­
nie przez budowę nowych i rekon-

zapewniających 
przerw ludności, 

budowli Arktyki i 
uzupełnienie floty 
łamaczami lodów, 

duży wzrost prze-

a-

większych mia- 
zos tanie park

się sieć linii po- 
tabor s a molo-

Zadania piątej pięciolatki w dziedzinie
dalszego wzrostu dobrobptu materialnego,

>chrony zdrowia i kulturalnego
Planowany wzrost socjalistycznej 
odukcji i podniesienie wydajności 
acy zapewniają znaczne zwiększe- 
o dochodu narodowego i dalsze pod- 
esienie materialnego dobrobytu na- 
du. Dochód narodowy ZSRR w cią- 

pięciolatki wzrośnie co najmniej 
60 proc., co zapewnia dalsze poważ- 

zwiększen-ie dochodów robotników 
trzędników oraz dochodów chłopów 
Odpowiednio do wzrostu produkcji 
wydajności pracy oraz odpowiedni 

zadań w dziedzinie budowmciwa 
dturalnego, należy uwzględnić w 
mie zwiększenie liczby robotników 
urzędników zatrudnionych w gospo- 
rce narodowej w przybliżeniu o 15 
oc. w r, 1955 w porównaniu z r. 
50.
W nowej pięciolatce przeprowadza- 

będzie dalsze obniżanie cen arty- 
lów masowego spożycia w handlu 
talicznym. Nieustanne obniżanie cen 
it najważniejszym 
stycznego wzrostu 
ic robotników 1 
chodów chłopów.

robotni- 
w ciągu 
30 proc.

środkiem syste- 
realnej wartości 
urzędników oraz

Realna wartość płac robotników 1 
urzędników wzrośnie w ciągu p.ęcio- 
latki, z uwzględnieniem obniżenia cen 
detalicznych, co najmniej o 35 proc. 
Fundusze państwowe, przeznaczone 
na ubezpieczenia społeczne 
ków i urzędników, wzrosną 
pięciolatki w przybliżeniu *o 
w porównaniu z 1950 r,

Podniesienie wydajności pracy koł­
choźników, wzrost produkcji kołcho­
zowej, zwiększenie produkcji roślin­
nej i zwierzęcej zapewni zwiększenie 
dochodów kołchoźników w pienią­
dzach i w naturze (w przeliczeniu 
pieniężnym) co najmniej o 40 proc.

W celu dalszego polepszenia wa­
runków mieszkaniowych robotników 
1 urzędników, należy zrealizować w 
piątej pięciolatce zakrojony na szero­
ką skalę pr 'ram nowego budowni­
ctwa mięsa. pniowego. W tym celu 
inwestycje na budownictwo mieszka­
niowe w miastach i osiedlach robot­
niczych wzrosną w przybliżeniu dwu­
krotni®, w porównaniu z poprzednią

poziomu narodu 
pięciolatką. W miastach i osiedlach 
robotniczych w zakresie samego tyl­
ko budownictwa państwowego prze­
widuje się oddanie do użytku no­
wych domów mieszkalnych o łącznej 
powierzchni około 105 mil. metrów 
kwadr.

Ponadto będzie prowadzone budow­
nictwo indywidualnych domów miesz­
kalnych przez ludność zarówno przy 
pomocy kredytu państwowego jak 1 
własnych funduszów. Należy przy 
tym mieć na uwadze, że podczas gdy 
w poprzedniej pięciolatce prowadzono 
w znacznych rozmiarach odbudowę 
zburzonych domów mieszkalnych, w 
bieżącej pięciolatce budowane będą 
wyłącznie nowe domy mieszkalne 
wyższej jakości i bardziej komforto­
we.

Jednocześnie z realizacją wielkiego 
programu budownictwa mieszkanio­
wego prowadzone będą zakrojone na 
szeroką skalę prace w dziedzinie dal­
szej poprawy komunalnej 1 bytowej 
obsługi ludności — rozszerzenia siec’ 
wodociągowej 1 kanalizacyjnej, cie­

płofikacjt i gazyfikacji domów, w 
dziedzinie rozszerzenia transportu 
miejskiego oraz urządzeń komunal­
nych w miastach i osiedlach robutn - 
czych.

W okresie piątej pięciolatki wypad- 
I nie rozwiązać poważne zadania w 

dziedzinie ochrony Zdrowia. Przewi­
dziane jest dalsze rozszerzenie sieci 
szpitali, poradni, domów położniczych, 
sanatoriów, domów wypoczynkowych, 
żłobków i przedszkoli. Liczba łóżek 
w szpitalach zwiększy się co naj­
mniej o 20 proc., ilość miejsc w sa­
natoriach — w przybliżeniu o 15 
proc., w domach wypoczynkowych — 
o 30 proc., w żłobkach — o 20 proc, 
i w przedszkolach — o 40 pro- Za­
pewnione będzie dalsze wyposażenie 
szpitali, poradni i sanatoriów w naj­
nowocześniejszy sprzęt lekarski i pod­
niesiona zostanie kultura ich pracy. 
Liczba lekarzy w kraju zwiększy się 
w ciągu pięciolecia co najmniej o 25 
proc., a także podjęte zostaną na 
szerszą skalę kroki, mające na celu 
doskonalenie lekarzy w ich zawodzie.

Co najmniej 2,5 raza ma być 
zwiększona produkcja lekarstw, urzą­
dzeń i instrumentów leczniczych przy 
jeszcze szybszym rozwinięciu produk­
cji najnowszych leków i innych środ­
ków leczniczo - profilaktycznych oraz 
nowoczesnych urządzeń diagnostycz­
nych i leczniczych. Zapewnia się dal­
szy rozwój kultury fizycznej i spor­
tu.

Jednocześnie ze wzrostem dobroby­
tu materialnego ludzi pracy należy 
zapewnić dalszy rozwój kultury so­
cjalistycznej. Stoi przed nami za­
danie przejścia do końca pięcio­
latki od systemu nauczania siedmio­
letniego do powszechnego nau­
czania średniego (dziesięciolatka) w 
stolicach republik, w miastach wy­
dzielonych, w miastach obwodowych 
i krajowych oraz w wielkich ośrod­
kach przemysłowych, jak również za­
danie przygotowania warunków do 
pełnej realizacji w następnej pięcio­
latce powszechnego nauczania śred­
niego (dziesięciolatka) w pozostałych 
miastach i miejscowościach wiejskich. 
W tym celu liczba 
klasach 8 
powinna 
wzrosnąć 
wiejskich 
za.

Ażeby wykonać pomyślnie .wielkie 
i w źftaczriym stopniu nowe zadania 
w dziedzinie oświaty, trzeba będzie 
rozszerzyć sieć szkolenia nauczycieli 
i usprawnić pracę organów oświaty 
ludowej. Przewiduje się zwiększenie 
budownictwa szkól miejskich i Wiej­
skich w porównaniu z poprzednią 
pięciolatką w przybliżeniu o 70 proc.

W celu dalszego podniesienia socja­
listycznego wychowawczego znaczenia 
szkoły ogólnokształcącej 1 zapewnie­
nia uczniom kończącym szkolę śred­
nią warunków swobodnego wyboru 

i zawodu, przewiduje się przystąpienie 
| do wprowadzenia nauczania politech- 
i nicznego w szkole średniej i podjęcie 
I kroków niezbędnych do przejścia do 
i powszechnego nauczania politechnicz- 
I nego.

Odpowiednio do zadań dalszego roz- 
[woju gospodarki narodowej i budow- 
inictwa kulturalnego, należy zwięk­
szyć w ciągu pięciu lat liczbę wszel­
akiego rodzaju specjalistów kończą­
cych wyższe i średnie specjalne za- 
| kłady naukowe o 30 — 35 proc., w 
tej liczbie specjalistów z wyższym 

i wykształceniem o przeszło 50 proc. 
■Ilość specjalistów - absolwentów wyż­
szych zakładów naukowych — dla 
najważniejszych gałęzi przemysłu, bu­
downictwa i rolnictwa wzrośnie w 
1955 roku w porównaniu z r. 1950, w 
przybliżeniu dwukrotnie.

Wielką pomoc ze strony państwa 
otrzyma w nowej pięciolatce nauka 
radziecka, odgrywająca ważną rolę w 
zapewnieniu postępu technicznego w 
ZSRR i w rozwoju kultury socjali­
stycznej. Kadry naukowe i naukowo- 
pedagogiczne, 
aspiranturę 
kowych i 
wzrosną, w 
pięciolatką, 
nie. Przewiduje się znaczne inwesty­
cje na budowę instytutów naukowo- 
badawczych i wyższych zakładów nau­
kowych. Dobiega końca budowa 
wspaniałego gmachu dla największe­
go ośrodka naukowego i szkoleniowe­
go — Moskiewskiego Uniwersytetu 
Państwowego.

Instytuty naukowo - badawcze i 
wyższe zakłady naukowe powinny 
podnieść na wyższy poziom pracę 
naukową, w większym stopniu wyko­
rzystać siły naukowe w celu rozwią­
zania najważniejszych problemów 
rozwoju gospodarki narodowej i uo­
gólnienia przodującego doświadczenia. 
Należy zapewnić szerokie stosowanie 
w praktyce odkryć naukowych, nale­
ży udzielać wszechstronnego poparc‘a 
^czonym w opracowywaniu proble­
mów teoretycznych we wszystkich 
dziedzinach wiedzy 1 należy utrwalać 
więź nauki z produkcją.

Biorąc pod uwagę wzrastające dą­
żenie dorosłej ludności do podniesie­
nia poziomu swego wykształcenia, 
przewiduje się dalszy rozwój kore­
spondencyjnych i wieczorowych wyż­
szych i średnich specjalnych zakła­
dów naukowych, jak również szkół 
ogólnokształcących dla nauczania pra­
cujących obywateli bez odrywania Ich 
od produkcji. Przewiduje sie podję-

uczących się w
— 10 w szkołach miejskich 
w porównaniu z r. 1950 

w r. 1955 czterokrotnie, w 
szkołach średnich — 4,5 ra-

przygotowane przez 
wyższych zakładów nau- 

• instytucji naukowych, 
porównaniu z poprzednią 
w przybliżeniu dwu kroi -

cie w szerszym zakresie kroków dla 
dalszego podniesienia kwalifikacji 
robotników w przedsiębiorstwach.

W celu zaspokojenia wzrastających 
potrzeb gospodarki narodowej w dzie­
dzinie wykwalifikowanych kadr, w 
szczególności w związku z dalszym 
wprowadzaniem przodującej techniki 
do produkcji, przewiduje się polep­
szenie jakości szkolenia młodych, wy­
kwalifikowanych robotników w sy­
stemie państwowych rezerw pracy t 
szkolenie 
stwach.

W celu 
stających 
ści, należy zapewnić w piątej pięcio­
latce dalszy rozwój kinematografii I 
telewizji, bibliotek, klubów, 
Trzeba rozszerzyć sieć kin 
szyć w ciągu pięciu lat ilość 
kinowych w przybliżeniu o 
oraz zwiększyć produkcję 
zwłaszcza kolorowych. Sieć masowych 
bibliotek zwiększy się w ciągu pięciu 
lat co najmniej o 30 proc., a klubów 
o 15 proc., przy czym praca ich w 
dziedzinie obsługi ludności ma być 
równocześnie usprawniona. Przewidu­
je się znaczny wzrost nakładu litera­
tury pięknej i naukowej, podręczni­
ków, czasopism i dzienników, rozsze­
rzenie przemysłu poligraficznego i 
polepszenie jakości prasy oraz szaty 
graficznej książek.

Stosownie do planowego rozwoju 
ochrony zdrowia, oświaty oraz insty­
tucji naukowych i kulturalno-oświa­
towych, wysokość Inwestycji na te _____
cele wzrośnie w ciągu pięciu lat w | spodarki 
przybliżeniu o 50 proc, w porówna­
niu z poprzednią pięciolatką.

Oto najważniejsze zadania nowego 
planu pięcioletniego w dziedzinie go­
spodarki narodowej i podniesienia 
materialnego i kulturalnego poziomu 
życia mas pracujących. Świadczą one, 
że rozwój ekonomiki radzieckiej po­
stępuje gigantycznymi zaiste kroka­
mi naprzód. Wiadomo, że pierwsze 
trzy pięciolatki stalinowskie, a ściślej 
mówiąc 13 lat budownictwa pokojo­
wego, które poprzedziły Wielką Woj­
nę Narodową, były okresem olbrzy­
miego wzrostu produkcji. Charakte­
ryzując ten okres, towarzysz Stalin 
wskazywał, że „takiego niebywałego 
wzrostu produkcji nie można uważać 
za zwykły rozwój kraju od zacofania 
do postępu. Był to skok, przy pomocy 
którego nasza ojczyzna przekształciła 
się z kraiu zacofanego w przodujący, 
z rolniczego — w przemysłowy".

Obecnie Związek Radziecki rozpo­
rządza jeszęzę większymi .możliwo­
ściami zwiększenia produkcji socjali­
stycznej. Jeśli porównamy zadania 
nowego planu pięcioletniego w zakre- I 
sie wzrostu produkcji z faktycznymi 
wynikami rozwoju gospodarki naro­
dowej w ciągu pierwszych trzech pię- | 
ciolatek 
że piąta 
przyrostu 
niejszych 
trzech przedwojennych pięciolatek, a 
w niektórych gałęziach nawet prze­
wyższa tę sumę. Tak więc przewi­
dziany w piątej pięciolatce przyrost 
produkcji surówki, ropy naftowej, 
energii elektrycznej, tkanin bawełnia­
nych i innych niezmiernie ważnych 
produktów znacznie przewyższa przy­
rost ich produkcji w trzech pięcio­
latkach przedwojennych łącznie — od 
1927/28 do 1940 r.

Nowa pięciolatka zapewnia dalszy 
rozwój ekonomiki I kultury wszyst­
kich republik związkowych. Piąty 
plan pięcioletni jest nowym dobitnym 
wyrazem wzmacniającej 
bardziej przyjaźni między 
Związku Radzieckiego, ich wspólnego 
dążenia do jednego celu — zbudowa­
nia społeczeństwa komunistycznego I 
wszechstronnego umocnienia potęgi 
ekonomicznej ZSRR jako niewzruszo­
nej podstawy rozkwitu wszystkich 
narodów naszej ojczyzny.

Przekonywającym przykładem’
ogromnej troski rządu radzieckiego o i 
zaspokojenie potrzeb republik związ­
kowych są m. in. zadania w zakresie 
rozwoju w ciągu piątej pięciolatki go- i 
spodarki i kultury Litewskiej SRR, 
Łotewskiej SRR i Estońskiej SRR. |

Już w wyniku czwartej pięciolatki |ńej ludność? oraz podnoszenie 
produkcja przemysłowa w Litewskiej 
SRR, Łotewskiej SRR i Estońskiej 
SRR zwiększyła się w porównaniu z 
1940 rokiem 2,8 raza, a w piątym 
pięcioleciu ma znów znacznie wzro­
snąć. W nowym pięcioleciu następuje 
dalsze .Uprzemysłowienie tych repu­
blik. w związku z tym przewiduje 
się zwiększenie produkcji energii 
elektrycznej 2 — 2,5 raza, zbudowa­
nie narwskiej elektrowni wodnej, ry­
skiej elektrowni cieplnej oraz podję­
cie budowy elektrowni wodnej w 
Kaunas. Na bazie rozwoju przemysłu 
lupkowo-chemicznego zapewnia się 
zwiększenie w Estońskiej SRR pro­
dukcji gazu sztucznego 2 — 2,5 raza. 
sztucznego paliwa płynnego — o 80 
procent, jak również zakończenie bu­
dowy i uruchomienie gazociągu 
Kochtla-Jarve-Tallin. Planuje się dal­
szy rozwój przemysłu budowy ma­
szyn, budowy statków, turbin I obra­
biarek w Litewkiej SRR, budowy 
maszyn elektrycznych, obrabiarek l 
statków — w Łotewskiej SRR, budo­
wy statków i maszyn elektrycznych 
w Estońskiej SRR. Organizuje się 
produkcję superfosfatu w Estońskiej 
SRR. Przewiduje się zwiększenie po­
łowów ryb w Litewskiej SRR w 
przybliżeniu 3.9 raza, w Łotewskiej 
SRR — o 80 procent, w Estońskiej 
SRR — o 85 procent oraz rozszerze­
nie w tych republikach czynnych już 
fabryk przetworów rybnych i budo­
wę nowych.

robotników w przedsiębior-

lepszego zaspokojenia wzra- 
potrzeb kulturalnych ludno-

(trzynastu 
pięciolatka 
produkcji 
gałęziach

prasy. 
I zwięk- 
u rządzeń 
25 proc, 
filmów.

lat), zobaczymy, 
pod względem 

w wielu najwaz- 
równa się sumie

się coraz 
narodami

| W Litewskiej SRR, 
SRR i Estońskiej SRR 

I dalszy rozwój hodowli o 
'produktywności, -----
mlecznego | trzody chlewnej. W rr- 

i publikach tych przeprowadzone ton*, 
ną prace nad osuc 
Zwiększy się tam sieć 
szynow'o- traktorowych, 
w traktory I maszyny 

Mają być wykonane nie 
ce nad przebudową linii kolejowych, 

I nastąpić ma usprawnienie Żeglugi | 
zwiększenie przewozów pasażerów | 
towarów w dorzeczu rzek Niemna | 
Dźwiny Przewidziane jest rbudo**, 
nie mostów na Niemnie w Kaunai | 
na Dźwinie w Rydze. Nowy plan pię. 
cioletni zapewnia dalszy rozwój trany 
portu morskiego i portów morskich 
w Litewskiej SRR, Łotewskiej SRR | 
Estońskiej SRR. Planuje się na znać*, 
ną skalę budowę i rekonstrukcję suto< 
strad.

Nastąpić ma poważny rozwój sluj. 
by zdrowia i kultury. W ciągu pięno> 
lecia liczba łóżek szpitalnych w U, 
tewskiej SRR zwiększy się w pny. 
bliżeniu o 40 procent, w Łotewską] 
SRR — o 30 procent i w Estońskiej 
SRR — 30 procent.

Przewiduje się zwiększenie Herby 
I nowych słuchaczy w instytutach pe­
dagogicznych Litewskiej SRR 2.J r*. 

j za. w Łotewskiej SRR — o 90 pro 
rent i w Estońskiej SRR — o OT p.-» 

i cent
Równie poważne zadania

i dziane są w dziedzinie rozwoju gtr 
, , . Li I kultury Innych republik
i związkowych.

Wykonanie nowego planu pięcioleii 
.niego nie może nastąpić samoczynną, 
wymaga ono poważnych wysiłków, 
aktywnej i twórczej pracy robotne 

I ków, chłopów i inteligencji. Wynujs 
ono zrealizowania ogromnego progn- 

! mu budownictwa Inwestycyjnego^ Bu- 
. downlctwo Inwestycyjne było u nu 
I zawsze I pozostaje nadal 
; wym środkiem rozwiąrywi 
ważniejszych zakrojonych 
metę zadań gospodarczych, 
nych przez partię komuniet 
zwykle ważnym czynnikiem 
cym tempo i kierunek ro 
szczególnych gałęzi gospodarki 
dowej.

Ogólne rozmiary państwowę 
downlctwa inwestycyjnego w 
1951 — 1955 mają być zw 
porównaniu z czwartą pis 
przybliżeniu o 90 procent, 
kredyty na ten cel mają 
60 procent. Różnica między 
mi budownictwa in 
wysokością kredytów 
na ten cel — wyrównana

; powiednim obniżeniem kosztów 
snych budownictwa przez podi 
nie wydajności pracy, ffliniejsma 
nakładów, obniżenie cen materiałów 
budowlanych i urządzeń.

Dla wykonania nakreślonego plam 
robót inwestycyjnych należy zmobili­
zować rezerwy wewnętrzne i żrńćłi 
akumulacji we w-szystkich ogniw*rt 
gospodarki narodowej. Pomyślns 
osiągnięcie tego celu zależy od wzlw- 
nania zadań w zakresie rwęksresii 
wydajności pracy, obniżenia kosżtos 
produkcji t obrotu, od umtejętnep 
gospodarowania, od zapewnienia pra­
wdziwego reżimu oszczędności m 

, każdym odcinku budownictwa goipo- 
darczego.

Najważniejszym źródłem sorortl 
produkcji socjalistycznej, obmieni 
kosztów własnych i rwlększema aku­
mulacji jest podąjesfenle wydajności 
pracy. W ciągu pięciolecia wydajno# 
pracy ma wzrosnąć w przemyśle » 
przybliżeniu o 50 procent, w budow­
nictwie — o 55 procent I w rolnic­
twie — o 40 procent. Około 3 4 m 
lego przyrostu produkcji przemysło­
wej w piątej pięciolatce uzyska są 
dzięki zwiększeniu wydajności pracy. 
Tak więc produkcja przemysłowa ma 
zwiększyć się w zasadzie dzięki pod­
niesieniu wydajności pracy.

Podstawą takiego wzrostu wydaj­
ności pracy jest nieustanne polepsza­
nie technicznego wyposażenia, stoso­
wanie w produkcji osiągnięć przodu- 

| jącej nauki I techniki, jak równid 
• dalsze polepszenie sytuacji materiał- 

______ ___ _____ J poii* 
Imu kulturalnego i technicznego tr.ai 
i pracujących.

W ciągu piątej pięciolatki dopm- 
, wadzona zostanie w zasadzie dc koś- 
[ca mechanizacja robót ciężkich I pra- 
i cochłonnych, a Ilość energii e 
Inej, przypadającej na jedneg 
nika w przemyśle wzrośnie 
1955 w porównaniu z rokien 
70 proc, zaś w porównaniu z 
1940 — 2.6 raza. t 
listycznej istnieją 
jające warunki dla 
ju mechanizacji i 
cy. W ZSRR. gdzJe nie 
cia. maszyny na równi z 
niem pracy 
szalą wysiłek

Wielkie znaczenie dla 
wysokiej wydajności 
roka popularyzacja 
lepszych przedsiębiorstw i 
produkcji w dzfi 
nia techniki, udc 
gii i stosowania 
organizacji 
rozwinięcie 
lazców i ra 
nierów, techników, 
chożników w kii 
metod produkcji, 
ności pracy 1 obr 
snych produkcji.

Systematyczne 
własnych produkcji 1 
towarów

(DOKOŃCZENIE
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DYREKTYWY XIX ZJAZDU PARTII
ir sprawie piątego 5-Ietniego Planu Rozwoju ZSRR
Dokończenie eeferatu TL. Saburoua
śnie drogą, na której powinien odby- Trzeba wychowywać nasze kadry w 
w«ć się rozwój przemysłu socjali- duchu nieprzejednania wobec braków 

wła- w organizacji produkcji, wobec wszel- 
; kich objawów niegospodarności i biu- 
i rokratyzmu, w porę ujawniać i ze 
i wszech miar popierać nowe przodu- 
| jącę i postępowe zjawiska w życiu 
; gospodarczym.

Trzeba zapewnić jak najostrzejszą 
dyscyplinę państwową w dziedzinie 
wykonywania narodowych planów 
gospodarczych, kierując się przy tym 
wskazaniami Partii i Rządu, że wy­
konanie planu państwowego jest bez­
względnym obowiązkiem każdego 
przedsiębiorstwa. Plan państwowy 
powinien być wykonywany nie tylko 
jeśli chodzi o globalną produkcję, 
lecz również jeśli chodzi o rodzaj, 
asortyment i jakość wyrobów, wy- 

i dajność pracy i koszty własne pro­
dukcji.

Realizacja 
przez nowy 
polepszenia 
narodowej, 
szych zadań planowania jest zapew­
nienie właściwej proporcji w rozwo­
ju poszczególnych gałęzi przemysłu i 
gospodarki narodowej,- ujawnienie i 
wykorzystanie wewnętrznych rezerw 
wzrostu produkcji.

Pomyślne wykonanie piątego planu 
pięcioletniego umożliwi znaczne 
zwiększenie rezerw. Dyrektywy w

Stycznego. Obniżenie kosztów 
snych produkcji świadczy w sposób 
najbardziej wymowny o jakości pra­
cy przemysłu, o jego sukcesach w 
doskonaleniu techniki produkcji, w 
dziedzinie podnoszenia wydajności 
pracy i umocnienia zasad rozrachun­
ku gospodarczego. Obniżenie kosztów 
własnych produkcji i kosztów obrotu 
stanowi podstawę dalszej obniżki cen 
detalicznych i hurtowych.

W ciągu pięciolecia przewiduje się 
obniżenie kosztów własnych • produk­
cji przemysłowej w przybliżeniu o 
25 proc., kosztów robót budowlanych 
co najmniej o 20 proc., kosztów wła­
snych robót traktorowych w ośrod­
kach maszynowo-traktorowych o 25 
proc., przewozów kolejowych o 15 
proc, i kosztów obrotu w handlu de­
talicznym o 23 proc.

Konieczne jest także znaczne 
zmniejszenie wydatków związanych z! 
dostawami, przechowywaniem i zby­
tem artykułów rolniczych jak rów­
nież nakładów organizacji zbytu w 
przemyśle.

Ażeby wykonać zadania planu pię­
cioletniego w dziedzinie obniżenia ko­
sztów produkcji i kosztów obrotu, ko­
nieczne jest obok podniesienia wy­
dajności pracy przestrzeganie jak 
najściślejszego reżimu oszczędności 
zasobów materiałowych w drodze li-1 
kwidacji nadwyżek w zużywaniu ma-| 
teriałów i urządzeń, w drodze wzmo­
żenia walki przeciwko brakoróbstwu. 
stosowania oszczędnościowych gatun­
ków materiałów oraz w drodze sze­
rokiego stosowania pełnowartościo­
wych materiałów zastępczych i przo­
dującej technologii produkcji. Należy 
również zapewnić znaczną obniżkę 
kosztów utrzymania aparatu admini­
stracyjnego w przedsiębiorstwach i 
Instytucjach.

Szczególną uwagę należy poświęcić 
obniżeniu kosztów budownictwa. Ko­
szty budownictwa, mimo znacznego 
wzrostu prac inwestycyjnych i wy po- ; 
sażenia budownictwa w przodującą: 
technikę, wciąż jeszcze są wysokie.! 
Trzeba doprowadzić do tego, ażeby j 
budowa fabryk i zakładów przemy- i 
słowych, dróg i budynków mieszkal­
nych, szpitali i szkół kosztowała pań­
stwo z każdym rokiem coraz mniej

Przewidziane obniżenie kosztów ro­
bót budowlanych powinno być osiąg­
nięte drogą podniesienia wydajności 
pracy na bazie dalszej mechanizacji 
robót budowlanych i stosowania 
przemysłowych metod budownictwa.' 
w drodze skrócenia terminów budo­
wy przy jednoczesnym podniesieniu 
jakości robót, w drodze zmniejszenia 
nakładów oraz obniżenia cen mate­
riałów budowlanych.

Kierownictwo gospodarcze przed­
siębiorstw i budów powinno poświę­
cać znacznie więcej uwagi zagadnie­
niom gospodarczym i finansowym 
przedsiębiorstwa, powinno umiejętnie 
koordynować całą swą działalność w 
dziedzinie rozwoju techniki i organi­
zacji produkcji z gospodarczymi i fi­
nansowymi wynikami pracy przedsię­
biorstw.

Należy zwiększyć rolę organów fi­
nansowych w dziedzinie nieustannej 
kontroli gotówkowej nad tokiem 
produkcji i budownictwa, cyrkulacją 
towarów, akumulacją dóbr materiał- i 
nych, nad finansowo - gospodarczą 
działalnością przedsiębiorstw i orga­
nów gospodarczych.

„Zło polega na tym — mówi to­
warzysz Stalin — że nasi działacze 
gospodarczy i planiści, z nieliczny­
mi wyjątkami, kiepsko znają dzia­
łanie prawa wartości, nie stud ują

zadań postawionych 
plan pięcioletni wymaga 
planowania gospodarki 
Jednym z najważniej -

i

tego działania i nie umieją go u- 
wzgiędniać w swych obliczeniach".
Organizacje partyjne radzieckie, 

gospodarcze, związkowe i komsomol- 
•kie powinny mobilizować najszersze 
masy pracujące.do wykonania i prze­
kroczenia planu pięcioletniego, roz­
winąć szeroką bolszewicką krytykę i 
•amokrytyke niedociągnięć w pracy 
naszych organizacji w celu jak naj- 
azybszego usunięcia tych niedociąg­
nięć i polepszenia całej naszej pracy.

30 pouiiatótu zwolniono
z miarek i odsypóuj

• 1 10 bm trzy dalsze powiaty 
przekroczyły 90 proc, wykonania ro­
cznego planu dostaw zboża. Wszyscy 
chłopi w tych powiatach, którzy do­
starczyli całą ilość wyznaczonego im 
zboża zwolnieni zostali od obowiąz­
ku dawania miarek i odsypów.

Ogólna liczbę powiatów, które ca­
łoroczny plan dostaw zboża 
nały co najmniej w 90 proc., 
sla w związku z tym do 30.

wyko-
wzro-

Nasze plany pięcioletnie demon-i Opublikowanie projektu dyrektyw 
strują przed całym światem wielką XIX Zjazdu partii w sprawie piąte- 
żywotną siłę socjalizmu, bezwzględ- go planu pięcioletniego wywołało 
ną wyższość socjalistycznego systemu ogromne zainteresowanie i żywy od- 
gospodarki nad systemem kapitali-i dźwięk we wszystkich bez wyjątku 
stycznym, W nowym planie pięcio-| krajach. Masy pracujące całego świa- 
letnim, który przewiduje wielki ^ta gorąco witają nową pięciolatkę 
wzrost produkcji i postęp techniczny stalinowską, pięciolatkę pokojowego 
we wszystkich gałęziach gospodarki budownictwa i dalszego rozwoju do- 
narodowej, dalszy rozwój dobrobytu brobytu narodu.
i kultury narodu radzieckiego, znaj-I 
dują dobitny wyraz wymogi podsla- | 
wowego ekonomicznego prawa socja- i 
lizmu i prawa planowego rozwoju.

W ZSRR projekt dyrektyw w 
sprawie piątego planu pięcioletniego 

,____  spotkał się z powszechną aprobatą
gospodarki narodowej. Istotne cechy ; organizacji, partyjnych, klasy robotni- 
i wymogi podstawowego ekonomicz- I cz®i- chłonow i inteligencji. Masy pra­
nego prawa socjalizmu, jak uczj’ to-; JZwiązku Radzieckiego, na
warzysz Stalin, polegają na zapew- " 
nieniu maksymalnego zaspokojenia 
stale rosnących materialnych i kul­
turalnych potrzeb całego społeczeń­
stwa w drodze nieprzerwanego wzro­
stu i doskonalenia produkcji socja­
listycznej na bazie najwyższej tech­
niki.

zwiększenie rezerw, uyrekijwy w stemu socjalistycznego i systemu ka- 
pitalistycznego, wyraża ożywiającą 
cały naród radziecki niezłomną wolę 
pokoju i całkowicie odpowiada ży­
wotnym interesom mas pracujących 
wszystkich krajów.

Nowy plan pięcioletni będzie sprzy­
jał dalszemu utrwaleniu i rozszerze­
niu współpracy gospodarczej i bra­
terskiej przyjaźni między Związkiem 
Radzieckim i krajami demokracji lu­
dowej oraz rozwojowi stosunków go­
spodarczych ze wszystkimi krajami 
pragnącymi rozwoju wymiany han - 
dlowej na zasadach równouprawnie­
nia i wzajemnych kotzyści.

Nowy plan pięcioletni podnosi mię­
dzynarodowy autorytet Związku Ra­
dzieckiego. Miliony ludzi we wszyst­
kich krajach przekonują się coraz bar­
dziej o wyższości socjalistycznego u- 
stroju społecznego, radzieckiej polity­
ki pokoju i rozwoju przyjaznych sto­
sunków między narodami.

dują dwukrotne zwiększenie w ciągu 
pięciolecia państwowych rezerw mas1 
terialowych i żywnościowych, które 
mogą zabezpieczyć kraj przed wszel­
kimi ewentualnościami.

*
Towarzysze! Wykonanie 

planu pięcioletniego będzie 
krokiem naprzód na drodze 
od socjalizmu do komunizmu.

Stalinowskie plany pięcioletnie 
miały zawsze niezwykle doniosłe zna­
czenie międzynarodowe. Charaktery-i 
zując wyniki pierwszej pięciolatki: 
towarzysz Stalin podkreśla!, że ,.ża- i 
den krok na drodze budownictwa go­
spodarczego w naszym kraju nie wy­
woływał takiego oddźwięku wśród 
najróżnorodniejszych warstw krajów 
kapitalistycznych Europy, Ameryki, 
Azji, jak sprawa planu pięcioletniego, ! 
jego rozwoju, jego realizacji".

I

nowego 
wielkim 
rozwoju

I » na*- 
tchnione programem dalszego szyb-i 
kiego rozwoju socjalistycznej ekono-: 
miki i kultury na drodze do komu-j 
nizmu, powitały Zjazd partii wspa­
niałymi osiągnięciami produkcyjny-; 
mi. W ciągu 9 miesięcy 1952 r. glo-l 
balna produkcja przemysłu ZSRR 
wzrosła o 12,5 procenta w porówna­
niu z odpowiednim okresem roku 
ubiegłego, wysokość inwestycji w go­
spodarce narodowej — o 15 procent, 
a przeciętny załadunek wagonów ko­
lejowych na dobę — o 10 procent. 
Zebrano obfite plony zbóż, dobiega

wych i podstacji w Krzywym Rogu, 
elektrowni wodnej na rzece Dźwinie 
itd.

Poważna ilość propozycji zmierza 
do bardziej ścisłego określenia zadań 
w dziedzinie wprowadzania nowej 
techniki, mechanizacji pracochłon­
nych robót. Bardzo wiele propozycji 
zmierza do polepszenia organizacji 
pracy, szkolenia kadr, polepszenia 
pracy instytucji kulturalnych i nau­
kowych, instytucji leczniczych.

Wszystkie wymienione propozycje 
przepojone są troską o wykonanie ii 
przekroczenie piątej pięciolatki, od-i 
zwierciedlają ogromne doświadcze­
nie nagromadzone przez organizacje' 
partyjne w dziedzinie budownictwa i 
gospodarczego, wzrost naszych kadr 
i mają wielkie znaczenie dla planu' 
pięcioletniego.

Wobec tego, że dyrektywy w spra-| 
wie planu pięcioletniego powinny' 
wytyczać gospodarce narodowej je-i 
dynie główne zadania i nie mogą za-| 
wierać szczegółów, wszystkie liczne 
propozycje organizacji partyjnych,! 
poszczególnych komunistów i towa­
rzyszy bezpartyjnych, konkretyzują­
ce projekt dyrektyw, należałoby roz­
patrzeć i wykorzystać przy opraco­
waniu, na podstawie dyrektyw XIX 
Zjazdu, planu pięcioletniego.

Jednakże przy ostatecznej redakcji 
projektu dyrektyw wskazane było 
by przyjąć pewne poprawki. W szcze­
gólności w dziedzinie przemysłu na­
leżałoby położyć nacisk na rozwoj , 
automatyzacji w przemyśle budowy ( 
maszyn, w dziedzinie gospodarki rol­
nej — na rozwój jedwabnictwa i 
pszczelarstwa, w dziedzinie łączności 
— na rozwój radiofonizacji, w dzie­
dzinie pracy — na podjęcie kroków 
w kierunku dalszej poprawy ochro­
ny pracy i jej warunków sanitar­
nych.

W krajach demokracji ludowej pro­
jekt dyrektyw w sprawie piątego pla­
nu pięcioletniego wywołał również 
wzrost aktywności politycznej i pro­
dukcyjnej mas pracujących i pogłę­
bił zainteresowanie radzieckim bu - 
downictwcm gospodarczym, które 

‘stanowi wzór dla wszystkich narodów 
kroczących drogą socjalizmu i demo­
kracji. Masy pracujące krajów demo­
kratycznych powitały z zadowole­
niem pięcioletni plan dalszego roz-i

Pięcioletni plan Związku Radziec­
kiego — to plan pokojowego budow­
nictwa gospodarczego i kulturalnego. 
Jego wykonanie będzie nowym wiel­
kim wkładem w dzieło utrwalenia 
pokoju na całym świecie. Pokojowa końca sprzęt bogatych zbiorów roślin 
polityka rządu radzieckiego, która przemysłowych, jarzyn i ziemnia- 
znalazła swe ucieleśnienie w nowym ków. 
planie pięcioletnim, zakłada możli - i Dyskutując nad projektem dyrek- 
wośc pokojowego współistnienia sy-|tyw w sprawie planu pięcioletniego, 
“ .. . _ -- . organizacje partyjne oraz poszcze­

gólni członkowie partii i towarzysze 
bezpartyjni wystąpili z wieloma u- 
wagami i uzupełnieniami. Przytłacza­
jąca większość tych uwag konkrety­
zuje projekt dyrektyw odpowiednio 
do zadań i specyfiki rozwoju gospo- 

! darki tego czy innego obwodu, kraju, 
republiki lub odnośnie poszczegól- 

! nych gałęzi gospodarki narodowej.
Proponuje się zwiększanie produk­

cji tej lub innej gałęzi przemysłu, 
ściślejsze sprecyzowanie zadań w 
dziedzinie rozwoju rolnictwa i trans­
portu, budowy przedsiębiorstw prze­
mysłowych, elektrowni, linii kolejo­
wych I aut istrad, potrzebnych dane­
mu obwodowi, krajowi, republice.

I tak, towarzysze ukraińscy stawia­
ją sprawę budowy flotacyjnych fa-j 

I bryk węgla, ciepłowni w Zaporbżu;' 
i Leningradczycy proponują budowę woju potęgi gospodarczej ZSRR. Wi- 
: elektrowni wodnej; proponuje się dzą one w nim niezawodną gwaran- 
1 zbudowanie nowych linii przesyło-1 cję pokoju na całym świecie i real-

Dyskutując nad projektem dyrek-

I

i

»Wskazujecie ludzkości drogą do wolności, dobrobytu i pokoju«
Delegaci zagraniczni witają XIX Zjazd

MOSKWA (PAP). W toku obrad XIX Zjazdu WKP(b) —
9 bm. przemówienia powitalne wygłosili goście zagraniczni — 
delegaci bratnich partii komunistycznych i robotniczych.

Korea
Zabiera głos Pak Den Al, sekretarz 

KC Koreańskiej Partii Pracy. Zjazd 
daje wytaz głębokim uczuciom sym- 

i patii do bohaterskiego narodu koreań­
skiego walczącego o słuszną sprawę, 

l broniącego woiności i niezawisłości 
swojej ojczyzny przed interwentami 
amerykańsko - angielskimi.

Imperialiści amerykańscy, doznaw­
szy poważnej porażki militarnej i po­
litycznej w Korei — mówi Pak Den 
Ai — uciekli się do najpotworniej­
szych środków prowadzenia wojny — 
broni bakteriologicznej i chemicznej. 
Jednakże mimo potwornych bestialstw 
interwentów amerykańskich naród 
koreański i jego bohaterska armia 
pod kierownictwem Partii Pracy i u- 
kochanego wodza Kim Ir Sen a zdecy­
dowane są wywalczyć ostateczne zwy­
cięstwo nad znienawidzonym wrogiem.

Wśród burzliwej owacji Pak Den 
Ai przekazuje Zjazdowi czerwony 
sztandar od KC Koreańskiej Partii 
Pracy. Przewodniczący Patoliczew 
odbierając sztandar życzy w imie­
niu Zjazdu bohaterskiemu narodo­
wi koreańskiemu zwycięstwa w 
walce o wolność i niezawisłość oj­
czyzny. Okrzyk na cześć przyjaźni 
między narodami Korei I Zw. Ra­
dzieckiego Zjazd powitał burzliwy­
mi oklaskami. Wszyscy wstają z 
miejsc.

Bułgaria
I

Wspomnienie
z walk o niepodległość 
Apel Komisji Hlstorycznei MON

W twtąjku z przypadającym 12.X.1953 r. 
świętem dziesięciolecia Ludowego Wojaka 
Polaklego, Komisja Wojskowo-Hiatorycz- 
na Min Obrony Narodowej przyaigpuje 
do opracowania wydawnictwa pt. „Wal- 
ezylit-my o Polskę Ludową".

Komisja zwrOoiia aię z apelem do wazy- 
•tklch byłych Żołnierzy 1 l n Armii, 
Gwardii 1 Armii Ludowej do wszystkich 
tych, którzy w latach 1939—19« brali u- 
dział w walce zbrojnej z najazdem hitle­
rowskim w obronie niepodległości Polski 
1 o wyzwolenie kraju od okupanta — o 
nadsyłanie wspomnień, epizodów walk, 
autentycznych dokumentów 1 zdjęć z te 
go okresu.

Materiały nalety nadsyłać na adres: Ko­
misja Wolakowo-Hiat-oryczna MON, Al. 
X Armii WP,

Zebrani witają serdecznie pojawie­
nie się na trybunie sekretarza gen. 
KC Bułgarskiej Partii Komunistycz­
nej Wyłko Czerwenkowa.

Daje on wyraz uczuciom głębokiej 
wdzięczności miłości i oddania ze 
strony partii komunistycznej i całego 
narodu bułgarskiego do bratniego na­
rodu radzieckiego, do wielkiej swą 
mądrością i siłą partii bolszewickiej, 
genialnego wodza i nauczyciela towa­
rzysza Stalina. Naród bułgarski nig­
dy nie zapomni, że sławni żołnierze 
rosyjscy wyzwolili go dwukrotnie z 
kajdan niewoli cudzoziemskiej.

Naród nasz nigdy nie zapomni — 
oświadcza mówca — że jego odro­
dzenie i osiągnięte w krótkim cza­
sie sukcesy w dziele budowy fun­
damentów ekonomiki socjalistycz­
nej byłyby nie do pomyślenia bez 
Zw. Radzieckiego, bez jego stałej, 
ogromnej 1 bezinteresownej pomocy 
1 poparcia.

Rumunia
Serdeczne pozdrowienia przekazuje 

Zjazdowi sekretarz gen. KC Rumiuń-

skiej Partii Robotniczej Gheorglilu 
Dej, którego delegaci witają długo­
trwałymi oklaskami.

Masy pracujące Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej — stwierdza mówca — 
żywią bezgraniczną miłość- do Zw. 
Radzieckiego, do okrytej chwalą par­
tii komunistycznej, do najukoenań- 
szego przyjaciela narodu rumuńskiego, 
nauczyciela i wodza mas pracujących 
całego świata — towarzysza Stalina.

Dzięki pomocy Zw. Radzieckiego 
naród rumuński mógł wkroczyć w 
tę fazę budownictwa socjalistyczne­
go, w której zaczyna zbierać owoce 
uprzemysłowienia kraju. Pracując z 
radością naród rumuński poświęca 
wszystkie siły sprawie umocnienia 
1 rozkwitu ojczyzny, podniesienia 
dobrobytu ludzi pracy.

Finlandia

drogę, na której ludzkość może wal­
czyć o wyzwolenie spod jarzma ucis­
ku 1 wyzysku.

i Trzecia część ludności kuli ziem­
skiej, w tym narody naszego wielkie­
go sąsiada — Chin Ludowych, wsio- 
czyła już zdecydowanie na tę drogę.

Vieta«m

Sekretarz gen. Komunistycznej Par­
tii Finlandii, Willi Pessi, witany go­
rąco przez delegatów i gości, stwier­
dza, ze partia Lenina - Stalina jest 
dla komunistycznych partii wszyst­
kich krajów wielkim wzorem wciele­
nia w życie teorii marksistowsko-leni­
nowskiej. Pod kierownictwem partii 
komunistycznej naród radziecki wska­
zał całej ludzkości drogę do najwyż­
szej formy społeczeństwa, dowiódł w 
praktyce żywotnej siły systemu socja­
listycznego, jego wyższości nad syste­
mem kapitalistycznym.

Na podstawie własnego doświad­
czenia — mówi Pessi — masy pra­
cujące Finlandii rozumieją lepiej 
niż kiedykolwiek, że tylko przyjaźń 
i współpraca z narodem radzieckim 
może przynieść narodowi fińskiemu 
szczęście i rozkwit. Potęga Zw. Ra­
dzieckiego to podstawa niezłomnej 
siły wielkiego międzynarodowego 
obozu pokoju, demokracji 1 
lizmu.

Indie

socja-

depe- 
sekre-

Odczytana została następnie 
sza powitalna podpisana przez 
tarza gen. Komunistycznej Partii In­
dii A. Ghosza.

Komunistyczna Partia Zw. Radziec­
kiego, partia Lenina - Stalina —- 
stwierdza depesza — jest wzorem 1 
źródłem natchnienia dla partii komu­
nistycznych i dla całej postępowej 
ludzkości. Jej osiągnięcia w dziedzinie 
teorii i praktyki, konsekwentne po­
parcie, jakiego udziela w sprawie in­
ternacjonalizmu proletariackiego, jej 
sukcesy w budowie socjalizmu i stop­
niowym przejściu do komunizmu, jej 
wielka walka o pokój 1 przyjaźń mię­
dzy narodami wskazywały i wskazują

i

Następnie odczytane zostało pismo 
KC Vietnamskiej Partii Pracujących.

Członkowie partii i cały naród viet- 
namski — stwierdza pismo — prze­
syłają gorące pozdrowienia XIX Zjaz 
dowi WKP(b). W chwili gdy rozwija 
się walka w obronie 
świecie, ogarniając 
mieszkańców globu 
budowa komunizmu 
kim posuwa się W

pokoju na całym 
setki milionów 
ziemskiego, gdy 
w Zw. Radziec- 
szybkim tempie 

naprzód, wiadomość o zwołaniu Zjaz­
du wywołała bezgraniczny entuzjazm 
narodu vietnamskiego, ponieważ wi­
dzi on w tym Zjeździe źródło nowych 
nadziei i światło, które wskaże jasno 
nar idoi.i Vietnamu drogę walki o nie­
zależność, demokrację i pokój (oklas­
ki).

radzieckiego — oświadcza Sharkey. 
W porównaniu z tymi sukcesami stan 
gospodarki rolnej Australii stanowi 
jaskrawy kontrast. Grabieżcza kapita­
listyczna eksploatacja z'emi. spusto­
szenia wyrządzane przez powodzie i 
susze, z którymi się me walczy, do­
prowadziły do tego, że 8-milionowa 
ludność kontynentu australijskiego 
nie rtioże już liczyć na to, że będzie 
miała dostateczną ilość .żywności. Oto 
jaki jest kapitalizm.

Kończąc swe przemówienie Shar­
key wzniósł okrzyk na cześć partii 
komunistycznej i towarzysza Stalina.

BrazyHa

Albania
»łos zabiera następnie sekretarz 

gen. KC Albańskiej Partii Pracy En- ■ 
ver 1 
przedstawiciela bohaterskiego narodu 
albańskiego.

Narody całego świata kochają z ca­
łego serca Zw. Radziecki i towarzy­
sza Stalina — oświadcza Hodża. Nie­
zależnie od tego, czy są one małe czy 
duże — sercem są one z Moskwą, z 
tym, z którego imieniem łączy się nie­
rozerwalnie budowa wspanialej drogi 
do socjalizmu, do komunizmu, do 
światła i pokoju — z wielkim 
Stalinem.

Mongolia
Powitany serdecznie przez zebra­

nych sekretarz gen. KC Mongolskiej- 
Partii Ludowo - Rewolucyjnej Daszy- 
in Damba odczytał pismo powitalne 
stwierdzające, że Mongolska Partia 
Ludowo - Rewolucyjna widziała za­
wsze w partii bolszewickiej swego 
przywódcę, uczyła się i uczy na przy­
kładzie jej bohaterskiej walki, zaw­
sze otrzymywała i otrzymuje od niej' 
i od towarzysza Stalina wielką i nie­
ocenioną pomoc w umacnianiu swych 
szeregów, swej zdolności bojowej w 
walce o interesy mongolskiego ludu 
pracującego.

Australio

Następnie odczytano pismo powital­
ne sekretarza gen. Komunistycznej 
Partii Brazylii, Luisa Carlosa Pres 
tesa.

Naród brazylijski — pisze Prestes 
— śledzi z zachwytem i miłością suk­
cesy narodu radzieckiego, kroczącego 
drogą pokojowego budownictwa i rea 
lizującego zwycięsko gigantyczne pla­
ny stalinowskie zwiastujące pokój, 
szczęście i dobrobyt. Wiemy, że każtly 
krok Zw. Radzieckiego na drodze do 
komunizmu jest także
przód w walce wszystkich 
o pokój, demokrację

ną przesłankę dalszego utrwalenia 1 
rozszerzenia stosunków gospodar­
czych między ZSRR i krajami demo­
kratycznymi. Dla uczczenia XIX Zja­
zdu partii robotnicy i chłopi krajów 
demokracji ludowej podjęli zobowią­
zania w dziedzinie wykonania i prze­
kroczenia swych planów pięciolet­
nich.

Na masach pracujących krajów ka­
pitalistycznych, na które spada co­
raz więcej ciężarów w związku ze 
wzmagającą się militaryzacją gospo­
darki kapitalistycznej, olbrzymie 
wrażenie wywarł przewidziany przez 
pięciolatkę program dalszego wzro­
stu poziomu życia narodu. Przekonu­
ją się one z każdym dniem coraz bar­
dziej, że tylko w warunkach socja­
lizmu możliwa jest pokojowa praca 
i dobrobyt całego społeczeństwa.

Wszystkie gazety burżuazyjne po- 
święcają wiele uwagi nowej pięcio - 
łatce radzieckiej. Jest rzeczą zna­
mienną, że — jeśli do poprzednich 
pięciolatek prasa burżuazyjna odno­
siła się z reguły sceptycznie i wielu 
polityków burżuazyjnych uważało 
nawet czwartą pięciolatkę za niewy­
konalną bez pożyczek amerykańskich, 
— to obecnie wobec niewątpliwych 
sukcesów w wykonaniu planów ra­
dzieckich, burżuazyjna opinia pu­
bliczna nie uważa już tego pięcio­
letniego planu za nierealny.

Piąta pięerolatka stała się nowym 
wymownym potwierdzeniem pokojo­
wej polityki rządu radzieckiego i za­
dała poważny cios podżegaczom wo­
jennym. Dlatego właśnie reakcyjne 
dzienniki burżuazyjne obrzucają pro­
jekt dyrektyw w sprawie piątego 
pianu pięcioletniego stekiem kłamstw 
i oszczerstw, usiłując ukryć przed 
narodami pokojowy charakter pię­
ciolatki i przypisać jej nieistniejące 
agresywne cele i zadania.

Towarzysz Stalin wyjaśnił już, że 
niesposób jest rozwijać przemysł cy­
wilny, prowadzić gigantyczne bu­
downictwo cywilne i obniżać sy­
stematycznie ceny towarów masowego 
spożycia, a zarazem mnożyć siły 
zbrojne i rozwijać przemysł wojen­
ny. Kłamstwa na temat rzekomych 
agresywnych zamiarów Związku Ra­
dzieckiego, rozpowszechniane są po 
to, ażeby wprowadzić w biąd masy 
pracujące krajów kapitalistycznych, 
narzucić im to kłamstwo o ZSRR i 
drogą oszustwa wciągnąć je do no­
wej wojny światowej, organizowanej 
przez reakcyjne kola Stanów Zjedno­
czonych. Jednakże systematyczny 
wzrost dobrobytu mas pracujących i 
rozwój pokojowych gałęzi gospodar­
ki narodowej i kultury w ZSRR oraz 

■pogarszająca się stale sytuacja mas 
pracujących i rozwój militaryzmu w 
krajach kapitalistycznych rozbijają 
to ordynarne kłamstwo burżuazyjnej 
propagandy.

Towarzysze! Promotorem nowege 
planu pięcioletniego, tak samo jak 
poprzednich planów pięcioletnich, jest 
nasz wóuz i nauczyciel, towarzysz 
Stalin! (oklaski).

Przed Zjazdem ogłoszona została 
I nowa praca towarzysza Stalina „Eko­
nomiczne problemy socjalizmu w 
ZSRR", która uzbraja naszą partię 
w wiedzę o prawach ekonomicznych 
socjalizmu, w teorię zbudowania ko­
munizmu w ZSRR, w wiedzę o nau­
kowych zasadach planowania gospo­
darki narodowej.

Plan pięcioletni opracowany w 
mysi wytycznych Partii i Rządu, lu­
dzie radzieccy witają nowym potęż­
nym zrywem aktywności produkcyj­
nej i powszechnego współzawodnic­
twa socjalistycznego — o zwycięstwo 
piątej stalinowskiej pięciolatki.

Ludzie radzieccy nie będą szczę­
dzili sił, ażeby zapewnić pomyślne 
wykonanie i przekroczenie nowego 

i planu pięcioletniego, ściśle zespolony 
wokół partii komunistycznej, wokół 
swego ukochanego Wodza i Nauczy­
ciela Wielkiego Stalina, naród ra­
dziecki kroczy zdecydowanie na- 

i przód do komunizmu (długotrwało 
oklaski).

I

I

krokiem na- 
narodów 

I socjalizm.
fkc AioansKiej Fartu Fracy isn- , Rp,--,m<«vnn 

Hodża. Delegaci witają gorąco **-C"?

Uczestnicy Zjazdu 
nie sekretarza KC 
Partii Argentyny Vićtorio Codovilla. 
Wyrażając uczucia klasy robotniczej 
i narodu Argentyny miłujących pokój 
i demokrację, Codovilla wita z całego 
ser la historyczny Zjazd i delegatów. 
Stwierdza on, że wśród narodów Ame­
ryki Łacińskiej wzrastają sympatie 
do narodu radzieckiego i innych kra­
jów obozu pokoju.

Belgia
Następnie zabiera głos sekretarz 

gen. Komunistycznej Partii Belgii E. 
Lalmand.

Jesteśmy szczęśliwi 1 dumni, że 
możemy by* obecni na Waszym wspa­
niałym Zjeździe — oświadcza Lal­
mand. Zjazd ten umocnił jeszcze bar­
dziej nasze przekonanie, 
wspólna sprawa jest 
socjalizm zwycięży 
krajach (oklaski).

Dziękujemy wam
możność z tej trybuny wyrazić na­
szą bezgraniczną wdzięczność 1 nasz 
podziw dla człowieka, którego pro­
ści ludzie naszego kraju uważają za 
najwierniejszego przyjaciela uciś­
nionych, za chorążego pokoju, za 
najlepszego obrońcę małych naro­
dów, — dla naszego wielkiego i 
drogiego towarzysza Józefa Stalina 
(długotrwałe oklaski. Wszyscy pow­
alają i miejsc).

powltali serdecz-
Ko-munistycznej

że nasza 
słuszna oraz że 
we wszystkich

za to, te mamy

Na mównicą wstępuje sekretarz 
gen. KC Komunistycznej Partii Au­
stralii Lawrence

Wysłuchałem 
przemówień o

Sharkey.
z olbrzymią uwagą 
sukcesach rolnictwa

Nouiy numer
»Noiujjch Dróg«

Ukazał się nowy numer 10/40 No 
wych Dróg, organu teoi etycznego I 
politycznego Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Oto jego treść:

J. Stalin — Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR Uwagi na temat 
zagadnień ekonomicznych w warun­
kach socjalizmu. Odpowiedź tow. 
Aleksandrowi Iljiczowi Notkinowi. O 
błędach tow. L. D. Ja roszeń ki. Odpo­
wiedź towarzyszom A. W. Saninej i 
W. G. Wenżerowi.

Przemówienie powitalne towarzysza 
Bolesława Bieruta na XIX Zjeździe 
WKP(b).

Artykuł wstępny — Wielkie dni.
Hilary Chelehowski — Wieś pracu­

jąca w szeregach Frontu Narodowego.
Romana Oranu — Statut partii bu­

downiczych komunizmu — nasz dro­
gowskaz.

z Życia partii
L. Kwiatkowski — „Ursus" w walce 

o realizację zobowiązań w toku kam­
panii wyborczej.

S. Grosbach — Wzmocnić pracę ob­
wodowych komitetów Frontu Narodo­
wego.

KONSULTACJE
Józef Kofman — Demokratyzm na« 

szego państwa ludowego.
RECENZJE I BIBLIOGRAFIA

Broszury wyborcze (rec. K. M.).

Listy do redakcji.
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Siła i potęga krajów obozu pokoju
to niezawodna gwarancja w obliczu knowań imperialistów
Przemówienie Marszałka Bułganina na XIX Zjeździć WKP(b)

MOSKWA. (PAP). — Na popołudniowym posiedzeniu XIX Zjazdu
WKF(b) 8 października N. A. Bulganin wygłosił przemówienie, w którym 
powiedział m. in.;

Referat sprawozdawczy KC naszej 
partii i referat o dyrektywach Zjaz­
du w sprawie piątego planu 
letniego oświetlają sprawy i 
rżenia, które stanowią nowe 
nujące świadectwo potężnej 
słuszności wielkiej nauki I 
Engelsa - Lenina - Stalina. Widomym 
tego potwierdzeniem są sukcesy Zw. 
Radzieckiego w budowie komunizmu, 
powstanie potężnego obozu ludowo- 
demokratycznego, wzrost 1 umocnie­
nie partii komunistycznych i robotni­
czych.

Siłę, jedność i zwartość światowego 
ruchu komunistycznego charakteryzu­
je zwłaszcza radosny dla nas wszyst­
kich fakt, że na Zjeżdzie Komunisty­
cznej Partii Związku Radzieckiego o- 
becne są liczne delegacje zagranicznych 
partii komunistycznych 
(oklaski).

Dokonując przeglądu 
tej przez Kraj Rad od 
można stwierdzić z uczuciem zadowo­
lenia i dumy, że polityka naszej 
partii była słuszna, że kierowała się 
jak zawsże interesami narodu i mia­
ła na celu wszechstronne umocnienie 
naszego państwa (oklaski).

i pięcio- 
i wyda- 

prze ko­
siły i 

Marksa-

i robotniczych

drogi przeby- 
XVIII Zjazdu,

Kaicięższa próba
W latach tych zarówno polityka 

Partii jak jej działalność praktyczna 
we wszystkich dziedzinach ekonomi­
ki, kultury i wojskowości wystawiona 
została rta najcięższą próbę w ogniu 
surowych doświadczeń Wielkiej Woj­
ny Narodowej.

Wielka Wojna Narodowa była nie 
tylko wojną między dwiema armiami, 
lecz również wojną całego narodu ra­
dzieckiego przeciwko obcym najeźdź­
com, 
celu 
nego 
nad
przyjście z pomocą narodom Europy 
jęczącym pod 
mieckiego.

Nie trzeba 
wyjątkowych 
przypadły w 
w latach wojny, 
miast podkreślenie raz jeszcze jednej 
rzeczy: gdyby wobec podobnych trud­
ności stanęło jakiekolwiek państwo 
burżuazyjne, nie wytrzymałoby ono 
takiego ciosu, jaki zadali hitlerowcy 
naszemu krajowi. Tylko socjalistycz­
ne państwo radzieckie mogło w tych 
warunkach wytrwać, przeżyć nieby-

Była to wojna, która miała na 
nie tylko zlikwidowanie strasz- 
niebezpieczeństwa, które zawisło 
naszą ojczyzną, lecz również

jarzmem faszyzmu nie-

mówić szczegółowo o 
trudnościach, jakie 

udziale naszej ojczyźnie 
Ważne jest nato-

terytorium 
Austrii, 

Rumunii, 
krajów.

Towarzysz Malenkow mówił w 
swym referacie o wielkim zaufaniu, 
jakie w dniach wojny okazał nasz 
naród Partii Komunistyczne']. Wyra­
zem tego był m. lń. wielki wzrost 
szeregów Partii w czasie wojny, przy 
czym jest rzeczą nader charaktery­
styczną, że największy napływ zgło­
szeń do szeregów Partii obserwowano 
w okresach, kiedy sytuacja na fron­
cie kształtowała się dla nas niepo­
myślnie. Świadczy to o niezwykle 
mocnej więzi między naszą Partią a 
masami i potwierdza słuszność jej 
linii.

wałe trudności 1 odnieść zwycięstwo 
(długotrwałe oklaski).

Co nam pomogło przełamać napór 
wroga, a następnie odnieść największe 
w dziejach zwycięstwo?

Towarzysz Stalin uczy, że nowocze­
sna wojna jest wszechstronną próbą 
wszystkich sil materialnych i moral­
nych każdego narodu. Pod wszystki- 
m względami nasze państwo radziec­
kie okazało się znacznie silniejsze od 
swego przeciwnika — Niemiec hitle­
rowskich, jakkolwiek rozporządzały 
one w chwili napaści na nasz kraj 
zasobami ekonomicznymi i rezerwami 
ludzkimi nie tylko na własnym tery­
torium, lecz również na 
Francji, Czechosłowacji, 
Belgu, Holandii, Węgier, 
Hiszpanii 1 szeregu innych

W latach przedwojennych, tak sa­
mo jak obecnie, główny wysiłek na­
szego narodu koncentrował się na bu- 
dov nictwie pokojowym. Zw. Radziec­
ki nieugięcie i konsekwentnie prowa­
dził pokojową politykę zagraniczną. 
Jednocześnie Partia nasza nigdy nie 
zapominała o groźbie wojny, o kno­
waniach imperialistójy i pod genial­
nym kierownictwem Stalina przygo­
towywała kraj i armię do czynnej 
obrony. Przygotowanie polegało prze­
de wszystkim na stworzeniu takich 
możliwości materialnych, które mo­
głyby w wypadku wojny zapewnić 
szybką organizację produkcji wojen­
nej oraz niezakłócone zaopatrzenie 
armii i ludności w żywność, a prze­
mysłu — w surowiec. Trudne to za­
danie Partia nasza rozwiązała przy 
pomocy polityki uprzemysłowienia 
kraju 1 kolektywizacji rolnictwa w 
latach trzech przedwojennycl 5-latek 
stalinowskich. W tych właśnie latach 
nastąpiło przeobrażenie historyczne, 
w którego wyniku nasz rolniczy daw­
niej kraj stał się krajem przemysło­
wym.

Wykonanie pięcioletnich planów 
rozwoju gospodarki narodowej zwięk­
szyło znacznie potęgę obronną pań­
stwa radzieckiego.

W czasach przedwojennych podjęto 
również kroki w kierunku umocnie­
nia naszej armii. W wyniku wielkiej 
pracy dokonanej w tym kierunku 
przez Partię, Rząd 1 cały naród ra­
dziecki, pod kierownictwem towarzy­
sza Stalina, Armia Radziecka prze­
kształciła się w potężną j groźną si­
łę. Doniosłą rolę odegrało przy tym 
wyekwipowanie armii w nowy sprzęt 
1 urzeczywistnienie stalinowskiej tezy 
o konieczności rozwoju wszystkich 
rodzajów broni.

Złote karty zwycięstw
Najpełniejszym, najbardziej wyczer­

pującym kryterium słuszności polity­
ki i kierownictwa naszej Partii w 
sprawach budownictwa wojennego 
jest oczywiście wynik minionej woj­
ny, nasze całkowite zwycięstwo nad 
wrogiem osiągnięte wspólnym wysił­
kiem narodu i armii.

Wojna wykazała, że Zw. Radziecki 
rozporządza pierwszorzędną armią, 
posiadającą zupełnie nowoczesne uzbro 

jenie, wysoce doświadczonych dowód­
ców 1 niezrównane walory moralno- 
bojowe. Wojna potwierdziła jeszcze 
dobitniej fakt, że nasza armia jest 
armią nowego typu, że jest to armia 
rzeczywiście ludowa, armia brater­
stwa między narodami naszego kra­
ju, armia wychowana w duchu inter­
nacjonalizmu. Wojna wykazała dalej, 
że siła naszej armii wypływa z prze­
konania o sprawiedliwości wojen, któ­
re wypada toczyć naszemu krajowi, 
wypływa z jej świadomości, co—jak 
wiadomo — ma ogromne znaczenie i 
zapewnia zwycięstwo.

Żołnierze radzieccy, wychowywani 
w duchu osobistej odpowiedzialności 
za losy obrony ojczyzny, zdawali so­
bie sprawę, że w wojnie przeciwko 
Niemcom hitlerowskim bronią rzeczy 
najdroższej — wolności i niepodleg­
łości

W 
pod 
tych
nych zwycięstw, z których nasz na­
ród słusznie jest dumny. Pamięć o

tych zwycięstwach żyć będzie wieki. 
Każde z nich — to złota karta dzie­
jów wojennych naszego narodu (burz­
liwe oklaski).

Towarzysz Stalin kierował walką 
narodu radzieckiego 1 radzieckich Sił 
Zbrojnych przeciwko obcej inwazji. 
Pod jego bezpośrednim kierownic­
twem, w myśl jego genialnych pla­
nów, przygotowano i przeprowadzo­
no wszystkie rozstrzygające operacje 
Wielkiej Wojny Narodowej i rozgro­
miono Niemcy hitlerowskie oraz im­
perialistyczną Japonię.

Mówiąc o naszym zwycięstwie nad 
siłami faszyzmu, nie wolno pominąć 
faktu, źe do wywalczenia tego zwy­
cięstwa wniosły swój wkład, obok 
Armii Radzieckiej, okryte chwałą i 
Wojsko Polskie i Korpus Czechosło­
wacki (oklaski), utworzone w dniach 
wojny na terytorium Związku Ra­
dzieckiego- Walcząc ramię prz.y ra­
mieniu z wojskami radzieckimi prze­
ciwko wspólnemu wrogowi, żołnie­
rze jednostek polskich i czechosło­
wackich dowiedli czynem swej od­
wagi i kunsztu żołnierskiego. Ich 
skuteczne działania bojowe podkre­
ślał niejednokrotnie w swych rozka­
zach Wódz Naczelny, towarzysz 
Stalin. W końcowym etanie wojny 
‘do walki zbrojnej przeciwko faszyz­
mowi włączyły się armie rumuńska 
i bułgarska, również wykazując swe 
walory bojowe.

Kraj nasz wyszedł z wojny silny i 
mocny. Doznały fiaska nadzieje im-j 
perialistów r.a osłabienie i wyczer-l 
panie Związku Radzieckiego.

Dzięki naszemu zwycięstwu, naro­
dy krajów Europy środkowej i po­
łudniowo-wschodniej uzyskały moż­
ność obalenia władzy obszarników i | 
kapitalistów i ustanowienia u siebie ■ 
ustroju demokracji ludowej. Dzięki 
temu, że kraje te oraz szereg krajów 
Azji, odpadły od systemu kapitaliz­
mu, trzecia część ludzkości obecnie 
wyzwolona jest na wieki spod jarzma i 
imperialistycznego.

Wyniki wojny dowiodły całemu! 
światu, jak potężną siłą jest nasz! 
Związek Radziecki. Lata powojenne 
znów zademonstrowały siłę naszego 
państwa.

Triumf jedności narodu
Rozpoczęła się wojna. Wymagała o- 

na umiejętnego i właściwego wyko­
rzystania stworzonych możliwości ma­
terialnych. Dzięki organizatorskiej 
pracy Partii również to zadanie roz­
wiązane zostało z wielkim powodze­
niem.

Przestawianie naszego przemysłu 
na tory produkcji wojennej rozpoczę­
te w pierwszych dniach wojny zosta­
ło zakończone w zasadzie w ciągu 
trzech - czterech miesięcy, a przesta­
wienie całej ekonomiki na tory wo­
jenne zajęło około roku. Należy przy 
tym mieć na uwadze, że odbywało się 
ono w niezmiernie trudnych warun­
kach. Wystarczy powiedzieć, że okrę­
gi przemysłowe, które chwilowo stra­
ciliśmy, dawały w czasach pokoju Je­
dną trzecią całej produkcji przemy­
słowej Zw. Radzieckiego. Na wschod­
nie obszary kraju przeniesiono prze­
szło 1.300 wielkich przedsiębiorstw 
państwowych- Tam również ewakuo 
wano miliony ludzi i ogromny doby­
tek. Ani jeden walczący kraj nie mu- 
siał przestawiać swej gospodarki na 
tory wojenne w tak ciężkich warun­
kach.

W latach ciężkiej wojny nasz prze­
mysł i rolnictwo socjalistyczne po­
myślnie wywiązały się ze swych za­
dań. Jest to dobitne potwierdzenie 
dalekowzroczności polityki naszej 
Partii, która umie wybiegać wzrokiem 
daleko naprzód i mądrze rozstrzygać 
najbardziej skomplikowane problemy 
(oklaski).

Wojna wykazała, że w naszym kra­
ju istnieje taka jedność narodu, o ja-

kiej żadne państwo kapitalistyczne 
nie może nawet marzyć.

Napadając na nasz kraj wrogowie 
liczyli na nietrwałość radzieckiego za­
plecza i ustroju radzieckiego; liczyli 
oni na konflikty między robotnikami 
a chłopami radzieckimi, na waśnie i 
niesnaski między narodami ZSRR. Na­
dzieje wroga nie ziściły się. Stało się 
inaczej. Groźne niebezpieczeństwo, 
które zawisło nad Zw. Radzieckim, 
jeszcze bardziej zespoliło ludzi ra­
dzieckich wokół Partii Komunistycz­
nej, Rządti Radzieckiego, towarzysza 
Stalina i wywołało w naszym naro­
dzie niebywały wzrost patriotyzmu 
radzieckiego (długotrwale oklaski).

Słowo
Słowo Partii, słowo wielkiego Stalina 
uzbrajało ludzi radzieckich w oręż 
niezwykłej siły — w głęboką wiarę w 
triumf naszej słusznej sprawy. Przy- 
pomnijcie sobie towarzysze, ciężkie 
dni jesieni 1941 r., kiedy hitlerowcy 
zbliżali się do stolicy naszej ojczyzny 
— Moskwy. Wrogowie triumfowali i 
szykowali się do uczczenia swego 
zwycięstwa. Bliskiego końca władzy 
radzieckiej oczekiwali również ci, któ­
rzy obecnie za Oceanem szykują no­
wą wojnę.

I oto w owych ciężkich dniach to­
warzysz Stalin wygłosił 6 listopada 
referat poświęcony 24 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej, a 
nazajutrz podczas defilady—przemó­
wienie z trybuny Mauzoleum Lenina.

Mimo krytycznej sytuacji, w jakiej 
znalazły się wówczas kraj i armia, 
towarzysz Stalin oświadczył, że nasze 
zwycięstwo nie ulega żadnej wątpli-

swej ojczyzny.
latach wojny wojska radzieckie 

kierownictwem swych znakomi- 
dowódców odniosły wiele wybit-

W Imię wolności 1 niepodległości 
swojej ojczyzny ludz.ie radzieccy z 
napięciem i ofiarnie pracowali na za­
pleczu, walecznie i mężnie bili się na 
froncie, znosili niezliczone wyrzecze­
nia i godzili się na wielkie ofiary. 
Wojna wykazała, że nasz naród ra­
dziecki — to naród - bohater. Może 
on czynić cuda i wychodzić zwycię­
sko z najcięższych doświadczeń (okla­
ski).

Zaplecze naszego kraju, najmocniej­
sze zaplecze w świeęie, zaspokajało 
nie tylko materialne, lecz i moralne 
potrzeby armii, tchnęło w nią siłę 
swych idei i nastrojów. A były to 
idee najbardziej przodujące — idee 
Partii Komunistycznej, idee marksiz­
mu - leninizmu; były to nastroje nie­
złomnej i najgłębszej wiary w nasze 
zwycięstwo,

Stalina
woścl 1 nakreśli! takie perspektywy 
wojny, które swą śmiałością były dla 
wielu nieoczekiwane. Powiedział on, 
że Armia Radziecka zdolna jest nie 
tylko do zniszczenia grabieżczych 
hord najeźdźców faszystowskich, lecz 
i do wyzwolenia ujarzmionych naro­
dów Europy.

Siły tych wypowiedzi towarzysza 
Stalina niesposób przecenić- Oświe­
tliły one jak reflektorem drogę 
naszej walki, podniosły na duchu nasz 
naród i nasze wojska, dodały otuchy 
wszystkim przyjaciołom Zw. Radziec­
kiego za granicą i wywołały niepokój 
w obozie wroga.

Stało się wszystko właśnie tak, jak 
powiedział towarzysz Stalin (burz-li- 
we, długotrwale oklaski). Armia Ra­
dziecka nie tylko oczyściła od wroga 
ziemię ojczystą, lecz spełniła również 
swoją wielką misję wyzwoleńczą.

Siła jakiej ó hyJa
Rozwiązując zadania okresu powo- ■ 

jennego, naród radziecki stanął rów-j 
nież w obliczu. wielu trudności, po­
nieważ zniszczenia, które wojna wy­
rządziła gospodarce naszego kraju, 
okazały się bardzo wielkie. Wrogo­
wie Związku Radzieckiego również 
na tym opierali swe rachuby, mając j 
nadzieję, że o własnych silach nie j 
potrafimy przezwyciężyć trudności.! 
Jednakże naród radziecki, kierowa­
ny przez 6woją Partię Komunistycz- I 
ną, wyszedł z honorem także z tych I 
ciężkich prób, znajdując w sobie si­
ły i możliwości nie tylko zabliźnie­
nia ran zadanych przez wojnę, lecz 
również zorganizowania potężnego 
rozwoju przemysłu i transportu, go­
spodarki rolnej, kultury oraz pod­
niesienia dobrobytu mas pracują -1 
cych. Zostało to osiągnięte w ciągu 
czwartej pięciolatki, której wyniki 
są wszystkim dobrze znane.

Pomyślne wykonanie czwartego 
planu pięcioletniego było nowym 
triumfem polityki naszej Partii.

W wyniku historycznych zwy­
cięstw odniesionych przez Związek 
Radziecki w latach wojny oraz jego 
wybitnych sukcesów powojennych, 
kraj nasz wzmocnił się w stopniu 
jakiego nigdy jeszcze nie osiągnę­
liśmy.

Można stwierdzić bez najmniejszej 
przesady, że takiej trwalej i skon­
solidowanej sytuacji wewnętrznej, 
jaka istnieje obecnie w Związku 
Radzieckim, nie ma i mieć nie może 
żadne państwo burżuazyjne (okla­
ski).

Dzisiaj Związek Radziecki — to 
mocno segmentowane państwo so­
cjalistyczne, posiadające pierwszo­
rzędny przemysł, dobrze rozwinięty 
transport, wysokoprodukcyjne 
two.

Zadania, o których mowa 
jekcie dyrektyw w sprawie 
planu pięcioletniego, zapewniają dal­
szy potężny rozwój przodującej 
.techniki, produkcji maszyn, obrabia­
rek i przyrządów precyzyjnych, co 
z kolei pociągnie za sobą odpo - 
wiedni wzrost wysoko wykwalifiko­
wanych kadr inżynierów, techników 
i robotników. Będzie to miało wiel­
kie pozytywne znaczenie zarówno 
dla dalszego umocnienia naszej eko­
nomiki, jak i dla podniesienia obron­
ności kraju, ponieważ nowoczesna 
wojna wymaga wielu rodzajów 
uzbrojenia opartego na ostatnich zdo­
byczach nauki i techniki.

Projekt dyrektyw w sprawie pią­
tego planu pięcioletniego — to nowy 
dowód, że naród radziecki poświęca 
wszystkie siły budownictwu pokojo­
wemu i nie dąży do wojny. Jedno­
cześnie nie czynimy tajemnicy z tego, 

! że nasza ekonomika może być w 
maksymalnie krótkich terminach 
przestawiona na tory wojenne.

Pod kierownictwem naszej Partii 
naród radziecki urzeczywistnią stop­
niowe przejście od socjalizmu do ko­
munizmu. W swej nowej znakomitej 
pracy „Ekonomiczne problemy socja­
lizmu w ZSRR" towarzysz Stalin 
wskazuje, że dla przygotowania tego 
przejścia należy zapewnić na trwałe 
nieprzerwany wzrost całej produkcji 
społecznej z przewagą wzrostu pro-

rolnic-

w pro- 
piątego

da także bazy dla swej marynarki 
wojennej przeważnie na obcych te­
rytoriach, a przede wszystkim w stre­
fie tych mórz, które znajdują się w 
granicach bloku północno - atlantyc­
kiego.

Nie trudno domyślić się, że St. 
Zjednoczone budują wszystkie te ba­
zy, aby otoczyć nimi Związek Ra­
dziecki i tym samym stworzyć sobie 
sprzyjające warunki na wypadek 
wojny.

Ostatnio, wielki temperament wo­
jowniczy przejawiają generałowie blo 
ku atlantyckiego, którzy na rozkaz 
swych mocodawców z Wall Street pę­
dzą jak opętani z jednego kraju do 
drugiego. Raz dokonują oni inspekcji 
wojsk, innym razem przeprowadzają 
manewry lądowe, morskie i lotni - 
cze, to znów myszkują wzdłuż gra­
nic radzieckich. W ciągu ostatnich 
tylko trzech miesięcy około tuzina 
wybitnych przedstawicieli soldateski 
amerykańskiej i brytyjskiej nawie­
dziło granicę radziecko - turecką. Po­
jawienie się w pobliżu naszych gra­
nic tych szakali w mundurach nie 
jest oczywiście rzeczą przypadku. 
Stanowi to jedno z ogniw w łańcu­
chu prowadzonych przez imperiali - 
stów przygotowań do wojny przeciw­
ko ZSRR.

Dowodzi to także, że obecny rząd 
turecki, który stracił wszelkie po­
czucie odpowiedzialności za losy swe­
go narodu i przekształcił się w do­
datek do bloku amerykańsko-brytyj- 
skiego, popycha swój kraj na drogę 
niebezpiecznych awantur.

Niedaleko granic Związku Ra­
dzieckiego odbyły się niedawno po­
łączone manewry marynarki wojen- 

' nej bloku atlantyckiego, których te­
renem był rejon od północnych wy­
brzeży Norwegii do duńskiej wyspy 
Bornholm. Wzięło w nich udział 9 
krajów. Z wyjątkiem Norwegii i Da­
nii pozostali uczestnicy manewrów 
nie mają bezpośrednich interesów w 
rejonie Morza Bałtyckiego. Działania 
i zamiary obozu imperialistycznego,' 
na czele którego stoi obecny rząd 
Stanów Zjednoczonych, mają cha­
rakter jawnie agresywny i prowoka-1 
cyjny. i

Nie wolno oczywiście nie doceniać 
sił obpzu agresywnego, lecz nie trze­
ba także sił tych przeceniać. Siły te 
posiadają wszystkie wady systemu 
imperialistycznego, systemu, który je 
zrodził.

Nie można nie brać pod uwagę fak­
tu, że obóz kapitalistyczny jednoczy 
państwa nierównouprawnione i że 
jest on rozdzierany przez wielkie 
sprzeczności wewnętrzne. Występując 
pod sztandarem antykomunizmu, lea­
derzy tego obozu twierdzą, że tworzą 
„wspólnotę wolnych krajów". O ja­
kiej jednak wspólnocie wolnych kra­
jów może być mowa? Czyż narody 
krajów, wciągniętych w orbitę St. 
Zjednoczonj-ch, chcą należeć do tej 
„wspólnoty"? Czyż nęci je perspek­
tywa nowej wojny w imię grabież­
czych interesów monopoli amerykań­
skich?

W związku z tym koła rządzące 
krajów kapitalistycznych omotują 
narody siecią kłamstw, szerzą bania­
luki o Zw. Radzieckim i krajach de­
mokracji ludowej, wrzeszczą o ko­
nieczności „wyzwolenia" tych krajów 
od komunizmu. Szczególną krewkość 
w tej dziedzinie przejawiają przed­
stawiciele amerykańskich kół rzą - , 
dzących, którzy zapędzają cię w swej całego obozu demokratycinego — * 

najbardziej niezawodna gwarancji 
przed wszelkimi ewentualnościami.

Nasza Armia t Marynarka Woje* 
na istnieją dla obrony Ojczyzny, dli 
ochrony pokojowej pracy narodu ra­
dzieckiego. Bronimy pokoju i prowa­
dzimy politykę p kojową, politykę za­
pobieżenia wojnie.

Jednakże wszystkie propozycje R’ł- 
du Radzieckiego zmierzając* dc za­
pewnienia pokoju są odrzucane prrr* 
rząd amerykański i jego zauszniki* 
Odrzucane są dlatego, te niaec.ł 
knowania podżegaczy wojennych i ich 
agresywne plany. Pod adresem Z* 
Radzieckiego kieruje się rm j ba 
wściekle p igróżki 1 stosuje się 
bardziej niedorzeczna próby i 
sza ni a.

W odpowiedzi na to moirmr 
nie oświadczyć:

Na próżno wysilacie się - 
imperialiści! Wielki naiód 
nie należy do strachhwych i 
się zastraszyć pogróżkami. A jeśli 
dojdzie do czegoś pou iżniejsscgK 
naród nasz potrafi się bronić, 
bronić interesów swej Ojczyzny 
liwe oklaski). I jeśli zajdzie 
to radzieckie Siły Zbrojne 
odeprzeć każdego agresora 
wszelkich reguł radzieckiej *

i

dukcji środków produkcji, podnieść, 
w drodze stopniowych przejść, włas­
ność kołchozową do poziomu włas­
ności ogólnonarodowej, cyrkulację 
towarów zastąpić, również w drodze 
stopniowych przejść, systemem wy­
miany produktów i wreszcie osiąg­
nąć taki poziom kulturalny społeczeń­
stwa, który zapewniłby wszys'kim 
członkom społeczeństwa wszechstron­
ny rozwój ich zdolności fizycznych i 
umysłowych.

Program rozwoju naszego kraju, 
nakreślony w projekcie dyrektyw, 
zmierza właśnie w tym kierunku, 
który wskazuje towarzysz Stalin. 
Wykonanie zadań przewidzianych 
przez dyrektywy w sprawie piąte-I 
go planu pięcioletniego zapewni na- ] 
szemu narodowi nowe sukcesy we' 
wszystkich dziedzinach budownictwaI 
komunistycznego.

W obi czu agresywnych 
planów USA

W swym referacie sprawozdaw - 
czym na temat pracy KC towarzysz 
Malenkow dał głęboką i wszechstron­
ną analizę sytuacji międzynarodo - 

i wej. Jedną z najbardziej charakte- 
i rystycznych cech obecnej sytuacji 
międzynarodowej jest jej zaostrzenie 
się, wzmożenie przygotowań impe­
rialistów do wojny przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu i krajom demo­
kracji ludowej.

St. Zjednoczone korzystając z sy­
tuacji jaka wytworzyła się po woj­
nie, przeszły jawnie do polityki 
zmierzającej do ustanowienia pano-i 
wania amerykańskiego nad całym 
światem. Ostatnio monopoliści ame-| 
rykańscy usiłują zamaskować swą! 
politykę szumnymi frazesami na te-1 
mat „współpracy i zgodnej akcji mię-l 
dzy krajami świata niekomunistycz-' 
nego . Bez względu na wykrętne 
wybiegi tych panów, jasne jest, że 
ich plany i zamiary niczym się niej 
różnią od planów i zamiarów Hitlera! 
i jego wspólników, którzy również 
dążyli do zdobycia panowania nad 
światem i skręcili na tym kark. Nie 
szkodziłoby, gdyby pamiętali o tym 

• nowi pretendenci do panowania nad
■ światem.

W ciągu ostatnich lat we wszyst­
kich krajach agresywnych wzrósł 
znacznie stan liczebny wojsk lądo­
wych i lotnictwa. Tak np. w St. Zjed­
noczonych stan liczebny sił zbrój - 
nych wzrósł ogółem w porównaniu z 

■' 1939 r. przeszło sześciokrotnie. Stan 
i liczebny regularnej armii brytyjskiej
■ wzrósł w porównaniu z okresem
■ przedwojennym 2,5 raza. Na żądanie 

Ameryki tworzy się siły zbrojne w 
Niemczech zach. i Japonii oraz mon-

i tuje się tzw. armię europejską, któ­
ra, w myśl planów imperialistów, 
ma być znacznie rozbudowana do

■ końca roku bież.
Pod płaszczykiem zakłamanych 

deklaracji o umiłowaniu pokoju rząd
■ amerykański organizuje i buduje na 

szeroką skalę bazy wojenne poza gra-
i nilami swego kraju, przede wszyst- 
' kim na terytorium Niemiec zach., 
. Francji, Anglii, Maroka francuskie -
■ go, Turcji i Japonii. Ameryka zakla-

i

i ni* kobiet i dzieci za pomocą benń
i sm.ercionosnych bakterii.

Klamatwem o „wyzwui*iuu" imps 
n aliści ameiy kańscy matkują n( 
bandyckie ruMoją. Kłamstwo nie po 

j może im jednak Klam»two ma kros 
kie nogi. Na takich nogach daiekt 
zajść nie można (oklaski).

Liiaiokieryzując »>tuacją. jaki wy. 
tworzyła się obecni* w świeci* śapt. 
talistycznym, towarzysz Stalin mową 

„Zewnętrznie rzecz bioząc, wftytb 
ko jak gdyby toczy się „pcmys.ta*: 
Stany Zjeunoczon* Ameryki wzięły 
na garnuszek Euiopę zachodnią, Ja­
ponię i 
Niemcy 
Włochy, 
py USA, 
zy USA. 
słuszną sądzie, 
może 
ków", że 
znosiły 
Stanów Zjednoczonych 
nie spróbują wyrwać się z niewoli z- 
merykanskiej i wkroczyć na dróg, 
samodzielnego rozwoju".

Sprzeczności 1 trudności wewnętrz­
ne uczestników bloku poinocno-*t.a> 
tyckiego przeszkadzają realizacji id 
agresywnych planów. Lecz bardzie; 
jeszcze przeszkadza temu nasz potęż­
ny oboz pokoju i demokracji.

Masy pracujące państw ludowo-de­
mokratycznych pod kierownictw.en 
swych partii komunistycznych i ro­
botniczych osiągnęły wspaniałe suk- 

I cesy we wszystkich dziedzinach tjra 
gospodarczego, państwowego t ipo 

I lecznego. Sukcesy te dowodzą niecbi- 
! cie, ze kraje obozu de molu a tyczu go 
j stały się znacznie 
1 przed wojną pod 
wym reżimem.

Obóz pokoju i 
rozpościera się od 
przepojony jest 
budownictwa i dążeniem do Łacho** 
nia pokoju na długi* lat*. Jest jed­
nak rseczą ważną zaznaczyć, że w 
razie konieczności obóz pokoju rozps 
rząoz.a zupełnie nowoczesnymi i dv 
statecznie potężnymi siłami zbrojny- 
mi.

1 niechaj wiedzą t pamiętają pa Io­
wie kapitaliści, ze nowa wojna świ* 
towa jest bardziej niebezpieczna a.i 
kapitalizmu niż dla obozu derr >tr* 

| cji. Jeśli rozpętają oni wojnę, to 
I spotkają się z potężną odprawą zbroj­

ną ze strony wszystkich m.łująciT# 
wolność narodów, które 
szczędziły sit, aby raz

inne kraje kapitalistyczna; 
(zachodnie), Anglia, Francja, 
Ja podia, które wpadiy w la­
wy konu ją posiusanie rozk*> 
Byłoby jednak rzeczą rw*.

ze
utrzymać się 

te kraje 
panowanie i

ta „pomytlnośp 
„na wieki w«. 

bęoą bez konta 
ucisk ze «trony 

Ameryki, »

■silniejsze rui bjij 
dawnym antyludo-

demokracji, kttrr 
Laby do Pacyfiku, 

patosem pokojowego

me będę 
na zawis 

skończyć z kapitalizmem (burzliwe > 
klaski).

Jednocześni* obowiązkiem nasrja 
jest przejawiać nieustannie wieikę 
czujność i wzmagać naszą gotowist 
do odparcia agresorów. Doświadczę? 
nie historyczne poucza nas. » io* 
bardziej pogardza etę sytuącja Imp* 
rializmu, tym bardziej wzzasta cł- 
bezpieczeństwo awantur wojennych I 
jego strony, tym bardziej dążą impe­
rialiści do poprą w-ietua swych u- 
chwianych pozycji kosztem Zw.ązks 
Radzieckiego.

W związku z tym musimy tak ta­
mo jak dotychczas wzmacniać pd 
każdym względem naszą Armię. r* 
»ie Lotnictwo i naszą Marynarkę W* 
jenną. 
szych

Stała golom <j*ć Oojoua 
Sił Zbrojnych I «il tbrojnycl

gadaninie tak daleko, że bredzą o 
„wyzwoleniu" przy pomocy siły zbroj­
nej znacznej części Europy i Azji, 
wymieniając przy tym Polskę, Cze­
chosłowację, Węgry, Bułgarię, Rumu­
nię, Albanię, Chiny, Mongolską Re­
publikę Ludową i inne kraje.

Te szaleńcze plany wywołują zdu­
mienie nawet w obozie burżuazyj- 
nym. Najbardziej trzeźwi politycy te­
go obozu zadają pytanie: A czy na­
rody, o których mowa, ehcą aby je 
„wyzwalano"?

Pytanie uzasadnione. Narody wy­
mienionych krajów istotnie nie po­
trzebują usług takich „wyzwolicieli". 
Jeśli kraje te mają już uwolnić się 
ostatecznie od kogokolwiek, to od 
szpiegów, dy wersantów i terrory - 
stów, nasyłanych intensywnie przez 
Amerykanów (oklaski). Żadnego in­
nego „wyzwolenia" nie potrzeba, tym 
bardziej, że cały świat wie, co ozna­
cza „wyzwolenie po amerykańsku". 
W przeszłości była to bestialska eks­
terminacja plemion indiańskich Ame­
ryki Północnej, okrutne masakry na­
rodu filipińskiego, interwencja zbroj­
na przeciwko młodej republice ra­
dzieckiej. Obecnie „wyzwolenie po 
amerykańsku" — to grabieżcza i za- 

| borcza wojna w Korei, to barbarzyń­
skie bombardowanie spokojnych ko­
reańskich miast i wsi, to mordowa- jennej (burzliwe oklaski).

Główne zadań e — zbudowanie komun
Obecny Zjazd naszej Partii obradu­

je w okresie gdy zbliża się 35 roczni­
ca Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej.

Pod kierownictwem Partu naród 
nasz wykonał nakaz wielkiego Leni­
na w sprawie przekształcenia naszego 
kraju w kraj bogaty i potężny.

Dziś głównym zadaniem naszej 
Partii jest zbudowanie społeczeństwa 
komunistycznego drogą stopniowego 
przejścia od socjalizmu do komuniz­
mu Ważnym krokiem na tej drodze 
będzie wykonanie piątej pięciolatki 
stalinowskiej.

Zwycięstwa naszego narodu mają 
historyczne znaczenie na miarę świa­
tową. Wkroczyliśmy już od dawna w 
okres, w którym masy pracujące ca-

i lego świata widzą na wla* 
’ niki wielkiego dzielą jakie 
Dzięki sukcesom socjalisty 
downićtwa kraj nasz stał 
kiom przyciągani* dla mas
cych, dla piatępowych lud 
świata. Na przykładzie 
wszyscy ludzi* nieupraedzeni 

' co mogą osiągnąć masy 
i same rządzą państwem i g 
nimi taka partia jak nasza 

Siła naezej Partii — to 
teoria, którą się ona kieruje - 
marksizmu • leninizmu: 

j Partii jest ścisła, n 
I ność z narodem, jest urn 
| rywanla mas do rozwi 

rycznych zadań; aśłą naarej 
I jej niezachwiana jednoac.
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Skierniewicka punktualność

Wujcio Franciszek jest troszeczkę 
marzycielem. Jadąc np. z Makowa do 
SM«rni«wic marzl/ł tego dnia, te po­
ciąg prłybfckie o godz. 7.40, a on zdą­
ży zjeść śniadanie i uda się potem 
spokojnie na poziedz<ni« prezydium 
Gminnej Rady Narodowej.

Pociąg przyszedł Ulotnie normal­
nie... opóźniony — o godzinę i 25 mi­
nut.

Wujcio udał «if ną naradę do GRN. 
Tam poproszono go, by chwileczkę 
poczekał. Zebranie — jak wyjalnili— 
rozpocznie eif kilka minut po dzie­
siątej. I rozpoczęło elf o godz... 13.45

Ale wujcio jako marzyciel jest cier­
pliwy. Nie rzeki nikomu złego iłowa. 
Tylko po zakończeniu, nie jedząc na­
wet obiadu, udał się na posiedzenie 
Komisji Rewizyjnej Sp. Sam. Chłop­
skiej, by się nie spóźnić. I nie spóź­
nił się. Bo członkowie komisji przybyli 
e dwugodzinnym opóźnieniem.

Potem marzył, by zebranie szybko 
się skończyło, ale jak to zwykle by­
wa z marzycielami, nie docenił mów­
ców, którzy odrabiali dwugodzinną 
Zaległość. Przemówienia zakończyły 
eif akurat w tym czasie, gdy zamyka­
no ostatnią restaurację. Idąc spać 
wujcio tylko marzył o ciepłej kolacji.

Ponieważ wujcio takich dni ma 
więcej, więc marzy o tym, że wła­
ściwie to powinien by urodzić się 
trochę później, kiedy punktualność 
stanie się drugą naturą człowieka.

A przynajmniej wtedy, kiedy w 
Skierniewicach i okolicy zaczną prze­
strzegać punktualnego rozpoczyna­
nia wszelkich narad.

MAŁY JÓZIO.
Na podstawie koresp. K. F. G. 

Spółdz. S. Ch. „Skierniewka".

Ponad milion członków zrzesza
Liga Przyjaciół Żołnierza

(Wywiad z min. Matuszewskim, 
prezesem Żarz. Gł. L.P.Ż.)

Kiedy po zwycięskich bojach w ro­
ku 1945 powracali na ziemie wyzwo­
lona i osiedlali się na Ziemiach Odzy­
skanych zdemobilizowani żołnierze 
Wojska Polskiego, śpieszyli tm z po­
mocą członkowie Towarzystwa Przy­
jaciół Żołnierza.

Nie było to, rzecz prosta, jedyne po­
le działalności Towarzystwa. Zajmo­
wało się ono rówmet spieszeniem z 
pomocą rodzinom 2ołnierzy, organizo­
wało imprezy dla jednostek wojsko­
wych, zakładało biblioteczki w tych 
jednostkach, organizowało zbiórki po­
darków noworocznych. W późniejszej 
sw/j fazie działalności TPŹ, którego 
szeregi coraz bardziej się rozrastały, 
brało m. in. czynny udział w walce z 
analfabetyzmem. To właśnie TPŻ or­
ganizowało w swych świetlicach kur­
sy dJa przedpoborowych, a w jednost­
kach dla żołnierzy analfabetów, do­
starczało pomocy naukowych, zapra­
szało do współpracy nauczycieli, orga­
nizowało specjalne in prezy 1 rozryw­
ki kulturalne — organizowało wresz- 
ce w późniejszymy ?kresie, zespoły 
dobrego czytania dla tych, ktłrzy 
ukończyli kursy dla ahulfabst >w.

W 1950 roku, na skutek połączenia 
TPŻ z Polskim Związkiem Krótkofa­
lowców i Tow. Przyjaciół ORMO po­
wstała Liga Przyjaciół Żołnierza.

Min. Matuszewski, który jest preze­
sem Zarządu Gł. Ligi, udzielił przed­
stawicielowi „Życia" wywiadu na za­
kończenie II Tygodnia Ligi Ptzyjaciół 
Żołnierza.

— Liga — powiedział między in­
nymi min. Matuszewski — stawia 
sobie obecnie przede wszystkim 
dwa cele: pierwszy —• to wychowa­
nie społeczeństwa w duchu miłości 
do naszego Ludowego Wojska i Je­
go pięknych tradycji; drugi — zain­
teresowanie społeczeństwa różnymi 
dziedzinami wiedzy wojskowej i 
szkolenie w tym kierunku jak naj­
szerszych mas, co da nam zwięk­
szenie siły i obronności naszego 
kraju.
Działalność Ligi opiera się na pra­

cy kół terenowych w miastach i na 
wsi — przy zakładach pracy, szkołach, 
spółdzielniach produkcyjnych. W ko­
lach tych tworzą się różne sekcje, np. 
strzeleckie, terenoznawstwa, motoro­
we, łączności, Terenowej Obrony 
Przeciwlotniczej, w których członko­
wie LPŻ zdobywają wiedzę wojsko­
wą. Przy większych kołach tworzy 
się kluby, obejmujące wszystkie sek­
cje, w których LPŹ-towcy pogłębiają 
wiedzę zdobytą na kursach, prowa­
dzonych w kołach.

Spośród przeszło milionowej ma­
sy członków LPŻ w pracy i nauce

wyróżniły się kluby ■ Warszawy, 
Gdańska, Krakowa i Łodzi. Wśród 
zespołów wiejskich na czoło wysu­
nął się klub w Obrytem w pow. puł­
tuskim.
Poza pracą w kołach LPŻ prowadzi 

akcję propagandową swych założeń 
wśród szerokich mas ludności, organi­
zując masowe imprezy takie jak np. 
jesienne marsze Szlakiem Zwycięstw, 
czy też wielki Zjazd Plakietowy mo­
tocyklistów, zrzeszonych w kołach 
LPŻ.

Poważne zadanie ciąży na człon­
kach naszej organizacji — powiedział 
min. Matuszewski na zakończenie 
swego wywiadu — w związku z nad­
chodzącymi wyborami. Blerzemy 
udział w agitacji na rzecz Frontu Na­
rodowego, a więc organizujemy spot­
kania wojska z ludnością cywilną, pro­
pagujemy hasła Frontu Narodowego. 
W kołach wygłaszane są referaty o 
wyborach, organizujemy pogadanki 
dla żołnierzy.

Liga Przyjaciół Żołnierza jest or­
ganizacją, do której może należeć 
każdy obywatel, jest organizacją o 
wciąż rosnącym zasięgu, a co za 
tym Idzie może coraz szerzej reali­
zować swoje zadania, przyczyniając 
się w ten sposób do wzrostu obron­
ności 1 siły naszego kraju. (Mt).

CWKS
Rozegrane z okazji „Dnia Wojska 

Polskiego" rewanżowe spotkanie naj­
lepszych drużyn wojskowych Polski 
i CSR — CKWS i ATK dało wynik 
bezbramkowy. s

CKWS grał szybko, ale nieskute­
cznie. Atak CWKS nie umiał aię 
sdobyć na grę zespołową, zawodni­
cy nie pilnowali ewolch miejsc, 
skrzydłowi nie stwarzali centrami 
pozycji do strzału, a solowe próby 
przeboju kończyły 6ię niepowodze­
niami. W przeciwieństwie do ataku1 
formacje obronne doskonale kryły, 
przeciwników i górując nad nimi ’ 
szybkością nie dawały Im dojść do 
Śtrzału. Gdyby jeszcze podania do1 
ataku były bardziej celne, to grę 
pomocy i obrony CWKS można by i 
było określić jako b. dobrą.

CWKS tatał. . przewagę w polu| 
przsz cały mecz, ale dobrą sytuację 
da zdobycia bramki miał tylko jed­
ną. Brelter jednak strzelił niezbyt 
celnie i Dolejsi bramkarz gości zdą­
żył wybić piłkę na róg.

Goście mimo, iż w swych szere­
gach mieli kilku zawodników, któ-

ATK Praga 0:0
rzy grali w reprezentacji CSR prze­
ciwko Polsce (Dolejsi, Nowak, Sa- 
franek, Hertl i Urban), nie zaimpo­
nowali formą. Ich wysokie zwycię­
stwo ub. niedzieli 
ży położyć na 
CWKS 2 meczami 
podróżą.

ATK jedynie w 
dransle zawodów 
Stefanlszyna. W całości atak gości 
grał, mniej chaotycznie niż CWKS, 
lecz 
Obrońcy natomiast 
wali sobie radę z prymitywnie kom­
binującymi napastnikami gospoda­
rzy. Jedyny groźny strzał, jaki ATK 
oddał do bramki CWKS był rzut 
wolny, który Stef&nlszyn odbił na 
róg.

Sędzia Bukowski nie znalazł uzna­
nia w publiczności, mimo iż był 
obiektywny w ocenach faulów i 
opalanych. Widzów 15.000.

Przed zawodami powitał gości 
ppułk. Iwaszkiewicz. W imieniu go­
ści przemawiał mjr Bortu.

St. Miel.

nad CWKS nale- 
karb zmęczenia 
o mistrzostwo i

pierwszym kwa- 
zagrażał bramce

nie miał 6iły przebojowej, 
dość łatwo da-

i

Przed wyborami

Zrealizowanie przez załogę Elektrowni Warszawskiej tylko części to- 
bowiązań przedwyborczych dało jui Warszawie dodatkowo 11 MGW pr«* 
du. Realizacja dalszych zobowiązań zapewni wykonanie planu produkcji 
energii elektrycznej na rok 1952 do dnia 30 bm.

Poza wykonywaniem zobowiązań produkcyjnych pracownicy Elektro** 
nl prowadzą ożywioną agitację przedwyborczą, organizując odczyty, pog» 
danki, redagując specjalne gazetki ścienne i „błyskawice".

Na zdjęciu: Przewodniczący Zakładowego Komitetu Wyborczego Fron* 
tu Narodowego, racjonalizator inź. Andrzej Strzelecki wraz z Marią Figa- 
czewską, Genowefą Szpmotą i Lucjanem Choińskim przygotowują specjał, 
ną gazetkę wyborczą.

600 tysięcy uczestników w Marszach Jesiennych
Szlakami zwycięstw Wojska Polskiego i Armii Radzieckiej

12 bm., w Dniu Wojska Polskiego, sportowcy całego kraju wzięli 
masowy udział w marszach jesiennych „Szlakami Zwycięstw Wojska 
Polskiego i Armii Radzieckiej".

W tegorocznych marszach, odbywających się pod hasłem „Wszyscy 
sportowcy aktywistami Frontu Narodowego", młodzież miast 1 wsi wy­
raziła masowym 1 entuzjastycznym udziałem w marszach swoje gorące 
poparcie dla Programu Wyborczego Frontu Narodowego. Stając na star­
cie tej wielkiej imprezy, sportowcy nasi uczcili historyczną rocznicę bi­
twy pod Lenino oraz zadokumentowali swoją sprawność fizyczną.
Przed startem uczestnicy marszów 

w całym skraju wysłuchali przemó­
wienia •radiowego, które wygłosił 
gen* bryg. L- Krzemień przed pom­
nikiem "kuczci poległych źołnimy 
Armii Radzieckiej w Warszawie.

Mimo złych warunków atmosfery­
cznych, w I rzucie marszów — w 
niedzielę 12 bm. startowało w całym 
kraju (wg niepełnych meldunków)

ude.koro- 
masŁero- 

„szlakeml

5 meczów o mistrzostwo Ligi Piłkarskiej
Kolejarz Warszauia zagrożony spadkiem z Ligi

Ub. niedzieli doszło do skutku 5 , 
meczów o mistrzostwo Ligi, które z 
gruntu zmieniły tabelę rozgrywek. 
W grupie pierwszej znaleźli się na 
czele. Budowlani Gdańsk i Unia z 9 
punktami, zaś na końcu tabeli Ko­
lejarz Warszawa z 5 punktami; w 
grupie drugiej przodownikiem jest 
Ogniwo Bytom, 10 pkt, zaś w stre­
fie zagrożonej spadkiem znaleźli się 
OWKS. Górnik 1 Gwardia Kraków 
— wśzyscy po 5 punktów.

Wyniki niedzielne przedstawiają 
aćę następująco:

Mistrzostwa Polski
w piłce ręcznej

13 bm. rozegrano ostatnie mecze pierw- 
«z«J rundy mistrzostw Polski w piśce rę­
cznej drużyn męskich.

W Warszawie AZS-AWF przegrał te
Stalą Kuźnia Raciborska 4:7 (3:3), w Ka­
towicach miejscowy AZS uleg) Budowla­
nym (Chorzów) 13:14 (4:9), a Włókniarz 
(Łódź) pokonał Spójnię w Katowicach 
13:7 (S:l).
, Po zakończeniu pierwszej rundy roz­
grywek w tabeli prowadzą Budowlani 
(Ch.) — 10 pkt. przed Stalą (Kuźnia Rac.) 
— » pkt., azs (Kat.) — 5 pkt., Włóknia­
rzem (Ł.) — 4 pkt„ spójnią (Kat.) — 3 i 
pkt. i AZS-AWF (W-wa) — 0 pkt.
lOOQCXXXXXXXKXXXXXXXJOOOOCOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX'.o /a n f o

W Chorzowie Budowlani mieli 
przez cały czas gry dużą przewagę i 
odnieśli zadłużone zwycięstwo nad 
Kolejarzem (Warszawa) 2:0 (0:0).
Bramki zdobyli: Januszek 1 Powała. 
Rzut kamy, który sędzia Pencak 
(Rzaszów) podyktował przeciwko Ko­
lejarzowi w 87 min., Gaj dzik strzelił 
W ręce Sosnowskiego, Kolejarz grał 
b,ez Borucza i Łącza, Budowlani — 
bez Grzywocza i Barańskiego. W ze­
spole chorzowskim wyróżnił się Jan- 
duda i Karmański w Kolejarzu 
bramkarz Sosnowski oraz Wesołow­
ski i Kobylański w ataku. Widzów 
4 Ły6.

w Krskówlś bytomskie Ogniwo, mimo 
braku Skromnego, Cechellka 1 Wiśniew­
skiego, zademonstrowało w meczu z 
OWKS dobry poziom. Mecz zakończył 
Się wynikiem remisowym 1:1 (1:1), przy 
czym Ogniwo zasłużyło na iwycięatwo.

Na półmetku mistrzostw
hokejowych

W przedoetatniej rundzie rozgrywek fi­
nałowych o mistrzostwo Polski w hokeju 
na trawie Spójnia (Gniezno) pokonała 
Kolejarza (Toruń) 2:0 (0:0). W Siemiano­
wicach, miejscowa Stal wygrała ze Sta­
lą poznańską 8:1 (2:0).

aa dzień 14 października 1952 reku 
(wtorek)

Na fali 1322 m.
Program dnia 6.06 15 25 Wiadomości 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20 00 58 00
lit Koncert poranny s.lo Aua. dla 

8 80 Muzyka 7.30 Muzyka rozrywkowa 
Kalendarz Radiowy 8.00 Audycja dis

3.05

wsi 
7.50 

______________ _ __ _____ . __ kies 
starszych szkól podstawowych 1.20 Muzy­
ka 8 55 Aud. dis kl. IX 9.30 Aud dla 
przedszkoli 9 50 Przerwa 10.56 AUd. dla 
klasy II 1145 Muzyka i aktualności 11.45 
Glos mają kobiety 12 15 ,.Na swojską hu­
tę" 12.46 Aud. <Jla wal 13 Oo Popularna mu 
Zyka symfoniczna 1343 Piosenki 13.25 Kon 
cert soilatów 15.30 Aud. dla dzieci 16.20 
Najpiękniejsze walce 18.45 Audycja Ute- 
raoka lł.os Muzyka 17.10 Koncert Ork. 
Mandolinlstów Rozgłośni Łódzkiej FR. pd 
E, Cluksży 18 00 Mikrofonem po kraju 
11.8) Utwory na altówkę 18.45 Ąud. dla 
wsi 19.00 Koncert wtorkowy 20.26 Wiado­
mości sportowe 20 30 Radzieckie pleśni 
kołchozowe 20.45 Trybuna 
eta 20.55 Aud literacka 
muzyka kameralna 23.47 1
na

Na fali 3S7 m.
Program dnia 7 50 14 oo

6.30 7.56 17.00 31.00 23.53
5.10 Koncert poranny 

radiowy 8.15 Muzyka « W Koncert Orkle- 
etry Rozgłośni Szczecińskiej PR. p.d Wł. 
Górzyńskiego 7.30 Muzyka rotrywkows 
8 00 Przerwa 14 05 Informacje 14.16 Aud. 
dla klas nt 1 IV 14.30 Aud. dla klas VI 
18.10 „Warucha nie pojechał" ode. opow. 
J. Hena 13.30 Aud. dla dzieci 16 00 Muzy-

i prtedwybor-
32.85 Radziecka 
Muzyka tanecz-

Wiadomości l 05
8.18 Kalendarz

wyróżnlło się liceum ogólnokształcą­
ce z uŁ Smolnej 30, które wystawiło 
41 drużyn. Na tej trasie wszystkie 
drużyny zdobyły normę na SPO.

Wieczorem uczestnicy marszów ze­
brali się w kinie „Moskwa", gdzie 
uchwalono tekst depeszy do spor­
towców stolicy ZSRR — Moskwy. 
Następnie odbył się pokaz radzie­
ckiego filmu sportowego „Drużyna".

NA PROWINCJI
W woj, warszawskim w I raucie 

marszów startowało ok. 49 tys. osób, 
w- -tym najliczniej młodzież szkolna 
(38 tys.) oraz LZS (5.500). Ponad 47 
tys. osób zdobyło normy na SPO. 
Najliczniejszy udział zanotowano w 
Mławie, gdzie »tartowuło ponad 
6.600 osób.

Rekordową ilość startujących za- 
' notowano w woj. gdańskim. Według

terenie woj. szczecińskiego starte- 
ok. 15 tys. osób, w tym prawie po- 
koblet. W Szczecinie najliczniej sta- 
się na starcie młodzież szkolna — 
osób na ogólną liczbę 4.070 osób. X

Na 
wało 
Jowś 
wiła 
3.890 . . ____
powiatów wyróżni! się liczbą 1487 Star­
tujących kobiet Łobez.

Woj. koszalińskie zameldowało • udzia­
le ponad 15 tys. sportowców w I rzucie 
marszów. W wielu powiatach należy pod­
kreślić masowy udział kobiet. W Kosta* 
linie 76 proc, ogólnej liczby startujących 
Stanowiły kobiety,

Według danych z 20 powiatów w woj. 
poznańskim, stanęło na starcie marszów 
ponad 48 tys. osób, z których przeszło 7» 
proc, zdobyło normę na SPO.

W wielu miastach woj. krakowskiego 
marsze jeslenns z« względu na bardzo tła 
warunki atmosferyczne odłożono na inny 
termin. W Krakowie startowało tylko 
ponad 3 tya. osób, a w woj. krakowskim 
— ponad 14 tys. osób. W Krakowie na 
wyróżnienie zasługuje czas drużyny Li­
ceum Felczerskiego, która pod kierun­
kiem uczestnika bitwy pod Lenino Z. Pi- 
kulsklego przebyli dystans 16 km w 42,39 
min.

W woj. zielonogórskim startowało posiad 
13 tys. osób, w większości młodzież szkol­
na. Najwięcej, bo około 3 tya. osób, star­
towało w pow. Kożuchów.

Około 25 tys. osób maszerowało w mia­
stach 1 wsiach woj. olsztyńskiego. Naj­
liczniejszy udział wzięły w marszach rwią 
zki zawodowe i organizacja młodzieżowy 
W Olsztynie startowało ponad 3 tya. osób, 
w Giżycku — ąk. 800.

W Białymstoku na starcie stanęło 8.8M 
osób, z czego połowę stanowiły kobiety. 
Licznie również wystąpili kolejarze ■ 
przodownikami pracy miejscowej parowo­
zowni na czele. Brak jest jeszcze mal> 
dunków z terenu województwa.

O licznym udziale w marszach snoldue 
je woj. kieleckie. Według pierwszych obli 
czeń, na terenie 
to ponad 35 tya. 
dział zanotowano 
tys.

W Częstochowie _
nad 6 tys. osób Najliczniej reprezeae 

I towane było ZS Włókniarz — IM zawod­
ników. Licznie startowały również drue 
żyny junaków SP Oraz AZS. |

około 600 tys. osób. W woj. rze­
szowskim i lubelskim marsze nie 
odbyły eię.

Marsze jesienne otrzymały wisy.ę- 
dz.ie uroczystą oprawę. Punkty star-' 
towe i mety były bogato 
wane. Radośnie i dumnie 
wala młodzież i etan-si 
zwycięstw".

W Warszawie udział w marszach 
wzięło około 17 tys. osób. Najlicz­
niej stanęli na starcie uczniowie 
szkół podstawowych — 3 tys. Około' niokompletnych meldunków w woj\ 
80 proc, uczestników marszu sdoby- ' gdańskim maszerowało ogółem ponad 
lo normy na SPO. Stert do marszów 
odbył «lę z dwóch punktów. Sprzed 
pomnika braterstwa broni starto­
wały drużyny związkowych zrzeszeń 
sportowych, młodzież ezkół zawodo­
wych, junacy „Służba Polsce" i srpor 
towcy AWF. Po złożeniu wieńca u 
stóp pomnika poszczególne drużyny 
wyimaszerowały na trasę w różnych 
kierunkach ulicami miasta. Spod 
pomnika ku czci poległych żołnierzy 
Armii Radzieckiej wymaszerowały 
na trasę drużyny wojskowe, mło­
dzieży szkół ogólnokształcących i 
podstawowych, AZS i Gwardii.

Na mecie 5-kilometrowej trasy w 
Parku Międzyszkolnym kończyły I 
marsze drużyny szkół ogólnokezdał- i 
cących. Najliczniejszym udziałem

!
65 tys. osób. Najwięcej uczestników 
startowało w Gdańsku — 18.124, w 
tym ponad 8 tys. kobiet

Dolny Śląsk zameldował o udziale po­
nad 37.500 osób, w tym ponad S tys. ko­
biet. We Wrocławiu maszerowało 11 tys. 
osób, przy czym wiele zakładów pracy 
organizuje jeszcze miriże w ciągu tygo­
dnia. Największą ilość startujących — po­
nad 3 tya. stanowili studenci.

Tegoroczne marsze na Śląsku przynio­
sły pełny sukces aportowy 1 organiza­
cyjny. Dziesiątki tysięcy dziewcząt i 
chłopców ze szkół, fabryk, hut i kopalń 
wykazało dobre przygotowanie, uzysku­
jąc wyniki dużo lepsze niż obowiązujące 
normy na SPO. Imponująco wypadły mar­
sze w zabrskim zagłębiu węglowym, gdzie 
w samym tylko Zabrzu startowało 7 tys. 

I osób. Według niepełnych danych, w mar­
szach na Śląsku wzięło udział ponad 46 

i tys. osób, w tym ponad 16 tys. kobiet.
Na terenie woj. opolskiego maszerowa­

ło ponad 34 tys. osób. Najliczniejszą fre­
kwencję zanotowano w Raciborzu 
Uczestników.

Bardzo dobrze wypadły mama 
| bydgoskim, gdzie, na podstawie 
nych meldunków, startowało ok. 
osób, w tym ponad 23 tys. kobiet, W 
Bydgoszczy startowało prawie 10 tys. osób, 
wśród nich dużo czołowych sportowców 
z Kocerką, Niedzwiedzklm i Szwajkow- 
ską na czele.

Ponad 50 tya. osób stanęło na starcie 
marszów w woj. łódzkim. Młodzież wyka­
zała dobre przygotowanie, czego dowo­
dem jest, że ponad 48 tys. startujących 
zdobyło normę na SPO. Najliczniejszy ii- 
dział zanotowano w Piotrkowie, gdzie 
startowało ponad 5 tys. osób. Wśród star­
szych sensacją był Udział 05-Ietnlego pra­
cownika przedsiębiorstwa mierniczego w 
Łodzi — Góreckiego, który w dobrej for­
mie prżebyl dyst. 10 km.

Bramkarz gości — Bem przepuścił łatwy 
strzał Kroczka 1 w ten sposób OWKS 
tdobyl prowadzenie. Wyrównanie padło 
w 8 min. później ze strzału lewoskrzy- 
dlowego Kruka.

W zespole bytomskim najlepszym! za­
wodnikami byli: 
minek 1 Kępny 
wych bramkarz

Lelonek, Narloch, Jero- 
— w drużynie wojsko- 
Dzlurowicz,

♦
W drugim meczu w Krakowie Ogniwo 

odniosło wysokie zwycięstwo nad poznań- 
i sklm Kolejarzem 4:0 (0:0). Bramki zdo- 
: byli: Kadłuczna — 2, Glimas 1 Pawłowski. 
Sędziował red. Aleksandrowicz z Wacsza- 

I wy. widzów ok. 8 tys.
| W zwycięskiej drużynie, oprócz nieza­
wodnego Gędłka w obronie i Mazura na 
Środku pomocy wyróżnili się Glimas, Ka- 
dłuczka i Pawłowski. W Kolejarzu, któ­
ry wystąpił beż Anioły, najlepsi byli 
bramkarz Roeińskl oraz lewoskrzydlowy 
Chmielewski.

I

I

województwa startowa- 
osób. Najliczniejszy u- 
w Radomiu — około • 

I 
do marszów stanęło po­

ka 18.20 Popularna muzyka symfoniczna
16.30 Pieśni polskie w wyk. Olgi Lady 
16.45 Muzyka 17.05 Korespondencja z za- 
gianicy 17.80 Muzyka rozrywkowa 17.30 
Na wartzawsklej fali 18.00 Duet harmonl- 
stów — Steć 1 Suchocki 18.30 Targowica 
leży nań Atlantykiem — fragm. broszury 
St. AiakiegO 18.40 Mu«yka rozrywkowa 
18.10 Audycja oświatowa 10.20 pog. epor- 
towa 18.30 Musyks 1 aktualności *0.00 Kon 
cert symfoniczny w wyk. Wielkiej Orkie­
stry Symfonicznej PR. p.d. St. Wisłockie­
go 2i M Wlsd. sportowe 21.30 Chór PR. 
21.50 Muzykę 22.00 Audycja s cyklu „Lu­
dne Wielkiego Proletariatu" 28.30 Muzy­
ka 28.55 Sprawozdanie z szechowych mi­
strzostw Polski 23 00 Koncert solistów
33.30 Muzykę downa.

Polskie Radio zastrzega sobie 
zmian w programie.

♦
W Gdańsku spotkanie między Budowla­

nymi 1 Unią (Chorzów) zakończyło się 
zwycięstwem Unii 3:0 (1:0). Bramki zdo­
byli w * min. Przechorka, w 72 min., 
Kubicki 1 M min. Cieślik.

Doskonalę formę wykazali zwłaszcza 
ALszer, Cieślik, Bartyla 1 Przecherka.

♦
W Lodzi Włókniarz pokonał nteapodzle- 

wanie krakowską Gwardię 3:0 (2:0), zdo­
bywając bramki przez: Zygmumcika, 
Wlemlka 1 Pawlikowskiego. Dwie bramki 
zdobył w pierwszej połowie gry Włók­
niarz z Wypadu prawej strony po dońrod- 
kowaniu Hagendorfa. Gwardia 30 min. gra 
w 10-tkę z powodu usunięcia z boiska 
Flanka.

Po przerwie Włókniarze nadal przewa­
żają. W 75 min. Pawlikowski strzela trze­
cią bramkę.

U zwycięzców wyróżnili się trzej obroń­
cy: Stuzio, Urban 1 Włodarczyk, w na­
padzie najlepsi byli Hogendorf 1 Wler- 
nik.

W Gwardii na poziomie zagrali jedynie 
obrońcy: Piotrowski i Snopkowskl. Za­
wiódł atak, a zwłaszcza Kohut.

Spartakiada FSO
12 bm. rozpoczęła się na Żeraniu 

I Spartakiada Zakładowa Koła Spor 
towego „M-20‘ przy FSO.

Otwarcie Spartakiady nastąpiło 
przed Pomnikiem Braterstwa Broni 
na Pradze, gdzie odbyła eię defilada 
pracowników Żerania, startujących 
w Marszach Jesiennych Szlakami 
Zwycięstw. Ogółem w marszach star 
towato 1.400 pracowników 1 pnacow- 
n łezek FSO oraz uczniowie Techni­
kum Zawodowego przy Fabryce. Naj 
większa Ilość 630 zawodników star­
towała na trasie 5 km.

W godzinach rannych rozpoczęła 
się pierwsza konkurencja Spartakia­
dy — strzelanie z kbks na dyst. 50 
m. Ogółem w strzelaniu blerze udział 
680 osób. W pierwszym dniu — Ku- 
kowski uzyskał bardzo dobry wynik, 
zdobywając 50 pkt na 50 możli­
wych.

Spartakiada, która obejmuje ogó­
łem 11 konkurencji, trwać będzie do 
19 bm.

— 2.808
w woj. 
nlepeł- 
«3 tys.

4 rekordy Polski
no basenie urocłaiuskim

Pierwsze w tym sezonie zawody 
pływackie na basenie krytym zgro­
madziły na starcie czołówkę pływa­
cką z Wrocławia 1 przyniosły 4 no­
we rekordy Polski oraz 1 rekord 
okręgu.

Rekordy Polski pobili:
dow. — Tołkaczewsikl 59,8; 
klas. — Petrusewicz 1:13,6; 
st, motyl. — Petrusewicz — 
5x50 m st dow. — Ogniwo 
ctaw) — 2:21,7.

100 m
100 m
100 m 
1:10,8} 

( Wre-
i

motllwołć

Moskwa I
7.00 INFORMACJE Z XIX 

Wl<P(b) 18.30 Koncert orkiestry 
tów ludowych 11.00, 12.C0, 14.60 INFORMA­
CJE Z XIX ZJAZDU WKP(t» 17.20 chóry 
z oper rosyjskich 18.15 Audycjs słowno- 
muzyczna „Azerbęjdżańskle pieśni 1 
zja" 30.45 Koncert estradowy 22.05 
Sorgski: Scena w karczmie a opery 
rys Godunow".

Moskwa II
18.05 Fantazje na tematy oper 

Transmisja koncertu z Wielkiej Sali 
set wałorlum 18 40 Koncert muzyki rosyj- 
sktćl w wykonaniu artystów zagranicz­
nych 20.30 Koncert wybitnych artystów 
Leningradu 21.30 Koncert estradowy.

ZJAZDU
Instrumen

poe- 
Mu- 

„Bo-

11.30
Kon

Liga koszykówki wystartowała

Królak zwycięzcą w wyścigu
«Pasmem Gór Świąioknyakich>

Na 120 km trute Klelcs — Końśkle —
— Skarżysko — Kielce odbył się II ogól-

Piątek wygrał puchar
gen. Strażeiuskiego

Przy udziale najlepszych tenisistów Pol­
skich rozegrany został we Wrocławiu tur­
niej tenisowy o Puchar Gen. Strazewskle- 
go.

Puchar zdobył piątek, który po ładnej 
grze pokonał Radzlo 8:6, 6:3, 8:3. W grze 
pojedynczej kobiet Jaśkowlakówna poko­
nała w finale Dałkowską 6:1, 6:8. W grze 
podwójnej mężczyzn para Hebda — Ra­
dzlo wygrała niespodziewanie z parą Pią­
tek — Kwiatek 4:8, 6:3, «:4.

W mlędzystrefowym spotkaniu teniso­
wym Stal (Kat.) pokonała Gwardię (Wr.) 
6:1.

nopolskl kolarski wyścig „pasmem Gór 
Świętokrzyskich". Na starcie stanęło 53 
kolarzy, wyścig ukończyło tylko 17.

Od startu w Kielcach do miejscowości 
Mniów kolarze jadą zwartą grupą. Za 
Kielcami odpada Klablńskl z powodu de­
fektu roweru, Wójcik, Wrzesiński i Sa- 
łyga. a następnie HadaBik 1 Kaplak.

Koło Skarżyska inicjują ucieczkę Kró­
lak 1 Lasak, którzy uzyskują koło 1 km 
przewagi nad pozostałymi zawodnikami.
,N« metę w Kielcach wpada pierwszy 
Królak (CWKS) 3:33:15, przed Lasakiem 
(Gwardia — Warszawa) w tym samym cza­
sie, 3) Ltszklewicz (Gwardia — Łódź) 
3:36:53, 4) Więckowski M. (CWKS), 5) Wy- 
glenda (Unia), 6) Nowoczek (Unia).

Drużynowo zwyciężył CWKS przed 
Gwardią.

18 bm. rozpoczęły się spotkania o mi­
strzostwo ligi koszykówki.

W WARSZAWIE mecz między stołecz­
nym KOLEJARZEM a poznańską STALĄ 
zakończył się zwycięstwem drużyny war­
szawskiej 50:19 (28:28).

Gra stała na słabym poziomie. U 
zwycięzców najlepszym zawodnikiem był 
Wawro, zdobywca 19 pkt., a u pokona­
nych — Jaśkowiak (1S pkt.).

♦
W KRAKOWIE miejscowa GWARDIA 

zwyciężyła KOLEJARZA (Ostrów) 58:55 
(31:30). Najskuteczniejszym strzelcem w 
zwycięskiej drużynie był Pacuła, zdobyw­
ca 15 pkt.., a najlepszymi zawodnikami 
Dąbrowski 1 Pajos.

W drużynie pokonanych najlepszym za­
wodnikiem byt Adamczak, zdobywca 13 
pkt.

r. drużyny poznańskiej na wyróżnlsośa 
zasługuje Fęglerskl 1 Krasiński. Drużyna 
krakowska miała swoje najsilniejsze pun­
kty w Ludziku 1 C esicisklm.

♦
W GDAŃSKU po wyrównanej grze 

ŚPÓJN1A przegrała z CWKS 40:81 (31:35). 
W drużynie CWKS najlepiej zagrali Ka­
miński (11 pkt.) 1 Z. Popławski (13) a W 
Spójni: Lelonklewlcz 1 Appenhelmer — 
obydwaj po 18 pkt.

♦
ŁODZI WŁÓKNIARZ zwycięży! 
(Lubi.) 61:48 (33:23). Gra stała na 
poziomie. Najwięcej punktów dla

w
OWKS
słabym ,_______ __  , __ ,__  __
Włókniarza zdobył Maciejewski — 24, a 
dla wojskowych Nnrtowslti — 14,

W drugim spotkaniu warszawskim 
SPÓJNIA (Ł.) odniosła zasłużone zwycię­
stwo nad ątolecznytn AZIS 55:42 (35:25).

Do sukcesu gości przyczynił się Ich naj- 
lepszy zawodnik Pawlak, 
21 pkt.

W drużynie warszawskiej
sal się Ńlclńskl (11 nkt.) I

♦
W POZNANIU KOLEJARZ wygrał z

OGNIWEM (Kr.) 42:37 (27:18).
Gra stała na zadowalającym poziomie.

kióry zdobył

nnjłeptej spl- 
Bartoszewlcz.

Wyn ki rozgrywek o mistrzostwa
II L?gi bokserskiej

12 bm. odbyły się o mistrzostwo H lift 
bokserskiej następujące spotkania:
II grupa

W Warszawie Kolejarz zwyciężył po­
znańską Gwardię 11:9. Najlepszym pię­
ściarzem zwycięskiego zespołu byl Kar­
piński, który po emocjonującej walce 
zmusił Rradkiewicza do poddania się w
III rundzie. Ciekawa walka odbyła się w 
wadze ciężkiej między Jeżem (Kol.) a Ją- 
drzykiem (Gw.). Zawodnik Kolejarza sta­
wiał rutynowanemu przeciwnikowi zacię­
ty opór 1 dopiero z wielkim trudem u- 
dało sie Jądrzykowi odnieść mirtimalne 
zwycięstwo.

W drugim spotkaniu tej grupy 
(Mała Dąbrówka) przegrała z OWKS 
ków) 6:14.
III grupa:

Kolejarz (Opole) — OWKS (Bydg.) 
Stal (Pozn ) — Gwardia (Wr.) 12:6, Ogni­
wo (Bielsko) — Gwardia (Kr.) 13:7,

Unia 
(Kia

8:11,
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Z agitatorami Frontu Narodowego
u mieszkańców Radomia

Prawdziwa praca w Obwodowym Komitecie Frontu Narodowego nr 180 
w Radomiu zaczyna się po południu. W pokoju przewodniczącego zjawiają 
się coraz to nowi agitatorzy. Stąd, po dokładnym instruktażu i omówieniu 
zagadnienia wyruszają w teren.
Oto jedno-piętrowy dom przy ul. 

Monopolowej 11. Wchodzą tam agi ta­
tarki Gorzkowska i Kowalska — ro­
botnice Radomskiej Wytwórni Papie­
rosów.

Drzwi otwiera ob. Helena Ściegien­
na. Jesteśmy w miłym, schludnym 
mieszkaniu- Jego właścicielka jest tro 
chę zakłopotana ,bo wizyta nie była 
zapowiedziana, no a każda gospodyni 
na tego rodzaju wizyty patrzy niezbyt 
chętnym okiem, lecz z uśmiechem za­
prasza do wnętrza-

— Czy obywatelka sprawdziła listę 
wyborczą — agitatorzy zaczynają roz­
mowę pytaniem. Otrzymują też twier­
dzącą odpowiedź. Rozpoczyna *ię ser­
deczna, niewymuszona pogawędka. O 
tym, i owym, a właściwie o wszyst­
kim o kandydatach na posłów do Sej­
mu i nowobudujących się domach 
mieszkalnych, o pracy i o zarobkach. 
Na ten temat ob. Ściegienna ma dużo 
do powiedzenia, bo pamięta dobrze, 
jak to było przed wojną.

— Kiedy mąż pracował, to żyło się 
.Jako tako" — opowiada. Gorzej było, 
* właściwie to zupełnie źle, bo nie by­
ło co do garnczka włożyć, kiedy był 
bezrobotnym. Mąż mój teraz nie żyje, l z jakimi agitatorzy Frontu Narodowe- 
ale na nasze utrzymanie pracuje cór- i go rozmawiają. Różne też są sprawy,

ka, która ma dobrą pracę w Zakła­
dach im. gen. Waltera. Jest przodują­
cą w swej brygadzie, wyrabia 200 pro 
cent normy a ostatnio nawet 270. Do 
domu przynosi 1.200 zł, a często na 
wet 1.500.

Córka Maria, obecna przy rozmowie, 
potakuje 6łowom matki. Dodaje też, 
że zapisała się na kur® ślusarski, by 
zdobyć pełne kwalifikacje w zawo­
dzie, który bardzo lubi.

Inaczej przebiega rozmowa u ob. Bą 
kowej, która oświadcza agitatorom, 
że niepotrzebnie do niej przyszli, bu 
ona wszystko i o wszystkim dobrze 
wie.

Okazuje 6ię jednak, że niezupełnie. 
Nie wie np. na kogo będzie głosować, 
nie wie nic o kandydatach, którzy bę­
dą reprezentować społeczeństwo na­
szego okręgu w Sejmie. Zaraz więc za 
wstydzona przyznaj e, że „U6zło to jej 
uwagi", ale że „bardzo prosi o infor­
mację". Nie dają się więc prosić agi­
tatorzy — długo, szczegółowo, wyczer 
pująco wyjaśniają wszystkie niejasne 
momenty i zagadnienia.

Różne są rozmowy i różni są ludzie,

którymi interesują się i które, jeżeli 
zajdzie potrzeba, starają się rozwią­
zać .załatwić.

W czasie rozmowy z oto. Stanisła­
wem Staniszewskim okazało się, że nie 
otrzymał on — i inni pracownicy PKS 
w Radomiu — zwrotu pieniędzy za 
pranie ubrań. W myśl umowy bowiem 
wszystkim pracownikom należy się

13 zł miesięcznie za pranie odzieży ro­
boczej. Agitatorzy notują skrzętnie te 
skargi i zażalenia, by sprawę wyja­
śnić i załatwić pozytywnie dla składa­
jącego zażalenie. Za tydzień otrzyma 
on konkretną odpowiedź.

Tak to w czasie rozmów zawiązują 
się serdeczne nici wzajemnego zrozu­
mienia. J. Cł

Rozwój spółdzielczości produkcyjnej
w pow. jędrzejowskim

powiecie jędrzejowskim od 
lat rozrwija się spółdzielczość 

Coraz więcej chłopów 
•iwa

Wspaniale rozwija się bibliotekarstwo
w aoj, kieieckim

Przed kilku dniami odbył się w Kieł 
©ach, w sali portretowej gmachu Pre­
zydium WRN zjazd kierowników po­
wiatowych i gminnych bibliotek i pun 
któw bibliotecznych woj. kieleckiego. 
Przebieg zjazdu, referaty i dyskusja 
wykazały, że stan czytelnictwa i bi­
bliotekarstwa rozwinął się wspaniale 
na przestrzeni ostatnich kilku, a zwła­
szcza dwóch lat.

„Biblioteka zdobyła sobie prawo oby 
watelstwa n- wsi kieleckiej"... — mó­
wili dyskutanci. I

Rozwój bibliotekarstwa zawdzięcza 
województwo współzawodnictwu i o- 
fiarnej pracy licznych bibliotekarzy. 
Cyfry wskazują, że książka dociera do 
najbardzej odległych, dawniej — „za­
bitych deskami" — miejscowości. Przo 
duje w akcji pow. włoszczowski. Roz­
wija się bibliotekarstwo w powiecie 
kozienickim, który m. in. w ostatnim 
współzawodnictwie osiągnął 12,3 proc, 
czytelników w stosunku do ogólnej 
liczby mieszkańców. Doskonale rozwi­
ja się czytelnictwo w pow. sandomier 
skim, który jeszcze w ub. r. zajmował 
I miejsce w skali wojewódzkiej, ustę­
pując je ostatnio powiatowi wlosz- 
ezowskiemu.

Zebrani na zjeździe bibliotekarze po 
•tąnowili przyłączyć się do pracy nad

przebudową psychiki chłopa i poma­
gać wsi w przekształceniu gospodar­
ki indywidualnej na zespołową. Posta­
nowiono zwiększyć liczbę czytelników, 
rozpowszechniać czytelnictwo literału 
ry polityczno-wychowawczej,, popu­
larno-naukowej itd.

Woj. kieleckie staje do współzawod 
nictwa z woj. łódzkim. (H. M.)

W 
trzech 
produkcyjna, 
przekonuje się, że zespołowa uprawa 
ziemi czyni ich bogatszymi i podnosi 
na wyższy poziom ich życie. 5 spół­
dzielni produkcyjnych w Przyłęczku, 
w Przezwodach, Laszkowiie, Różnicy 
i Klemencicach udowodniło chłopom 
powiatu jędrzejowskiego różnicę, ja­
ka jest między gospodarowaniem in­
dywidualnym a spółdzielczym.

Według danych państwowej służ­
by rolnej, w roku 1951 obsiano żytem 
w powiecie 25.930 ha ziemi, co przy 
przeciętnej wydajności, jaką uzyska­
no w spółdzielniach produkcyjnych 
wynoszącej 20 q z ha dałoby plon 
wynoszący ponad 500 tys. ton. Tym­
czasem, z tego samego obszaru obsia­
nego żytem przy wydajności takiej, 
jaką uzyskuje się w gospodarstwach 
indywidualnych, tj. 12,5 q z 1 ha 
uzyskano o 19.440 ton mniej. Równa 
6ię to 1000 wagonów 20-tonowych ży­
ta. Cyfry te są najlepszym dowodem 
wyższości gospodarki zespołowej nad 
indywidualną.

Nic Więc dziwnego, że rok obecny 
przyniósł dalszy rozwój spółdzielczo­
ści produkcyjnej. Jesienią tego roku 
zaorały miedze i obsiały wspólnie 
swe grunta nowopowstałe spółdzielnie 
w Streszkowloach, Nawarzycach,

Oksie, Motkowicach, Pawłowicach I 
i Węgleńcu,

Ponadto w pow. jędrzejowskim po­
wstało 10 komitetów założycielskich, 
które już w najbliższym czasie przy­
stąpią do zawierania umów. (H.M.)

Za jednością narodu

opowiedzieli się zebrani w Radomiu działacze katoliccy 
i świeccy, którzy obradowali nad zagadnieniami Frontu 
Uczestniczyli w tych naradach księża: Lem party, Śllwakowakt, 
kowski i Skórski oraz świeccy katolicy t Radomia.

O zebraniu działaczy katolickich pisaliśmy w jednym t 
numerów „Życia". Foto Miehal W

Roczny plan wynalazczości
ZBM Radom wykonało na 3 miesiące przed terminem

Zdobywajmy SPO

Pierwsza konferencja partyjno-techniczna
w Starachowicach

Około tysiąca robotników, inżynie­
rów i techników ze Starachowickiej 
Fabryki Samochodów, delegatów z 
wielu zakładów przemysłowych kra­
ju, naukowców, oraz przedstawicieli 
przodowników całej klasy pracującej 
Kielecczyzny, wzięło udział w pierw­
szej konferencji partyjno-technicznej, 
zorganizowanej przez zakłady stara­
chowickie. Przez dwa i pół miesiąca 
trwały przygotowania do konferencji-, 
której głównym tematem był postęp 
techniczny w zakładach starachowic­
kich w walce o plan roku 1952. Opra­
cowano 16 głównych tematów i 3 po­
mocnicze. Dokonano szeregu prób i 
rozwiązano wiele zagadnień, które 
przyczyniły się do usunięcia wąskich 
gardeł w produkcji zakładu. W ciągu 
okresu przygotowawczego do konfe­
rencji robotnicy i personel inżynieryj­
no-techniczny w ścisłej współpracy ze

sobą złożyli rekordową ilość 2000 
wniosków racjonalizatorskich i uspra­
wniających. Obszerne sprawozdanie z 
odbytej 12 bm. w zakładach staracho­
wickich konferencji podamy w ju­
trzejszym numerze.

Na początku br. zaplanowano w 
ZBM 53 wnioski racjonalizatorskie. 
Poprowadzono w tym kierunku po­
ważną pracę propagandową. Utwo­
rzono w podległych jednostkach bry­
gady robotniczo - inżynieryjne, po­
dano tematykę.

Pierwsze miesiące nie dały poważ­
niejszego rezultatu: w styczniu zło­
żono zaledwie trzy wnioski, w lutym 
żadnego, w marcu dwa, w kwietniu 
siedem, w maju żadnego, w czerwcu 
trzy, tak, że do 3O.VI. br. plan rocz­
ny został wykonany w 29,3 proc.

Ten stan zaniepokoił dyrekcję, or­
ganizację partyjną, czynnika społecz- 
ne;uaktywniono więc pracę Klubu 
Techniki i Racjonalizacji oraz brygad 
robotniczo - inżynieryjnych. Na wy­
niki nie trzeba było długo czekać, 
już w lipcu wpłynęło sześć wniosków 
racjonalizatorskich.

W sierpniu zorganizowano narady 
brygad robotniczo - inżynieryjnych, 
oraz Klubu Techniki i Racjonalizacji, 
na których omawiano szczegółowo • 
sprawę wynalazczości i rozwoju ru­
chu racjonalizatorskiego w ZBM.

Na naradach podjęto zobowiązania 
dla uczczenia XIX Zjazdu WKP(b) i 
Wyborów. Postanowiono więc wyko­
nać roczny plan wynalazczości na)

dzień Zjazdu. Ruszyła praca, niemal 
każdego dnia wpływały wnioski.

Pierwszy w sierpniu złożył dwa 
wnioski znany racjonalizator - tech­
nik Kazimierz Michnowski. W dal­
szej kolejności, projekt zastąpienia u 
łóżek hotelowych zamków żelaznych, 
drewnianymi złożył Stefan Bednar­
czyk — robotnik. Jan Kacperski, ro­
botnik, złożył wniosek dotyczący za­
stosowania specjalnych noży do czo- 
powania ościeżnic do okien zespolo­
nych (szwedzkich) przez co zaoszczę­
dzi się w stosunku rocznym 19.350 zł. 
Ob. Kacperskiemu przyznano 1.033 zł 
75 gr. nagrody.

Józef Asendy, robotnik, zastosował 
na gryzarkach specjalne noże do fel- 
cowanda ościeżnic okien szwedzkich, 
przez co ilość operacji przy felcowa- 
niu została zmniejszona z 5-ciu do 
2-ch.

Wniosek ten da je w stosunku rocz­
nym 116.100 zł oszczędności. Wniosko 
dawcy zaś przyznano wynagrodzenie 
w sumie 2-751.25 zł-

Dalszymi wnioskodawcami byli: 
Bolesław Białkowski, Edward Bator, 
Stanisław Wyrzykowski, lnż. Kazi­
mierz Orski, inż. Ignacy Gulecki, Ry­
szard Soltyk, Jan Bieńkowski, inż. 
Tadeusz Kucharski. Leopold Zachar- 
kiewicz i wielu, wielu innych.

W sierpniu i wrześniu więc wply. 
nęlo 32 wnioski racjonalizatonklą 
tak, że plan roczny wykonano fc 
1.N.52 r.

Edward Gawin — komą

I

„Odpad" rzucił wezwanie
99Współpraca66

Spółdzielnia pracy „Odpad" w
Radomiu pierwsza przystąpiła do 

o 
planu

krajowego współzawodnictwa 
przedterminowe wykonanie 
produkcyjnego w IV kwartale br. 
Załoga spółdzielni postanowiła ukoń

i ożyć plan ostatniego kwartału do 18 
' grudnia.

PRZODUJĄCY NAUCZYCIELE
RADOM. Ponad tysiąc nauczycieli 

z miasta i powiatu radomskiego pod­
jęło zobowiązania dla uczczenia XIX 
Zjazdu WKP(b) i poparcia Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego. Po­
stanowili oni podnieść poziom nau­
czania oraz pomagać w nauce słab­
szym uczniom otaczając ich szczegól­
ną opieką. Nauczyciele wykonają nie­
które pomoce naukowe i założą przy 
szkołach ogródki miczurinowskie, jak 
również zorganizują i poprowadzą 
kursy języka rosyjskiego. Dołożą 
wszelkich starań, by pomóc młodzie­
ży w prowadzonej zbiórce złomu i 
makulatury, (sj).

.jednak pow. opoczyński wykonał plan 
roczny dopiero w 50 proc. Gmina 
Opoczno ma 68 proc, wykonanego 
planu — na szarym końcu znajduje 
się gm. Zajączków — 44 proc. Obok 
znacznej liczby rolników, którzy ter­
minowo dostarczają mleko do zlewni 
są również kułacy, ociągający się w 
skupie. Np. w gm. Owczary Andrzej 
Leśniewski zalega z 154 1., a Jan La­
sota nie odstawił dotychczas 396 1. 
Stanisław Grabowski z gm. Wielka 
Wola zalega 450 I., a Szczepan Siwek 
z gm. Opoczno — 420 1.

mieszczenia. Może by władze mające 
na uwadze zwiększający się stale 
ruch na tej trasie, poszerzyły pocze­
kalnię i zajęły się utrzymaniem w 
niej porządku. (H.B.)

Nowość

WRTY PUTRAMENT

Tak, wojną rozchybotane, zanika­
ły, obumierały formy istnienia pań­
stwowego, na użytek Polski wypraco­
wane przez naszą milą magnaterią 
zletmską 1 finansową.
I Jednocześnie nowe formy współżycia 
między ludźmi po omacku powstawały 
lepione przez tych, którzy zostali, 
przez robotników..."

grudnia.
Ponadto zwiększona zostanie wydaj­

ność na jednego pracownika do 120 
proc. We współzawodnictwie weźmie 
udział cała załoga spółdzielni.
' Zobowiązując się do tego pracow­
nicy „Odpadu" wezwali do podej­
mowania podobnych czynów spół­
dzielnie radomskie: „Sport", „Unię" 
i „Współpracę" oraz „Lech" w Sta­
szowie, „Zjednoczenie" w Ostrowcu 
„Rozwój" w Jędrzejowie.

Na apel spółdzielni „Odpad" odpo­
wiedziała już załoga Robotniczo- 
Rymarskiej spółdzielni „Współpraca" 
Pracownicy tej spółdzielni zobowią­
zali się kwartalny plan produkcji u- 
kończyć 18 grudnia br., zwiększyć 
wydajność na pracownika do 116 
proc, i obniżyć koszty własne do 10,2 
proc.

KUŁACY PRZESZKADZAJĄ 
W WYKONANIU SKUPU MLEKA
OPOCZNO. W powiecie tym gro­

mada Kuniczki osiągnęła już 105 proc, 
rocznego planu skupu mleka. Ogólnie

Handlarz-sadysta
Na ostatnim czwartkowym jarmar­

ku oburzenie kupujących budził wi­
dok wozu, na którym znajdowało się 
20 żywych gęsi oskubanych z pierza, 
dosłownie do krwi. Funkcjonariusz 
MO, który na prośbę jednej z gospo­
dyń udał się z nią do wozu, wylegi­
tymował oprawcę i spisał protokół.

Właściciel gęsi nazywa się Ludwik 
Popis z gromady Chromów, gm. Wo­
lanów. (a)

Stron 502 Zł 19.50
Nakładem

WYDAWNICTWA MINISTERSTWA 
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Teatr ta. st. Żeromskiego — „Mieszczki 
modne" Bogusławskiego

KINA
Bałtyk — „Rzym miasto otwarte", 

prod. włoskiej
Hel — „Młoda gwardia", 1 seria, 

prod. radzieckiej
APTEKI

Społeczna apteka nr 13 Plac 3-go 
ja 5

film
film

Ma-

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-37

Kielce
Teatr ta. St. Żeromskiego — „Eugenia

telefony
Ratunkowe 19-88Pogotowie

Straż Pożarna 11-11 
Komenda MO 12-13

Druk. RSW „PRAS’ Marszałkowska 3/6
ł-B-24848

Spóźniona decyzja 
utrudnia iprredat Hedii 

(Korespondencja e Warseawy)
15-dniowy termin (od 1 do 15 Dość 27 września, 

bm.) rozdzielnictwa śledzi na kupon , stały wydane na 
nr 1 bonów 
Departament Artykułów Spożyw­
czych MHW. Centrala Rybna zestala 
o tym poinformowana dopiero 30 
września. Zanim zorganizowała cna 
pierwsze dostawy do sklepów, upły­
nęło kilka dni, toteż dotychczas tj. 
do 12 października, sklepy rozpro­
wadziły niecałe 50 proc, przydziału. 
Pozostały zatem trzy dni. 3 dni, w 
ciągu których sklepy będą musiały 
przyjąć i rozprowadzić tyle śledzi, 
ile przyjęły i rozprowadziły przez 
dwanaście. Skoncentrowanie sprze­
daży takiego artykułu, jak śledzie, 
może utrudnić pracę sklepów. Gdy 
się ma ręce po śledziach, niesposób 
sprzedawać inne towary.

Przykłady te świadczą, że Depar­
tament Artykułów Spożywczych nie 
przygotował i nie zorganizował 
życie sprzedaży śledzi, że nie 
myślał tej akcji do końca, 
twierdza ją to zresztą 
naszych Czytelników. 
Agnieszka G. pyta, 
było wydać śledzie 
dziernikowe. Wiele osób bowiem w 
dniu ukazania się zawiadomienia, tj. 
1 października, już bonów wrześnio­
wych nie miało. Straciły cm* w»r-

w dniu, kiedy zo-
___  . nie ostatnie przy- 

wrześniowych ustalił działy mięsa i wędlin i wtedy wie-

I

nale- 
prze-

Po­
głosy 
mgr

liczne
M. In- 

czy nie lepiej 
na bony paź-

Radosny czyn młodzież}
Za przodującymi załogami zażk- 

dów Kielecczyzny i licznych gromi 
podejmuje również zobowiązania ną 
dzież szkolna, chcąc w ten spotĄ 
uczcić XIX Zjazd WKP(b) i zblu. 
jące 6ię Wybory do Sejmu.

Młodzież ogółnokutalcącec* llw»» 
w Sandomierzu wykona 17 gazetą 
ściennych o aktualnej tematyce ra- 
ganizuje dyskusję nad ksiązkaa 
„Jak hartowała cię atal" — Osttw 
skiego i „Opowieść o prawda*}* 
człowieku" — Polewoja. Przy napti 
wianiu szkolnego płotu, porządki 
waniu podwórka, robieniu porter 
do ćwiczeń i pomaganiu w praca: 
okolicznym PGR-om przepracowani 
już ogółem 485 roboczogodzin.

Ogólna ilość przepracowanydi !»■ 
boczogodzin (1.735) przyniesie pou 
8 tys. oszczędności.

M.ecw Kas kor

Członkowie Szkolnego Koło Se­
towego przy liceum im. Syrokomli» 
Radomiu zorganizowali 
lic. przedszkolanek. gdz 
zobowiązanie młodzieży, 
ła ona do 26 bm. wykonać 
pod bieżnię dł 320 m. 
najwięcej odznak spo 
urządzić wycieczkę do Bardzie, » 
lem nawiązania kontaktu i 
datem na posła Grzegorzem Bil®

Wyróżnione komitety sklepowe
W drugiej połoi\de października od­

będzie się trzecia już w tym roku 
kwartalna konferencja komitetów skle 
powych Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców w Radomiu, która da pełny 
obraz dotychczasowej 
gnięć i niedociągnięć 
komórek samorządu 
Osiągnięcia te są dość 
nie wszystkie jeszcze komitety pracu­
ją należycie, nie zawsze jeszcze dobór 
ludzi wchodzących w skład komite­
tów jest właściwy, że nie wszędzie 
jeszcze współpraca pomiędzy członka 
mi komitetów a personelem sklepo­
wym jest harmonijna.

Większość komitetów wyrobiła już 
sobie właściwy styl pracy, wykazując 
dużą aktywność, troskę o należyte za­
opatrzenie „swoich" sklepów, ich czy­
stość i estetyczny wygląd, właściwą 
postawę sprzedawców w stosunku do 
kupujących oraz kolektywną współ­
pracę z personelem sklepowym i dzia­
łem społeczno-samorządowym PSS.

Szereg komitetów, których praca 
przyniosła w tym roku, podobnie 
zresztą jak w latach poprzednich, 
konkretne .widoczne rezultaty, zosta­
ło odznaczonych dyplomami i wyróż­
nionych.

Ostatnio 
Komitet 

54, dzięki 
powstaniu 
pie nr 40 przez wprowadzenie wcześ- 
niejszego, nż przewidywał plan, do- 

Wszystkich odstrasza bowiem brud 1 ; rocznego remanentu, który wykazał 
zaduch, jaki panuje wewnątrz po- , niesuimienność pomocy sklepowej 1

(H.B.)

SYN SPÓŁDZIELCY — STUDENT 
POMÓGŁ WE WSPÓLNYCH 

SIEWACH
SMOGORZÓW. Nowozałożona spół­

dzielnia produkcyjna w tej gromadzie 
wykonała już swoje zobowiązania. 
Członkowie jej do 21 ub. miesiąca 
ukończyli siewy jesienne obsiewając 
7 ha pszenicą i 15 ha żytem. W 
pierwszych wspólnych siewach po­
mógł wydatnie syn członka spółdziel­
ni, Wiórkiewicza — student Wyższej 
Szkoły Planowania i Statystyki. Prze­
bywając u ojca podczas wakacji po­
magał w pracach polnych, ażeby w 
ten sposób chociaż w części spłacić 
dług państwu za umożliwienie mu 
zdobycia nauki na wyższej uczelni.

(H.B.)

O WIĘKSZĄ I CZYSTĄ 
POCZEKALNIĘ PKS

OPOCZNO. Na Pi. Kilińskiego 
przystanek autobusowy PKS. Znajdu­
jąca 
jest, 
dla 
nikt nie korzysta z niej, lecz wprost 
przeciwnie, woli marznąć ' na desz­
czu, ale na świeżym powietrzu.

jest

się obok budka przeznaczona 
jak się zdaje, na poczekalnię 

podróżnych. Dotychczas jednak

pracy, osią- 
wspomnianych 
spółdzielczego, 
duże, mimo iż

wyróżniono trzy komitety, 
przy sklepach nr 33, 40 I 
swej czujności zapobiegł 
większego manka w 6kle-

brak 1.600 zł Komitet ten, <fa 
kazanej energii i zaradności 
się o zaopatrzenie ..swoich" 
w okresie przedświątecznym w 
kowy przydział piwa, którego 
czas odczuwało się brak.

Podobną czujność i troskę o 
tek społeczny wykazał komitet W* 
sklepach nr 37 i 53 wykrywając i lik* 
dując libacje, odbywające się w 
pie nr 37, po zakończeniu 
w których brał udział per 
powy i zaproszeni goście.

Komitet sklepu nr 21
aotoem gospodarczym, czyli po 
własnymi siłami, chodnik i 
przed sklepem, likwidując 
re były udręką dla kupujących.

Wyróżniając osiągnięcia 
nych komitetów trzeba 
i nazwiska ich 
to ob.: Bronisława Swloefek, 
Góżdż. Stefania Nlewe—s.

le osób wyrzuciło je.
..O dodatkowej sprzedaży na bony 

mięsne — nisze ob. Janina G. — 
należy zawiadamiać odbiorców w 
porę. W obecnym, konkretnym wy­
padku należy pomyśleć o tym, aże- ' 
by niewykupione śledzie (nie wszy­
scy przechowali wrześniowe bony) 
zostały przekazane stołówkom pra­
cowniczym".

Należy przypuszczać, że Dep. Art. 
Spożywczych przeanalizuje te wypo­
wiedzi i wysnuje z nich wnioski 
zwłaszcza najważniejszy, że należało 
bez pośpiechu organizować dodatko­
we zaopatrzenie bonowe. Nie śpie­
sząc 6ię, można by było wyznaczyć 
termin o kilka dni późniejszy na 
odbiór śledzi, przygotować towar, 
wyznaczyć odpowiednie kupony bo­
nów, có wygodniejsze byłoby i dla 
sklepów i dla klientów, (i)

Trzymiesięczne nowoczesne koresponden­
cyjne kursy księgowości. Łódź skrytka 
163. k 11210

Zgubiono legitymacje szkolną nr 76 wy­
daną przez Państwową Szkołą Przemy­
słową — Radom, na nazwisko Rybak Sta­
nisław. p. 17106-1
Zgubiono legitymacje nr 9S41 Zakładów 
Metalowych — Radom, oraz kartą mel­
dunkową nr XI/23O8 wydaną BEL — Ra­
dom, na nazwisko Warchoł Władysław.

p. 17106-1
Zgubiono kartę meldunkową nr 571/38 wy 
daną przez Gminną Radę Narodową w 
Swarszewie, na nazwisko Konopski Józef.

p. 17104-1

NCDFA KUITURA

Zgubione legitymację tymczasowa nr *>01. 
przepustkę wydziałową wydaną przez Za­
kłady Metalowe — Radom. Gawlicka 
Wanda. p. 17113-1
Zigubiono kartę meldunkową nr anei wy­
daną przez Gminną Radę Narodową — 
Tczów, Dypa Stanisław. p. 17114-1

Zgubiono legitymację Związku Fncownl- 
ków Handlowych Biurowych. Siczek Sta­
nisław, Radom. p. 1711S-1
Zgubiono kartę meldunkową nr K-XI- 
21223, wydaną przez Biuro Ewidencji Lud­
ności — Radom, na nazwisko Wesołowski 
Marian, Kwiatowa 46/2. p. 17117-1

Zgubiono k»rtę meldunkową nr 2116 wy­
daną priez Biuro Meldunkowe — Radom, 
oraz legitymację fabryczną nr 40 wyda­
ną przez Fabrykę Farb Lakierów — Ba­
dom, Wesołowski Marian. p. 17116-1
Skradziono dowody tożsamości koni nr 
A 17960 i A 14150, wydane przez Prez. 
Gm. Rad. Nar. Sterławki Wielkie, nazwi­
sko właściciela Tarasewicz Jan, sam. Je- 
sfortu. P- 17119-1

Zgubiono legitymację szkolną nr 79 wy­
daną przez Państwową Szkołę Przemy»ło- 
wą — Radom, na nazwisko Kicior Mie 
czysław. p 17099-1
Zgubiono legitymację tymczaaową nr 919M 
wydaną przez Zakłady Metalowe, na na­
zwisko Wlęca<nek Edward. p. 17094 1
Zgubione kartę meldunkową 1 odcinek ns 
nazwisko Jezuita Stanisława, zam. wieś 
Podmieńcie. D-te Gniewowzów, pow Ko- 
siendcę. p. 17991 1

10 tysięcy chł 
zwiedżiło targi w Opata

Pierwsze Powiatowe Targi
towie, która odbywały się 8.9 
cieszyły się dużym powc»d 

’ okolicznych rolników W di 
nia targów odwiedziło je 
tys. chłopów bo wsaystldcb • 
opatowskiego.

Na otwarciu targów byk obnó 
I in. wiceprezes Zarządu Głóet 
i Centrali Rolniczych Spółdzielni 
! mopomoc Chłopska—4ta 
1 sla z okręgu starachowi 
mierz Banach, dyrektor 

' Anderman, oraz prezes I
11 tamtejszych gminnych 

ni urządziło 25 stoisk z 
* obuwiem, materiałami 
gospodarstwa domowego.

i było kupić wszelkiego
I trzebne artykuły.

Zaopatrzenie mieszkań 
natowskiego polepsza się x 
miesiącem. Od września m 
cy własny Dom Towarowy, 
on w nowym budynku i 
dzony nowocześnie, (n)

Redskcja 
Rsdnm. ul 
lei 14 M 1 
dzialny
Redsk 
Praay

Prenumerata rr 
miejscowa «J 4 M 
ty na prenumeratę 
kle urrędy 
Oglossanla 
wymiarowe 
1 mm. sp«


